
Dzisiaj wydanie sobotnio-niedzielne — 10 stron Medale w szermierce, 
zapasach i judo

B. Malinowski
na najwyższym podium
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Radziecko-wietnamska Podczas pobytu na wypoczynku w ZSRR

załoga zakończyła 
lot kosmiczny

W czwartek o godzinie 18.15 
czasu moskiewskiego powró­
ciła na Ziemię po pomyślnym 
wykonaniu wyznaczonego pro 
gramu wspólnych prac na po­
kładzie naukowo-badawczego 
zespołu orbitalnego międzyna 
rodowa załoga w składzie —- 
dwukrotny Bohater Związku 
Radzieckiego, lotnik-kosmo- 
nauta Wiktor Gorbatko i kos 
monauta-badacz, Bohater 
WRS Pham Tuan.

Aparat lądujący statku kos 
micznego „Sojuz-36” osiadł w 
wyznaczonym rejonie ZSRR 
w odległości 180 km na połud 
niowy-wschód od Dżezkazga- 
nu. Samopoczucie W. Gorbat- 
tki i Pham Tuana jest dobre.

Radzieccy kosmonauci Leo­
nid Popow i Walery Riumin 
kontynuują prace na stacji 
„Salut-66”.

DEPESZA Z POLSKI
DO PRZYWÓDCÓW WIETNAMU

Z okazji udziału pierwszego 
wietnamskiego kosmonauty w lo­
cie kosmicznym na pokładzie ra 
dzieckiego statku orbitalnego „So 
juz-37”, I sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR- — Edward Gie 
rek, przewodniczący Rady Pań­
stwa PRL — Henryk Jabłoński i 
prezes Rady Ministrów PRL — 
Łdward Babiuch — w imieniu Ko 
mitetu Centralnego PZPR, Rady 
Państwa i Rady Ministrów PRL 
oraz narodu polskiego przesłali 
na ręce sekretarza generalnego 
Komunistycznej Partii Wietnamu 
— Le Duana, pełniącego obowiąz 
ki prezydenta Wietnamskiej Re­
publiki Socjalistycznej — Nguye 
na Huu Tho. przewodniczącego 
Stałego Komitetu Zgromadzenia 
Narpdowego WRS — Truong 
Chinha i premiera Wietnamskiej 
Republiki Socjalistycznej — Pham 
Van Donga Serdeczne gratulacje 
dla Komitetu Centralnego Komu­
nistycznej Partii Wietnamu, Zgro 
wadzenia Narodowego i rządu 
WRS oraz dla bratniego narodu 
wietnamskiego. (PAP)

Sprawa zakazu doświadczeń z bronią jądrową

Istotny postęp w rokowaniach 
ZSRR - USA - Wielka Rrytania
w czwartek delegacje rządowe ZSRR, USA i W. Brytanii 

przedłożyły genewskiemu Komitetowi Rozbrojeniowemu o- 
świadczeme potwierdzające, źe osiągnięto istotny postęp w 
trójstronnych rokowaniach w sprawie wspólnego projektu 
międzynarodowego układu o całkowitym i powszechnym za­
kazie doświadczeń z bronią jądrową.

ZSRR, USA i W. Brytania stwierdzają, że negocjowany 
układ powinien wprowadzić zakaz wszelkich wybuchów doś­
wiadczalnych w każdym środowisku oraz zakaz wszelkiej 
pomocy lub zachęty do ich przeprowadzania przez inne pań­
stwa. W sprawie wybuchów realizowanych w celach poko­
jowych, będą stosowane postanowienia protokołu, stanowią­
cego integralną część układu. Zgodnie z tym protokołem, 
państwa — strony układu — ustanowią moratorium na po­
kojowe eksplozje i zapewnią, że nie będą w tym zakresie u- 
dzieJały pomocy innym państwom do chwili uzgodnienia od­
powiedniego porozumienia międzynarodowego w sprawie 
eksplozji jądrowych, realizowanych w celach pokojowych. 
Takie porozumienie powinno pozostawać w pełnej zgodno­
ści z postanowieniami zawartych już aktów międzynarodo­
wych układu z 1963 roku o zakazie przeprowadzania eks­
plozji nuklearnych w powietrzu, pod wodą i w przestrzeni 
kosmicznej oraz układu z 1968 roku o nierozprzestrzenianiu 
broni jądrowej.

ZSRR, USA i W. Brytania stwierdzają we wspólnym o- 
świadczeniu, że istotny postęp osiągnięto również w zakre­
sie ustalania form kontroli realizacji postanowień przyszłe­
go układu. Będą one obejmować narodowe środki technicz­
ne, międzynarodowy system kontroli, oparty na wymianie 
danych sejsmicznych oraz możliwość przeprowadzenia in­
spekcji na miejscu, o ile państwo, co do którego istnieją 
wątpliwości, czy wiernie przestrzega postanowień układu, *u- 
zna powody, uzasadniające taką inspekcję.

Oświadczenie zostało przyjęte z ogromnym zainteresowa­
niem przez uczestniczące w pracach komitetu delegacje rzą­
dowe 40 państw (PAP)

Spotkanie E. Gierka z L. Breżniewem
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek, przebywający na 
wypoczynku w Związku Ra­
dzieckim, spotkał się w czwar­
tek na Krymie, z sekretarzem 
generalnym KĆ KPZR, prze­
wodniczącym Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Leonidem 
Breżniewem.

Edward Gierek i Lec’nid 
Breżniew poinformowali się 
wzajemnie o sytuacji w swo­
ich krajach i o problemach, 
nad których rozwiązaniem pra 
cują obecnie KPZR i PZPR.

Uczestnicy rozmowy z uzna 
niem mówili o współdziałaniu 
politycznym obu bratnich par 
tii, będących siłą motoryczną 
dalszego zbliżenia, narodów 
Polski i Związku Radzieckie-

36 rocznica wybuchu 
Powstania Warszawskiego
Przed 36 laty — 1 sierpnia 

1944 roku na ulice okupowa­
nej przez Niemców Warszawy 
wyszły z bronią w ręku pol­
skie- oddziały powstańcze z 
białoczerwonymi opaskami na 
rękawach. Ruszyły do boha­
terskiej walki ze znienawidzo 
nym wrogiem.

Bezprzykładny heroizm i po 
święcenie powstańców oraz 
ludności cywilnej sprawiło, że 
Warszawa przez 63 dni wal 
czyła o swą wolność. Poległo 
18 000 powstańców, około 
25 000 zostało rannych. Ogrom 
ne były straty wśród ludności 
cywilnej; wyniosły one pra­
wie 200 000 zabitych.

Powstanie Warszawskie we 
szło do tradycji narodu jako 
chlubna karta patriotyzmu i 
męstwa. Tylko dzięki wielkim 

go oraz stałego pogłębiania 
ich wielostronnej współpracy.

Zgodnie z porozumieniami, 
zawartymi w ostatnim • cza­
sie, w najbliższym pięcioleciu 
nastąpi rozwój kooperacji i 
specjalizacji w przemyśle e- 
lektronicznym, budowy samo­
lotów, budowy statków i in­
nych wiodących dziedzinach 
gospodarki. Będą realizowane 
wielkie wspólne projekty, ma 
jące służyć zaspokojeniu po­
trzeb gospodarki narodowej 
obu krajów w dziedzinie ener 
gii. Polsko - radziecka wymia 
na handlowa wzrośnie o ponad 
1/3.

Edward Gierek i Leonid 
Breżniew podkreślili koniecz­
ność przedsięwzięcia przez o- 

walorom moralnym mogli po 
wstańcy zdobyć się na tak 
długotrwały i zacięty opór. 
Obok żołnierzy Armii Krajo­
wej włączyli się niezwłocznie 
do walki i trwali w niej do 
końca członkowie PPR, żołnie 
rze Armii Ludowej i innych 
formacji lewicowych, mimo że 
zaskoczył ich termin wybuchu 
powstania. Bohatersko walczy 
ła młodzież Warszawy, zaw­
sze gotowa do ofiar. Powstań 
cy związali na wiele tygodni 
znaczne siły nieprzyjaciela, 
odciągając je od działań fron 
towych i zadali nieprzyjaciele 
wi znaczne straty.

Walki toczyły się o każdy 
dom; niemieccy okupanci pa­
lili i bombardowali najcen-
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Górnicy i hutnicy 
i nadwyżką wykonują 

zadania planowe
Załogi kopalni węgla ka­

miennego wydobyły w lipcu 
br. około 16,75 min ton węgla, 
przekraczając zadania plano­
we o ponad 16 800 ton. Pracu 
jący rytmicznie od początku 
roku górnicy dostarczyli na­
szej gospodarce oraz na eks­
port w sumie przeszło 120 min 
ton paliwa. W ciągu 7 miesię 
cy br. wydobyli dodatkowo 
57 000 ton.

Dobre tempo produkcji utrzy 
mują także hutnicy. Lipcowe 
zadania planowe resort hutni 
ctwa zrealizował z nadwyżką 
około 400 min zł, przekracza­
jąc plan produkcji surówki, 
stali i wyrobów walcowanych, 
a także miedzi, cynku i alumi 
nium. Dostarczono gospodarce 
m. in. 1,6 min ton stali, ponad 
1,1 min ton wyrobów walcowa 
nych i 30 000 ton miedzi elek 
trolitycznej. Przekroczone zo­
stały również w lipcu plany 
dostaw wyrobów na zaopatrzę 
nie rynku wewnętrznego. Dzię 
ki temu całoroczne zadania w 
tej dziedzinie zrealizowano w 
ciągu 7 miesięcy br. już w 70 
procentach.

Na uwagę zasługuje bardzo 
dobra praca załogi Huty „Ka 
towice”, która przekroczyła 
lipcowe plany produkcji we 
wszystkich asortymentach 
swych wyrobów. (PAP)

bie strony środków w dziedzi 
nie kontroli dokładnego i ter­
minowego wykonania długofa 
lowego programu specjalizacji 
i koopęracji oraz efektywnego 
wykorzystania w obopólnym 
interesie potencjału naukowe­
go Polski i Związku Radziec­
kiego. Sprawą ważną jest uru 
chomienie rezerw istniejących 
w stosunkach gospodarczych 
między ZSRR a Polską, zwła 
szcza w dziedzinie przemysłu 
lekkiego i spożywczego.

Po omówieniu sytuacji mię 
dzynarodowej, uczestnicy spot 
kania podkreślili, że obecnie

/•w istocie rzeczy rozstrzyga się 
los nowej rundy wyścigu zbro

Dokończenie na str. 2

Dekada ONZ na rzecz kobiet

Debata w Kopenhadze 
dobiegła końca

Przez całą noc, do wczesnych 
godzin rannych 31 lipca trwa­
ła ostatnia sesja światowej kon 
ferencji dekady ONZ naTzecz 
kobiet, która przez 17 dni "ob­
radowała w Kopenhadze. Kon­
ferencja uchwaliła światowy 
program działania na drugą po 
łowę dekady ONZ, czyli do 
1985 roku. Przyjęto około 50 re 
zolucji w konkretnych spra­
wach politycznych, ekonomicz­
nych i socjalnych, ważnych dla 
kobiet i całej społeczności mię­
dzynarodowej .

„Równość, rozwój, pokój” — 
to hasło dekady ONZ było my­
ślą przewodnią debaty na kon 
fercncji stało się punktem wyj 
ścia do sformułowania progra­
mu. W dokumencie tym pod­
kreślono, że umocnienie poko­
ju i bezpieczeństwa międzyna­
rodowego, zahamowanie wyści 
gu zbrojeń i zmniejszenie bud­
żetów • wojskowych, rozwój 
współpracy międzynarodowej
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H, D. Genscher o KBWE
W przededniu 5 rocznicy pod­

pisania Aktu Końcowego KBWE 
w Helsinkach minister spraw za­
granicznych RFN — H. D. Gen­
scher zapewnił, iż Republika Fe­
deralna zdecydowana jest nadal 
kroczyć drogą nakreśloną przez 
ten dokument.

Dobry przykład Zimbabwe
Rada Bezpieczeństwa jednomyśl 

nie zaleciła Zgromadzeniu Ogól­
nemu przyjęcie w poczet państw 
członkowskich nowego afrykań­
skiego niepodległego kraju Zim­
babwe. Przedstawiciel Zambii w 
ONZ przypomniał w trakcie de­
baty w Radzie Bezpieczeństwa, że 
przykład Zimbabwe jest natchnie 
niem dla uciskanych narodów 
Czarnego Lądu i dodał, że kie­
dyś nadejdzie moment przyjęcia 
do Narodów Zjednoczonych — 'Na 
mibi.

Decyzja Chomeiniego
Przywódca rewolucji irańskiej 

ajatollah Chomeini powziął decyz 
ję o zrewidowaniu swego stosun­
ku wobec organizacji antyafgań- 
skich działających na terytorium 
Iranu — pisze libański dziennik 
..Asz-Szaab”, powołując się na Je 
brze poinformowane koła poli­
tyczne w Teheranie.

Plenum KC KP Japonii
W dniach 28—30 lipca odbyło sle 

w Tokio plcnurf>-KC Komunistycz 
nej Partii Japonii. Opublikowa­

Im bliżej końca igrzysk o- 
limpijskich w Moskwie, tym 
polscy sportowcy spisują się 
lepiej. Po środowym sukcesie 
Władysława Kozakiewicza, 
wczoraj jego wyczyn powtó­
rzył Bronisław Malinowski. 
Zwyciężył on w biegu na 3 000 
m z przeszkodami, zdobywa­
jąc drugi złoty medal dla Pol­
ski. Bardzo dobrze spisali się 
polscy szpadziśei, którzy po 
zwycięstwie nad Rumunią 8:4, 
zakwalifikowali się do finału 
turnieju drużynowego. Tam 
wprawdzie przegrali z Fran­
cją 4:8 ale zdobyli srebrny me 
dal. Brązowe medale wywal­
czyli przedstawiciele sportów 
walki: zapaśnik Adam San- 
durski oraz judoka Janusz 
Pawłowski. Z ogromną ambi­
cją walczyła Anna Włodar­
czyk w finale skoku w dal. U- 
zyskała świetny rezultat 6,95, 
lecz starczyło jej to zaledwie 
do zajęcia 4 miejsca. Słabiej 
niż oczekiwano wiodło się na­
tomiast bokserom. Z piątki 
która wystąpiła w półfina­
łach awans do ostatecznej roz 
grywki zapewnił' sobie jedy­
nie Paweł Skrzecz. Z innych 
wydarzeń warto odnotować 
złoty medal źdobyty przez ho 
keistki na trawie Zimbabwe, 
młodego państwa, które debiu 
tuje w igrzyskach olimpij­
skich.

LEKKOATLETYKA
B. Malinowski był faworytem 

wczorajszego finałowego biegu na 
3 000 m z przeszkodami, a za jego 
głównego konkurenta uważano 
Tanzańczyka Filberta Baya. Wła 
śnie ci dwaj zawodnicy stoczyli 
między sobą pasjonujący pojedy­
nek. Reprezentant Tanzanii na po 
czątkowych okrążeniach narzucił 
szalone tempo, łatwo oderwał się 
od całej stawki zawodników, ma 
jąc w pewnym momencie prze­
szło 40 m przewagi nad pozostały 
mi rywalami. Malinowski niezra- 
żony prowadzeniem Baya biegł 
swoim równym tempem i takty­
ka ta okazała się bardzo sluśzna.

Na dwa okrążenia przed metą 
biegnący samotnie Tanzańczyk za 
czął słabnąć 1 Malinowski systema 
tycznie zmniejszał jego przewagę. 
Na ostatnim okrążeniu nasz repre 
zentant z łatwością minął Baya 
i ze znaczną przewagą nad konku 
rentami pierwszy przekroczył li­
nię mety w czasie 8.09,7.

Tak więc spełniły się marzenia 
Bronisława Malinowskiego o zło­
tym medalu olimpijskim. Przed 
8 laty w Monachium nie udało 
mu się stanąć na podium, w 1976 
roku w Montrealu był drugi, a w 
Moskwie zdobył upragniony ty­
tuł. Złoty medal olimpijski jest 
ukoronowaniem bogatej, 14-letniej 
kariery sportowej jednego z naj­
lepszych biegaczy w historii lek 
koatletyki polskiej. Bronisław 
Malinowski podtrzymał piękne tra 
dycje jakie mamy w tej konku 
rencji. W 1960 r. w Rzymie mi­
strzem olimpijskim był Zdzisław 
Krzyszkowiak. Przed 20 laty do 
grona najlepszych przeszkodow- 
ców świata zaliczał się również 
Jerzy Chromik.

no w numerze czwartkowym dzień 
nika „Akahata” oświadczenie Se 
kretariatu KC KPJ stwierdza, że 
plenum było poświęcone wynikom 
czerwcowych wyborów do obu 
izb parlamentu, zadaniom partii 
na najbliższy okres i innym pro­
blemom.

Podróż prezydenta Meksyku
W czwartek' przybył do Cara­

cas prezydent Meksyku J. L. Por 
tillo. W czasie jednodniowej o- 
ficjalnej wizyty w Wenezueli prze 
prowadził on rozmowy z prezy­
dentem tego kraju L. H. Campin 
sem. Dotyczyły one problemów 
naftowych w Ameryce Środkowej. 
Lopez Portillo udał się następnie 
na Kubę.

Znana jest przyczyna
Przyczyną pamiętnej tragedii 

platformy wiertniczej Aleksander 
Kięlland była dziura o średnicy 
29 cm w elemencie nośnym jed­
nego z pięciu wsporników pływa­
jącego hotelu. Katastrofa, przy- 
pomnijmy, wydarzyła się w mar 
cu br., a w jej wyniku straciło 
życie 123 nafciarzy.

Powódź w Rumunii
Deszcze, które spadły ostatnio 

w Rumunii (80 litrów wody na 
metr kwadratowy w ciągu tylko 
15 minut) spowodowały powódź 
i pociągnęły za sobą ofiary w lu­
dziach oraz znaczne straty ma­
terialne. Jak podaje Agerpres, w 
wyniku powodzi w miejscowości

I

Bronisław Malinowski — złoty 
medalista olimpijski w biegu na 

3 000 m z przeszkodami.
Fot. - CAF

Warto wspomnieć również o dru 
gim naszym zawodniku Bogusła­
wie MamińSkirn, który startował 
w moskiewskim finale. W swym 
debiucie olimpijskim młody Po­
lak zajął 7 lokatę z rezultatem 
w granicach rekordu życiowego 
— 8.19,5.

Na znakomitym poziomie stał fi 
nałowy konkurs skoku w dal ko 
biet. Tytuł mistrzyni olimpijsKiej 
wywalczyła Tatiana Kołpakowa 
(ZSRR) osiągając rezultat 7,06, a 
więc tylko o 3 cm gorzej od re­
kordu świata. Dwie dalsze zawod­
niczki Brigitte Wujak (NRD) i Ta 
tiana Skaczko przekroczyły gra­
nicę 7 m. Czwarte miejsce wy 
walczyła Anna Włodarczyk, która 
uzyskała wynik 6.95 m. a więc 
5 ćm lepiej od swego rekordu Pol 
ski. Był to piękny emocjonują­
cy ' konkurs, jakiego nie hotowa-' 
ły jeszcze kroniki lekkoatletyki 
światowej.

Walka o medale trwała do ostał 
niej kolejki. Anna Włodarczyk 
zaskoczyła widownię świetną po­
stawą. Powszechnie oczekiwano, 
że walka o medale rozegra się 
między zawodniczkami NRD i 
ZSRR. Tymczasem do czołowej 
trójki weszła Włodarczyk. W trze 
ciej i czwartej próbie miała sko 
ki spalone, w piątej poprawiła Kie 
natomiast na 6,95. W tym momen 
eie Polka była na 2 pozycji, ale 
tuż po niej na rozbiegu stanęła 
Tatiana Kołpakowa. Wspaniały 
skok na odległość 7,06 i prowadzę 
nie w konkursie. Polka zepchnię 
ta została na 3 pozycję.

W konkursie pozostały jeszcze 
dwie zawodniczki NRD — Wujak 
i Siegl. Przy olbrzymim dopingu 
licznie zebranych na trybunach 
koło skoczni kibiców NRD. Wu­
jak osiągnęła 7,04 i awansowała 
na 2 pozycję. O podziale me­
dali zadecydowała więc ostatnia 
kolejka. Anna Włodarczyk za­
służyła na słowa uznania za pięk 
na aostawę i ambicję. Jej wynik 
6.95 zostanie zatwierdzony jako 
nowy rekord Polski. Prędkość 
wiatru przy tym skoku wynosiła 
tylko 4- 0,35/sek.

Finał rzutu młotem stał pod 
znakiem sukcesów zawodników 
Związku Radzieckiego. Zwyciężył 
Jurij Sedych, który rezultatem 
81,80 m ustanowił rekord świata. 
Dwa następne miejsca zajęli Ser 
giej DLitwinow i Jurij Tamm z 
wynikami lepszymi od dotychcza 
sowego rekordu olimpijskiego. W 
finale wystąpił rekordzista Polski
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Cladova koło Aradu śmierć po­
niosło kilka osób.

Znów zadrżała ziemia
Z Katmandu donoszą, że w wy­

niku wtorkowego trzęsienia zie­
mi, które dotknęło Nepal i pół­
nocną część Indii w samym ne­
palskim rejonie Darchula zginęło 
co najmniej 7 osób, a 50 odniosło 
rany.

Zamiar Pentagonu
Jak informuje dziennik „Wall 

Street ,Journal”, Pentagon'powia­
domił Kongres USA o zamiarze 
dostarczenia Arabii Saudyjskiej 
różnego rodzaju nowoczesnego 
sprzętu, umożliwiającego przepro­
wadzenie gruntownej moderniza 
cji czołgów, w jakie wyposażona 
jest armia saudyjska.

Na tle rasowym
Po zamieszkach na tle rasowym 

w Miami, ■ kole jne miasto na Ho 
rydzie stało się widownią pro­
testów czarnej ludności przeciw­
ko stronniczemu postępowaniu 
władz. Tym razem do wystąpień 
doszło w Orlando, mieście poło­
żonym w środkowej części pół­
wyspu.

Zmarł W. Skorek
W Warszawie zmarł, w wieku 

66 lat -mjr rez. WP Władysław 
Skorek, członek Rady Naczelnej 
i Zarządu Głównego ZBoWiD, wie 
Joletni prezes Zarządu Wojewódz 
kiego ZBoWiD w Kielcach.
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Ozybki refleks, odpo- 
wiedzialność i wyo- 

braźnia — te cechy przede 
wszystkim powinny chara 
kteryzować każdego, kierów 
eę pojazdu mechanicznego, 
choeiaż na bezpieczną jaz 
dę składa się jeszcze wiele 
innych warunków, jak stan 
nawierzchni, stopień spraw 
ności samochodu czy moto 
cykla lub warunki atmo­
sferyczne. Te ostatnie w 
minionych dniach nie sprzy 
jały kierowcom.

Były to dni, w których 
liczba wypadków drogo­
wych i poniesionych w ich 
wyniku ludzkich śmierci 
—r wzrosła wyjątkowo nie 
pokojąco. Oto na przykład 
w Poznaniu na szerokiej 
ulicy Słowiańskiej doszło 
do czołowego zderzenia 
dwóch samochodów, a w 
podpoznańskim Brodowie 
kierująca „Fiatem” uderzy 
ła w „Jelcza”, powodując 
tym śmierć 10-letniej dziew 
ezynki. W Kielcach — rów 
nież czołowo — zderzył się 
autobus PKS z sanitarką, 
w której z pięciu jadących 
nią osób cztery poniosły 
śmierć, a piąta ciężkie o- 
brażenia. W Zamojskiem 
pracowniczy autobus, jadą 
cy z nadmierną szybkością, 
wpadł na załadowaną cię­
żarówkę, a w wyniku tego 
zginęły dwie osoby, zaś 
dwadzieścia dwie są ranne. 
Takie wypadki-chyba każ­
demu nasuwają pytanie: 
gdzie ów refleks i ioyobraź 
nia kierowców, a szczegól­
nie, gdzie ich poczucie od 
powiedzialności?

W wypadkach drogowych 
giną ludzie, powierzający 
swoje życie kierowcom w 
przekonaniu o ich zawodo 
wej sprawności i pełnej od 
powiedzialności. Tymcza­
sem często zarówno 'jedne­
go, jak i drugiego — na­
wet kierowcom zawodowym 
— niedostaje Jeszcze czę 
ićiej brak 'owych cech tym, 
którzy wraz z dziećmi, ca­
łymi rodzinami jadą na 
urlop.

Tym bardziej potrzebna 
jest właśnie trwająca ra­
diowo - milicyjna akcja 
„Bądź przezorny na dro­
dze”. Może skłoni ona. sku 
teczniej do przewidywania 
możliwości kolizji, koniecz 
ności dostosowania jazdy 
do aktualnych warunków, 
a nade wszystko do więk­
szej odpowiedzialności.

Bo jeżeli nie — tó co­
dziennie płacić będziemy 
cenę najwyższą.

WOS

KRONIKADNIA
PLENUM KW PZPR W PILE ’

Oe»nie realizacji zadań społęcłno-gospodarczych w minionym pół­
roczu i zadania do końca roku bieżącego były tematem plenarnego 
powiedzenia Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Pile. W debacie, któ­
rej przewodniczył I sekretarz KW PZPR — Michał Niedźwiedź, u- 
czestniczył zastępca kierownika Wydziału Przemysłu, Transportu 
1 Budownictwa KC PZPR — Henryk Puciłowski. (wis)

WYSTAWA Z HANOWERU W „ARSENALE”
W galerii Biura Wystaw Artystycznych na poznańskim Starym 

Rynku otwarto w czwartek wystawę z RFN pod nazwą „Hanower
przedstawia się”. W otwarciu ekspozycji uczestniczyli przedstawi-
ciele współpracujących ze sobą miast targowych — Poznania i Ha­
noweru.

Na wystawie, na fotogramach i planach sytuacyjnych zaprezento­
wano urbanistykę i architekturę Hanower^ — historię, dzień dzi­
ałajmy i perspektywy rozwojowe, (bran)

ZATRZYMANIE SPRAWCÓW MORDERSTWA I GWAŁTU
Szczecińska milicja zatrzymała sprawców morderstwa i gwałtu 

dokonanego na osobie 27-letniej mieszkanki Leśna Górnego koło 
Szczecina Ewy P. S maja br. szczecińska milicja została zawiattb- 
miona o znalezieniu w pobliżu Pilichowa w okolicach znajdujące­
go aię tam wysypiska śmieci niemal całkowicie zwęglonych zwłok 
kobiety, .lak wykazały badania lekarskie, kobieta została przed 
śmiercią zgwałcona, następnie zamordowana uderzeniem noża w ser­
ce. a zwłoki jej spalono. Została ona również obrabowana.

Sprawcami zbrodni okazali się Andrzej P. (lat 22) zamieszkały w 
Węgorniku w okolicach Polic oraz Wiesław A. (lat 24) zamieszkały 
w Zurawniku koło Gryfina — obaj wywodzący się z marginesu spo- 
łecznego, nigdzie nie pracujący. (PAP)

NA BUDOWIE KOPALNI „SUSZEC”
W budowanej kopalni „Suszec” w Rybnickim Okręgu Węglowym 

zakończono ostatnio precyzyjną „operację” przesuwania wieży wy­
ciągowej na fundamenty szybu wydobywczego nr 2. Ponad SO-me- 
trowa konstrukcja wieży o ciężarze przeszło 2 000 ton przewędrowa­
ła odległość około 50 metrów i osadzona została nad właściwym 
otworem szybowym. (PAP)

W wielu rzekach 
nadal wysoki stan wody

W całym kraju zmalało na­
tężenie opadów, w wielu re­
jonach utrzymuje się słonecz 
na, a nawet upalna . pogoda. 
Dużo kłopotów sprawiają jed 
nak lokalne burzd połączone z 
silnymi opadami, jakie odno­
towuje się obecnie zwłaszcza 
pa południowym zachodzie 
i południu Polski. Deszcze te 
wywołują ponowny przybór 
rzek, w których stale utrzymu 
ją się wysokie stany wody, a 
także opóźniają ustępowanie 
wody z zalanych terenów; nie 
kiedy powodują podtopienie 
dalszych powierzchni. Ostat­
nio, pp silnych opadach, znów 
wezbrały m. in. Piława, Slę- 
za, Budzówka, Bystrzyca i 
Oława w południowo - zachód 
niej części kraju.

Jeśli chodzi o Wisłę — to 
kulminacyjna fala powodzio­
wa spływa dotychczas spokoj 
nie, nie wywołując większego 
zagrożenia. Czoło, tej wysokiej 
wody dotarło w godzinach po 
łudniowych 31 lipca w okolice 
Włocławka. ’

APEL NACZELNIKA ZHP
W związku z powodziami i 

trudną sytuacją w rolnictwie, 
naczelnik ZHP wystosował a-

Esperantyści 
gościli w Gdańsku

31 lipca w Gdańsku zakoń­
czyło się 4-dniowe przedkon­
gresowe spotkanie esperan- 
tystów, będące imprezą po­
przedzającą rozpoczynający 
się 2 sierpnia br. w Sztokhol­
mie Światowy Kongres Espe- 
rantystów.

Głównym tematem spotka­
nia było propagowanie polskiej 
kultury lokalnej, w tym wy­
padku folkloru kaszubskiego, 
poprzez język esperancki. Go- 
szczący w Polsce esperanccy 
przedstawiciele z 14 państw 
zwiedzili większe miejscowo­
ści Pojezierza Kaszubskiego.

PAP

W stolicy Libanu 
nadal niespokojnie

Napięta atmosfera utrzymu­
je się w stolicy Libanu, Bejru­
cie. W czwartek doszło tam po 
nownie do poważnego starcia 
między proiracką frakcja par­
tii BAAS a 'zbrojnymi oddzia 
łami muzułmańskiego ugrupo­
wania symoatyzującego z Te­
heranem. W wyniku wymiany 
ognia z broni maszynowej w 
jednej z zachodnich dzielnic 
miasta sześć osób odniosło ra­
ny. (PAP) 

pel wzywający harcerzy do 
przyjścia z pomocą ludziom 
usuwającym skutki wylewu 
rzek oraz starającym się o u- 
ratowanie zasiewów i jak naj 
większe plony.

Pomoc ta może być różnoro 
dna. Tam, gdzie wody powo­
dziowe ustępują, harcerze mo 
gą być pomocni przy robotach 
ułatwiających odpływ wód z 
pól i łąk oraz w porządkowa­
niu gospodarstw, które zosta­
ły zalane.

SYTUACJA NA DROGACH
Nękające kraj od kilku ty­

godni opady deszczu i: związa 
ny z tym przybór wód spowo 
dowały uszkodzenie wielu od 
cinków dróg i mostów. Obec­
nie pogoda stopniowo się po­
prawia, wody ustępują, jednak 
kilkadziesiąt odcinków’ dróg 
jest nadal zamkniętych dla ru 
chu.

W całym kraju nieczynnych 
jest 37 odcinków dróg państwo 
wych i 128 lokalnych. Przyczy 
ną wyłączenia z ruchu są u- 
szkodżenia korpusów drogi 
lub nawierzchni. Uszkodzo­
nych lub zagrożonych jest wie 
le mostów. (PAP)

36 rocznica wybuchu
Powstania Warszawskiego

Dokończenie ze sir. 1 
niejsze zabytki polskiej kultu 
ry, bezcześcili obiekty sztuki 
i kultu sakralnego.

Przez 63 dni powstania, na 
oczach całego ujarzmionego 
kraju konała stolica. Broniły 
się jeszcze ostatnie barykady 
na Starówce, Żoliborzu, w Sró 
dmieściu.

2 października 1944 roku po 
kilkudziesięciu dniach i no­
cach bezprzykładnego poświę 
cenią i determinacji, powstań 
cza Warszawa skapitulowała.

Przypomnijmy raz jeszcze, 
że za tragiczny rozkaz wybu­
chu powstania Warszawa pła 
ciła straszliwą cenę życia 
200 000 mieszkańców i bezmia 
ru zniszczeń, które miały ją 
wymazać na zawsze z mapy 
świata.

A jednak powstała: odrodzi 
ła się piękna dziś jak nigdy 
przedtem, miasto — bohater, 
miasto niepokonane.

★
W czwartek 31 lipca br., w

Za miesiąc wchodzi w życie nowelizacja 
Kodeksu Postępowania Administracyjnego
Za miesiąc — 1 września — 

wchodzi w życie nowelizacja 
Kodeksu Postępowania Admi 
nistracyjnego, uchwalona 
przez Sejm — z poselskiej ini 
cjatywy — 31 stycznia br. To 
nowe prawo oznacza poważne 
pogłębienie praworządności w 
funkcjonowaniu administracji 
i stosunkach „urząd — obywa 
tel”. Normować ono będzie po 
stępowanie przed organami 
administracji państwowej w 
sprawach indywidualnych roz 
strzyganych w drodze decyzji 
administracyjnej; jak również 
będzie stosowane w dotyczą­

Debata w Kopenhadze 
dobiegła końca

Dokończenie ze str, 1 
— to podstawowe warunki po­
stępu gospodarczego, społecz­
nego I cywilizacyjnego, a tym 
samym — polepszenia sytuacji 
kobiet w poszczególnych kra­
jach i regionach świata.

Dlą osiągnięcia trwałego do 
koiu konieczne jest jednak roz 
wiązanie szeregu Dalacych pro­
blemów politycznych świata, 
zagwarantowanie narodom na­
leżnych im praw, likwidacja 
wszelkich fórm dyskryminacji, 
zapewnienie nowego, sprawie­
dliwego międzynarodowego ła­
do gospodarczego. Dlatego za­
równo w dyskusji na konfe­
rencji kopenhaskiej, jak i w 
programie działania, znalazło 
się wiele akcentów politycz­
nych. Delegacie niektórych 
państw, głównie zachodnich, 
które chciały +ę debate ogra­
niczyć do „kwestii kobiecej” 
znalazły sie«w mniejszości.

Po wielodniowej dyskusji w 
komitetach i wielogodzinnej de­
bacie na ostatniej sesji plenar 
nei. program działania oparty 
na zasadzie jedności polityki, 
ekonomiki i postępu społeczne 
go został uchwalony orzytłacza 
jąeą większością głosów.

* PAP

Przed walką. Powstańcy ogląda­
ją, pochodzący ze zrzutów, po­

cisk przeciwpancerny.
Fot. — Archiwum

przeddzień 36 rocznicy Pow­
stania Warszawskiego, w Sali 
Zwycięstwa Muzeum Wcijska 
Polskiego w Warszawie odby­
ło się uroczyste spotkanie kom 
batantów II wojny światowej, 
uczestników zbrojnego czynu 
mieszkańców stc’licy z sierp­
nia 1944 roku, żołnierzy, któ­
rzy w latach 1939—-1945 wal­
czyli na wszystkich frontach 
ostatniej wojny z niemieckim 
najeźdźcą. Wśród zgromadzo­
nych byli ci, którzy w latach 
powojennych wnieśli wybitny 
wkład w odbudowę i rctebudo 
wę Warszawy — miasta poko 
ju. Uczestniczyli też w spotka 
niu przedstawiciele najmłod­
szego pokolenia Polaków — 
harcerze reprezentujący Cho­
rągiew Warszawską ZHP im. 
Bohaterów Warszawy. (PAP) 

cym takich spraw postępowa­
niu przed organami przedsię­
biorstw państwowych i innych 
państwowych jednostek orga­
nizacyjnych, oraz organizacji 
zawodowych, samorządowych, 
spółdzielczych i innych orga­
nizacji społecznych. Można 
więc stwierdzić, że znowelizo 
wany KPA będzie lepiej chro 
niącym prawa indywidualne­
go obywatela regulatorem sto 
sunków pomiędzy nimi a orga 
nami i instytucjami, z który­
mi ma do czynienia przy zała 
twianiu swych życiowych pro 
blemów.

Spotkanie E. Gierka 
z L. Breżniewem

Dokończenie ze str. I 

jeń. Polek* i Związek Radziec 
ki, które poniosły największe 
straty w II wojnie światowej, 
wraz z innymi krajami svspól 
noty socjalistycznej czynią 
wszystko co leży w ich mocy, 
aby nie dopuścić do zwiększę 
nia groźby wybuchu wojny.

Powstrzymanie niepohamo­
wanego rozwoju potencjałów 
rakietowo - nuklearnych — 
oto główny sens deklaracji, 
przyjętej przez Doradczy Ko 
mitet Pc»lityczny państw, — 
stron Układu Warszawskiego 
na majowym posiedzeniu w 
stolicy Polski. Ważne jest, aby 
ten głos rozsądku i dobrej wo 
li znalazł odpowiedni od­
dźwięk na Zachodzie, aby nie 
pominąć możliwości uzdrowię 
nia sytuacji w Europie i na 
całym świecie.

Przeprowadzctne w ostatnim 
czasie spotkania i rozmowy 
przywódców krajów socjalis­
tycznych i kapitalistycznych 
świadczą o tym, że przeszko­
dy, na które napotkało odprę 
żenie, zostały poketnane. Jed- 
nakże trzeba, żeby żadna stro 
na nie starała się naruszyć ist 
niejącej równowagi sił militar

Na polach Wielkopolski

* Zbiory rzepaku i jęczmienia
* Pierwsze podorywki
Utrzymująca się nadal w 

Wielkopolsce kapryśna pogoda 
utrudnia zbiór rzepaku i jęcz 
mienia ozimego, opóźniając 
wykonywanie podorywek i 
sianie poplctiów. Każdą słone 
czną chwilę rolnicy wykorzy­
stują na te prace.

Zaawansowanie robót jest 
zróżnicowane w poszćzegól- 
nych województwach, w zależ 
ności od warunków atmosfe­
rycznych ; i intensywności cipa 
dów. Wszędzie jednak panuje 
pełna mobilizacja ludzi, sprzę 
tu i zaplecza technicznego.

Nareszcie trochę ładnej po 
gody w województwie koniń 
skim, co sprzyja pracom poiło 
wym. Do tej pory skoszono 
rzepak na 1318 ha — stanowi 
to 34 procent areału zajętego 
przez tę uprawę. Niestety pro 
gncizy nie są najlepsze jeśli 
chodzi o zbiory. Że 163 ha sko 
szono zboża, ale jest to przy 
gotowanie pól na wejście sprzę 
tu zmechanizowanego.

Deszcz przerwał żniwa w 
Leszczyńskiem. Wprawdzie roi 
nicy zebrali już około 65 pro>- 
cent jęczmienia ozimego i sko 
sili większość rzepaków, ale 
czas goni. Małe żniwa wypa­
dły w województwie leszczyń 
skim nieźle — jeśli nie brać 
pod uwagę kapryśnej pogody. 
Rc.ilnicy z maszynami żniwny 
mi, zaplecze techniczne rolni­
ctwa i sektor skupu są do 
żniw należycie przygotowani. 
Nie brakuje także nasiion na 
poplony.

W województwie pilskim

W Kodeksie wiele miejsca 
poświęca się takiemu ustawie 
niu pracy administracji pań­
stwowej, by jej decyzje jak 
najlepiej służyły zarazem inte 
resowi społecznemu i słuszne­
mu interesowi pojedynczego 
człowieka.

Ponad 33 000 obywateli wzię 
ło udział w społecznej konsul­
tacji projektu nowelizacji 
KPA. Wiele wyrażonych wów 
czas życzeń i postulatów zna 
lazło się w tekście ustawy, 
która za miesiąc wchodzi w ży 
cie. (PAP) 

nych. Takie próby nie mają 
żadnych szans i mogą jedynie 
doprowadzić do nowych kom 
pli.kacji w sytuacji międzyna 
rodowej.

Uczestnicy spotkania po­
twierdzili swe niezmienne po 
parcie dla ofiarnej walki na­
rodu palestyńskiego o prawa 
narodowe, włącznie z użwftrze 
niem własnego państwa. Z za 
dowoleniem podkreślili stoi, 
że żądania sprawiedliwego u- 
regulowania sytuacji. na Blis­
kim Wschodzie zostały autory 
tatywnie wyrażone w specjał 
nej rezolucji przyjętej niedaw 
no przez Zgromadzenie Ogólne 
NZ.

Edward Gierek i Lectaid 
Breżniew - wymienili poglądy 
na temat palących problemów 
międzynarodowego ruchu ko 
munistycznego. Przy tej okazji 
podkreślili rosnące znaczenie, 
solidarności działania ketmunis 
tów oraz innych postępowych 
i pokojowych nurtów apołecz 
no* - politycznych w walce o 
petkój i postęp społeczny.

Spotkanie przywódców obu 
bratnich partii przebiegało w 
atmosferze serdeczności i cał­
kowitego wzajemnego zrozu­
mienia. (PAP) 

małe' żniwa weszły w decydu 
jącą fazę. Rzepak kosi się dwu 
fazowo, coraz częściej kcmba.i 
nami. W PGR-ach zebrano 
już go z 500 ha, a dalsze 11.000 
ha skoszono. Około 30 procent 
rzepaku skosili już rojnicy in 
dywidualni. Ocenia się, że pin 
ny rzepaku będą w tym roku 
nieco wyższe niż w latach po 
przednich.

Największe zaawansowanie 
zbioru rzepaku, i jęczmienia 
ozimćgo notuje się w zachod­
nich rejonach województwa po 
znańskiego — w okolicach 
Kwilcza, Sierakowa, Pniew i 
Chrzypska, natomiast bardzo 
małe w Gnieźnieńskiem. Ogó 
łem skoszono już trzy czwar­
te areału rzepaku, a z 3000 
hektarów zebrano ziarno’. Pier 
wsze jego dostawy trafiły do 
suszarń i magazynów PZZ. 
Niemal cały trzepak zbierany 
jest dwuetapowo.

Skoszono też znaczną część 
jęczmienia ozimego przystąpio 
na do zżęcia zbóż i mieszanek 
zbożowych, których ziarno 
jest bardzo wilgotne. Rolnicy 
przystąpili do pierwszych pod 
orywek. Wykonano je na ob­
szarze 1600 hektarów. Rdtopo- 
częto ponadto sianie popiołów 
ścierniskowych, wykonując to 
na 300 ha. Że zbiorem jęczmi? 
nia uporały się już rolnicze 
spółdzielnie produkcyjne w 
Daleszynku, Dctlsku i Wilczy 
nie.

Inną pilną robotę — zbiór 
drugiego pokosu traw wyko­
nano na 1800 hektarach łąk.

(bej, tt, wis, woj)

Poznańskie Biuro Prognoa In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodar- 
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
polsce: zachmurzenie duże z więk­
szymi przejaśnieniami, miejscami 
przelotne opady deszczu 1 burze.

Temperatura minimalna od 1« 
do 18 stopni, maksymalna od 23 
do 25 stopni. Wiatry słabe i umiar­
kowane. wschodnie.

W czwartek o godzinie lf7 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu 23 stopnie, w Kaliszu 
23 stopnie, w Koninie 23 stopnie, 
w Lesznie 19 stopni, w Pile M 
stopnie; ciśnienie 1009 hPa. ezyli 
757,7 mm.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Wreszcie słońce 35 lat po Poczdamie

Życiorysy współczesne

— Pamiętam dokładnie ten 
dzień, w którym jako młody 
chłopak, prawdziwy „gcftowąs”, 
z bijącym sercem po raz pier 
wśzy przekroczyłem bramę 
..Cegielskiego” — wspomina 
dziś, po pięćdziesięciu latach, 
Stefan Hadyniak, od niedaw­
na emeryt. — To było praw-

.ęfziwe przeżycie, taki nagły 
przeskok z chłopięcej beztro­
ski w zupełnie inny świat pra 
cy i obowiązków. Wprost wie 
rzyć się nie chce, że od tam­
tych chwil upłynęło całe pół­
wiecze — dodaje po chwili z 
pogodnym uśmiechem i roz­
rzewnieniem, spowodowanym 
wspomnieniami własnej, odle 
głej młodości. — A utrwaliły 
mi się one tak mocno dlatego, 
że dzień przyjścia do „Cegieł 
=kiego” wypadł akurat w mo 
je urodziny , 27 sierpnia 1929 
roku. Piętnaste urodziny czy­
li, jak to się mówi: ' mleko 
pc’d nosem i zerowe konto ży 
ciowych doświadczeń. Co wzią 
tern do ręki było nowe, niezna 
ne, do życia prawdziwego do 
oiero się sposobiłem. Zacząłem 
jako goniec, w największej 
wówczas Fabryce Parowozów...

Jakoż niedługo trwało to 
„gońcowanie”. Młodego chło­

Nad sopocka plażą zaświeciło 
wreszcie słońce, ku 'adoścl licz 

nyeh wczasowiczów.

CAF — fot. S. Kraszewski

paka ciągnęło do czegoś bar­
dziej męskiego. Nie minęło 
pół roku, jak z gońca przemie 
ńił się w ucznia ślusarskiego. 
Przydzielono go do narzędzie 
wni, a gdy spostrzeżono, że 
jest w nim „smykałka” do ta 
kiej roboty, skierowano do 
Szkoły Rzemieślniczej Fabry 
ki H. Cegielski. Po jej ukoń­
czeniu zdobył „ostrogi” w za 
wodzie — został ślusarzem na 
rzędziowym z tytułem czelad­
niczym.

Wybuch wojny zastał Stefa 
na Hadyniaka przy pracy w 
fabryce, przemianowanej przez 
Niemców na DWM (Deutsche 
Waffen und Munitionswerke). 
Bez pytania o, zgodę okupant 
zatrzymał dla siebie najlep­
szych, zaczynając właśnie od 
narzędziowców. Do tego okre 
su nikt nie wraca chętnie — 
kto przeżył, uważa się za szczę 
śliwca.

— Jedynym jaśniejszym mo 
mentem pozostał mój ślub — 
mówi pan Stefan. — We dwo 
je, z żoną Janiną, łatwiej było 
przeżyć, wspierając się wza­
jemnie w trudnych momen­
tach.

Po raz ostatni niemiecka 
„Uhrkarte” została odbita 20 
stycznia 1945, w sobotę. Trzy 
mam ją w ręku' — czytam za 
negowane zwykłym ołówkiem 
dwa, jakże znamienne, słowa: 
„Ucieczka Niemców!”

Nie upłynął miesiąc, gdy 
sam, gnany wewnętrznym im 
pulsem, Stefan Hadyniak na 
powrót znalazł się w swojej 
fabryce. Razem (z czującymi 
podobnie jak on, zabrał się do 
uruchamiania produkcji, prze 
de wszystkim narzędziowni. I 
tam już tu pozostał, nie szu­
kając szczęścia gdzie indziej.

Przez pierwsze powojenne 
lata dowiódł, że jego pewna 
ręka i niezawodne oko są nie 
do zastąpienia. Sprawdził, się 
jako brygadzista, mistrz, kie­

rownik placówki, szef produk 
cji i — przez ostatnie pięć lat 
— jako kierownik zmianowy 
— zawsze w tej samej Fabry 
ce Narzędzi HCP. Lubili go 
koledzy i podwładni. Dla mło 
dych był autorytetem, darzył 
ich przyjaźnią i ofiarował po 
moc w razie potrzeby. Te ce­
chy wykazywał' jako dciświad 
czony aktywista polityczny i 
społeczny, działając w szere­
gach PZPR. Z chwilą utworze 
nia Rady Robotniczej, powie­
rzono mu odpowiedzialne fun. 
keje, w Prezydium Rady ma­
cierzystej fabryki (na dwiej 
trzyletnie kadencje, robotnicy 
wybrali go jej przewodniczą-*  
cym). Wyrazem uznania za 
lata wypełnione solidną pracą 
i społecznym działaniem są 
wyróżnienia: Medal X-lecia 
PRL, Złoty i Srebrny Krzyż 
Zasługi. Honorowa Odznaka 
Miasta Poznania i Odznaka Za 
służonego Pracownika HCP.

*) Zbigniew Załuski — „Finał 
1945”.

Odwiedziłem Stefana Hady 
niaka, gdy długi etap pracy w 
Zakładach H. Cegielski pozo­
stawił już za sobą. Życie na 
emeryturze nie straciło jednak 
barw. Optymizm, pogoda ducha 
i wrodzona żywotność; nie ze 
zwalają na bezczynność. Pan 
Stefan — jak z .sympatią 
zwracają się doń znajomi — 
jest ciągle , w ruchu, otwarty, 
interesujący się sprawami 
jakimi żyje jego rodzinne mia 
sto. Lubi być zawsze „na bie­
żąco” we wszystkim, co waż­
ne dla kraju i świata, stąd po 
ranne wyjścia do kiosku po 
gazety. Filozofią życia pana 
Stefana jest dążenie do har­
monii ze światem i z ludźmi, 
bowiem dopiero z takiego sto 
sunku wypływa — jak twier 
dzi — najlepsza recepta na au 
tentyczną radość z przeżywa 
nych dni.

EDWARD MODZELEWSKI

To był czwartek — zale­
dwie kilka minut po 
północy — 2 sierpnia 

1945 roku. „Sekretarze — 
wspomina historyk — wyłoży 
li do podpisu dwa dokumen­
ty: komunikat i protokół, a sze 
fowie rządów podpisali je w 
następującym porządku: Sta­
lin, Truman, Attlee”.

Tak w pomieszczeniach pocz 
damskiego dworu Cecilienhof, 
gdzie teraz mieści się. muzeum 
upamiętniające te właśnie wy 
darzenia, kończyła się konfe­
rencja koalicyjnej wielkiej 
trójki — Wielkiej Brytanii, 
USA i ZSRR, konferencja, któ 
ra uregulowała problemy zwią 
zane z likwidacją skutków II 
wojny światowej w Europie. 
Dla nas tym przede wszy­
stkim ważna, źe ustaliła grani 
ce Polski na Odrze i Nysie Łu 
życkiej.

Barwne opisy tej konferen­
cji, prawie dokumentalne jej 
zapisy — utrwalone zostały 
nie tylko piórem dziennikarzy 
i w pamiętnikach jej uczestni 
ków, a potem także zapisami 
historyków, ale również w u- 
dramatyzowanych obrazach 
filmowców. Ponadto o tym, 
jak przebiegały obrady tej naj 
ważniejszej konferencji dyplo 
matyeżnej naszego stulecia, 
łatwo dowiedzieć się można 
na miejscu — w muzeum pocz 
damskim, gdzie z pietyzmem 
zachowano realia pamiętnego 
spotkania na szczycie.

Kiedy wymienia się najistot 
niejsze spośród ogółem 21 
punktów protokołu poczdam­
skiego, który powstał w . wy­
niku obrad toczących się przez 
szesnaście dni (od 17 lipca 
1945 roku), pamięta się przede 
wszystkim o postanowieniach 
dotyczących demilitaryzacji, 
dekartelizacji i denazyfikacji 
Niemiec, ukarania zbrodnia­
rzy hitlerowskich i ustalenia 
naszej granicy zachodniej. Bo 
też właśnie te zgodne de­
cyzje przedstawicieli Związku 
Radzieckiego oraz głównych 
mocarstw kapitalistycznych — 
Stanów Zjednoczonych i Wiel 
kiej Brytanii wywarły naj­
większy wpływ na przy 
szłość nie tylko Europy.

Dzisiaj najdobitniejszym po 
twierdzeniem roli Poczdamu 
jest to, że kształt polityczno- 
geograficzny tam ustalony li­
czy już 35 lat. Że przetrwał 
niejedno niebezpieczeństwo, 
konflikty całej przecież epoki 
zimnej wojny, wiele ostrych 
konfrontacji.. Stało się tak 
właśnie dlatego, • iż decyzje 
poczdamskie stworzyły pod­
stawy równowagi sił w Euro­
pie, która w latach siedem­

dziesiątych zaowocowała o- 
twarciem drogi do odprężenia 
i współpracy. To było trzydzie 
ści lat po Poczdamie w wyni­
ku dojścia do skutku w Hel­
sinkach Konferencji Bezpie­
czeństwa i Współpracy w Eu­
ropie. Wówczas to wszystkie 
państwa europejskie oraz Sta 
ny Zjednoczone i Kanada u- 
znały ostateczny kształt mapy 
politycznej Europj7 ustalonej 
po Poczdamie w wyniku tam 
podjętych decyzji, wyrzekając 
się roszczeń terytorialnych. 
Nie bez racji się mówi, że 
trudno znaleźć w dziejach Eu 
ropy lepszy układ niż pocz­
damski.

■My szczególnie pamiętamy 
o tym, że istotnym walorem 
stabilizacji ładu europejskie­
go jest nowe miejsce Polski w 
Europie, uzyskane w Poczda­
mie przede wszystkim dzięki 
Związkowi Radzieckiemu, któ 
ry w tamtych pamiętnych 
dniach odegrał decydującą ro 
lę w powzięciu jednomyślnej 
decyzji trzech mocarstw o poi 
skich granicach.

Mieliśmy wtedy i własne, 
polske atuty, zapisane tym, 
że to Polska właśnie pierwsza 
stawiła zbrojny opór III Rze 
szy Niemieckiej w wojnie, któ 
ra miała przekształcić się w 
światową. Że to nasz żołnierz 
walczył w tej wojnie na wszy 
stkich jej frontach. Że — pro 
porcjonalnie'— ponieśliśmy w 
tej wojnie największe straty, 
a w końcowych dniach II woj 
ny światowej mieliśmy' na jej 
frontach wschodnim i zachód 
nim czwarte pod względem li­
czebności s siły( 4 zforojne: po 
Związku'■Radzieckim, Stanach’ 
Zjednoczonych i Wielkiej Bry 
tanii. Że — obok żołnierzy ra 
dzieckich — tylko żołnierze 
polscy wzięli udział w zwycię 
skim szturmie Berlina.

To wszystko poprzedziło 
Poczdam. Było naszą walką o 
kształt takich decyzji, jakie 
przed trzydziestu pięciu laty 
tam zapadły. Zastanawiając 
się nad znaczeniem naszego u- 
działu w tym wielkim finale 
roku 1945, Zbigniew Załuski 
pisał: „Dziś wiemy wszystko. 
Wiemy, że wojna zakończyła 
się 9 maja 1945 r. Ale mogła 
zakończyć się później. Wiemy, 
że w Poczdamie przyjęto na­
sze, polskie — sformułowane 
i bronione przez stronę ra­
dziecką —: postulaty odnośnie 
do przebiegu naszej granicy 
zachodniej. Wiemy, że przed­

tem ich nie przyjmowano. 
Tym razem mogły też upaść. 
Wiemy, że trzecia część Nie­
miec znalazła się w sferze od 
działywania ZSRR, co zapew­
niło . likwidację wpływów im­
perializmu i początki odrodzę 
nia narodu niemieckiego. "Wie 
my, że nie muszato wcale tak 
być"*)

I nie byłoby zdyskontowa­
ne właściwie, gdyby nie pro­
gram polskiej lewicy, pro­
gram Polskiej Partii Robot­
niczej, która stanęła w kraju 
na czele społeczeństwa i jego 
władz, decydując się na wzię 
cie> odpowiedzialności za no­
wy kształt Polski i naszych so 
j uszów. A wtedy, w latach 
wojny, ta linia polityczna zna 
lazła potwierdzenie w działa­
niach polskiego żołnierza, 
który na najważniejszym fron 
cie II wojny światowej szedł 
na zachód „nie po gorzki 
smak pomsty i pustą sławę, 
lecz po to, by realnie przyczy 
nić się do spełnienia najnie­
zbędniejszych dążeń i potrzeb 
narodu, by na trwałych pod­
stawach oprzeć przyszłość wła 
snej ojczyzny i pokój Euro­
py”*)

Ten sens działań zaowoco­
wał wtedy w Poczdamie, owo 
cuje na rzecz nie tylko naszej 
ojczyzny, ale także całej Eu­
ropy — mimo wszelkich trud 
ności i zagrożeń — po dzień 
dzisiejszy. I nadal będzie owo 
cował.

Możemy powiedzieć bez 
przesady, źe szanse, które 
Poczdam dał Polsce i Euro­
pie, dobrze wykorzystujemy. 
Bo „dzięki polityce — jak to 
niedawno w dyskusji na ła­
mach „Życia Warszawy” (nr 
166, 1980) stwierdził prof. Wła 
dysłsTw Góra — którą prowa­
dziła władza ludowa jesteśmy 
wmontowani w system soju­
szy i porozumień, który okre­
śla miejsce Polski w Europie. 
Jak powiadamy, naszej grani­
cy zachodniej strzeże nie tyt­
ko polski żołnierz, ale i żoł­
nierz radziecki, czeski, nie­
miecki”.

Takiej sytuacji wówczas, w 
dniach konferencji poczdam­
skiej, nie mogliśmy sobie wy 
obrazie, podobnie jak zapew­
ne także bezpośredni uczestni 
cy tego spotkania. A jednak 
to wyniki tej konferencji plo 
nują takim właśnie rozwojem 
stosunków na naszym konty­
nencie, dają nam poczucie 
gwarancji bezpieczeństwa.

TADEUSZ KACZMAREK

Najpiękniejszy pomnik 
wzniosła polskim leka­
rzom statystyka, ściślej 

— jeden jej niewielki dzialik, 
który popularyzatorzy próbie 
mów medycyny lubią nazy­
wać „ostatecznym testom 
prawdy”. Mowa o danych na 
temat przedłużenia życia ludz 
kiego. Oto pół wieku temu mę 
żczyzna żył w Polsce przecięt 
nie 48,2, kobieta zaś — 51,4 lat. 
Odpowiednie wskaźniki dla 
1976 roku — (późniejszych da 
nych brak) wynoszą — odpo­
wiednio — 67,3 i 75 lat. Polak 
żyje więc dłużej o ponad 19, 
Polka natomiast — o prawie 
24 lata. W roku 1930 na 10.000 
obywateli naszego kraju przy 
padło jednak około 3 lekarzy 
i 1 dentysta, podczas gdy dzi­
siaj mamy — odpowiednio 19 
lekarzy i 5 dentystów. Ogó­
łem dyplomy lekarskie wszy­
stkich specjalności mą w Pol 
sce prawie 85 000 osób, zaś 
wspierająca ich armia współ 
pracowników, personelu po­
mocniczego i służb administra­
cyjnych składa się z około 
550 000 ludzi. Rzadko zdajemy 
sobie sprawę z tego, że za jed 
nym lekarzem stoi 6-7 pomoc 
ników.
pracowników, personelu porno 
cniczego i służb administracyj 

Wśród tysięcy ludzkich za 
wodów nie ma zapewne dru­

giego, przed którym społeczeń 
stwo stawiałoby tak wysokie 
wymagania i któremu kazało 
by równocześnie wykonywać 
swą pracę w atmosferze rów 
nie bezwzględnego krytycyz­
mu. Filozofia medycyny zna 
dobrze to -zjawisko i uważa je 
za skutek domagania się od 
lekarzy spełnienia trzech pod 
stawowych zasad. Po pierwsze 
— kierowania się w pracy wy 
łącznie dążeniem do ratowa­
nia człowiekowi życia, przy­
wrócenia mu zdrowia, a jeśli 
to już nie jest możliwe — przy 
niesienia ulgi w cierpieniu. Po 
drugie — wypełniania tej po 
winności z maksymalnym wy 
siłkiem: z pełnią wiedzy oraz 
za wszelką cenę. I po trzecie 
— utrzymania pewności spo­
łecznej, że od bezwzględnego 
nakazu ochrony życia i zdro­
wia nie ma i nie może być 
żadnych wyjątków, niezależ­
nie od okoliczności. Uczynili­
śmy więc z tej profesji coś w 
rodzaju zakonu o niezmiernie 
surowej regule, żądając służ­
by człowiekowi w warunkach 
całkowitego oddania, nieska­
zitelnej bezinteresowności i 
najwyższej, ciągle doskonalo­
nej kompetencji. To prawda 
że za spełnienie tych wszyst­
kich oczekiwań gotowi jesteś 
my nadawać lekarzom przy­
wileje specjalnego statusu mo 

ralnego, a czasem — choć zna 
cznie rzadziej — także mate­
rialnego. Czy mimo to jednak 
nie wymagamy czasami, by 
stali się zespołem wszechmą- 
drych aniołów? -

Badania prowadzone nieu­
stannie w środowisku medycz 
nym dowodzą, że ów specjal­
ny kompleks wymagań wkal 
kulowuje się zazwyczaj w pla 
ny życiowe jeszcze przed pod 
jęciem studiów. Uważa się, że 
można im sprostać tylko pod 
warunkiem posiadania wyraź 
nego powołania do tego zawo 
du — wielkiej wrażliwości na 
cierpienie ludzkie, gotowości 
do spieszenia ludziom z porno 
cą w każdych warunkach i 
zdolności czerpania pełnej sa 
tysfakcji z ogólnohumanistycz 
nych konsekwencji swego dzia 
łania. Pytani natomiast, co w 
istniejącej sytuacji zatruwa 
im najbardziej atmosferę ży­
cia i pomniejsza efekty pracy 
wskazują na biurotkrację służ 
by zdrowia, przeciążenie pracą, 
ogólny niedostatek i często 
niskie morale zawodowe per­
sonelu pomocniczego, braki w 
urządzeniu i wyposażeniu te­
chniczno - farmakologicznym

warsztatu pracy, napięcia wy 
wołane wzmożonym poczu­
ciem odpowiedzialności.

Nie ma więc tu skarg, że 
wdzięczność * pacjentów na 
pstrym koniu jeździ. Jest na­
tomiast seria postulatów, któ 
rych spełnienie podniosłoby 
natychmiast efektywność, pra 
cy lekarzy, nawet bez wzrostu 
ich liczby.

Obecnie w 10 akademiach 
medycznych kształci się w 
Polsce około 36 000 przyszłych 
medyków, z których 5400 ro­
cznie zasila kadrę pracującą 
w służbie zdrowia. Dowodziło 
by to, że zarówno ogólna liczę 
bność środowiska zawodowe­
go nie jest niska (bardzo blis 
ka wskaźników USA, RFN, i 
ZSRR), jak i że tempo jej 
wzrostu — wyższe niż w więk 
szóści rozwiniętych krajów 
świata — jest prawidłowe. 
Obraz zmienia się jednak kie 
dy wejrzymy w rozmieszcze­
nie kadry lekarskiej. Ciągle 
jeszcze są województwa, w któ 
rych na 10 000 mieszkańców 
orzypada znacznie mniejsza 
ich" liczba od średniej krajo­
wej. Jeszcze boleśniejszy jest 
fakt, że zaledwie 30 procent-

całej kadry pracuje w leczni­
ctwie otwartym i to w sytu­
acji, gdy służba ta-przyjmuje 
aż 70 procent ogółu zgłoszeń 
pacjentów. Dalszych 60 pro­
cent zatrudnianych jest w szpi 
talnictwie (około 680 zakładów 
z 250 000 łóżek), ale tylko 10 
procent — w służbie specjalisty 
■cznej, nadzorze zawodowym i 
szkolnictwie medycznym.

Jeśli się zważy, że obecnie 
z bezpłatnej opieki lekarskiej 
korzysta już 99 procent ogółu 
ludności, dysproporcje te wy 
stępują w całej okazałości: 
praca we wszelkiego rodzaju 
przychodniach otwartych to 
dla lekarzy przeciążenie do 
granic wytrzymałości ludzkiej*  
i nie zlikwiduje go zabranie 
lekarzy ze szpitali. Kłopoty te 
usiłuje się częściowo złagodzić 
zatrudnieniem lekarzy na dwu 
a nawet na trzech stanowis­
kach pracy. Skutki takich o- 
peracji muszą być jednak od 
ległe c-d zadowalających, a o- 
sobisty los lekarza nie do po­
zazdroszczenia, szczególnie gdy 
wymaga się od niegn ( i słusz 
nie)" ciągłego dokształcania się. 
Oblicza się, że obecnie braku 
je co najmniej 16—17 000 osób

z dyplomami lekarskimi i to 
głównie do wsparcia lecznic­
twa otwartego, z którego, na­
wiasem mówiąc, zamierza się 
perspektywicznie zrobić „oczko 
w głowie” (koncepcja powro­
tu do instytucji lekarza domo 
wego) całej służby zdrowia.

Ten szkicowy portret „na­
szych doktorów” wypadnie za 
kończyć dwoma stwierdzenia 
mi. Pierwsze musi przypom­
nieć, że to im głównie zawdzię 
czarny gwałtowne zmniejsze­
nie wskaźnika zgonów niemo­
wląt, niemal całkowite zwal­
czenie gruźlicy, zlikwidowanie 
większości chorób wenerycz­
nych oraz całej listy chorób 
epidemiologicznych i zakaź­
nych. Tu tkwi tajemnica owe 
go ogromnego wzrostu przecię 
tnego trwania życia. Drugie 
stwierdzenie dotyczy świato­
wej opinii specjalistów o pol­
skich lekarzach. Jest ona rze 
czywiście bardzo wysoka, sta 
wia ich zarówno ze względu 
na przygotowanie teoretyczne, 
jak i dokonania kliniczne w 
czołówce państw najbardziej 
cywilizacyjnie rozwiniętych.

Z pewnością stanowią oni 
także — to już nasza opinia 
— środowisko „ludzi z powo­
łania”, jedną z grup o najwyż 
szych w Polsce kwalifikacjach 
społeczno - moralnych.

ZBIGNIEW JURKIEWICZ
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Wędrując po Poznaniu

Czas na
IZ iedyś przed ten budy- 

nek zajeżdżały tram 
waje. Kiedyś... Oglądam sta 
re zdjęcia... Dawne samo­
chody, niedzisiejsze stroje 
kobiet. I w tle on — dwo­
rzec. Z neoromańską fasa­
dą.

Teraz jest inny. Tyle w 
nim zaszło zmian... Ale 
gmach przecież stoi ten 
sam. Ile już widział — wy 
jazdów, odjazdów; czekań.

Wałęsam się po tych 
przestrzeniach dworca. Po­
ciąg, na który się tak spie 
szyłem, ma opóźnienie — 
sześćdziesiąt minut.

Chciałem oddać kiedyś 
nastrój tych pociągów, szyn. 
Próbowałem tego przez o- 
pis przestrzeni, ludzi czeka 
jących, biegnących, wyda­
rzeń tu się rozgrywających 
ukrytych wydawałoby się 
dla oczu. Potem — próbo­
wałem opisać dojazd. 
Gdy nagle jadący ku dwór 
cowi widzi wieżę Katedry, 
zieleń Cytadeli. Miasto z 
tramwajami w dole, potem 
— górą... Sentymentalnie to

Kiedy teatr 
dla młodego widza?

Kwestia teatru dla młode 
go widza od szeregu lat 
stanowi istotny problem 

społeczny. Wynika ona botwiem 
z funkcji jaką taki teatr- peł­
niłby w zakresie edukacji kul 
turalnej,' kształtowania postaw 
i świadomości młodego poko­
lenia, rozwiązywania jego pro 
blemów życiowych. O koniecz 
ności tworzenia takiej instytu 
cji kulturalnej, która by speł 
ńiała te wymogi, od dawna 
wiadomo. Uczyniono też w tym 
zakresie pierwsze kredki. Utwo 
rzono mianowicie Telewizyjny 
Teatr „Młodego Widza” oraz 
radiowy. Nie zaspokaja to jed 
nak pogrzeb. Nadal zdecydo­
wanie brak stałych placówek 
teatralnych, których repertu­
ar -dostosowany byłby wyłącz 
nie do młodego odbiorcy. Nie 
jest to problem lokalny lecz o 
zasięgu ogólnopolskim. A jak 
ta sprawa przedstawia się w 
Poznaniu? Z takim pytaniem 
zwróciliśmy się do przedstawi 
^ięii -poznańskich instytucji 
kulturalno - oświatowych.

Celem zaoferowania mło­
dym ludziom możliwości rea­
lizacji ich własnych idei, w 
1972 roku powołano w Pozna 
niu Scenę Młodych przy Po­
znańskim Teatrze Lalki i Akto 
ra. Jak poinformował nas dy­
rektor tego teatru Antoni Koń 
czai, utworzenie jej wynikało 
z przekonania. że jest ona w 
stanie podjąć każdy problem 
młodego człowieka, przybliżyć 
mu i poszerzyć kontakt ze 
światem. Dlatego proponuje 
ona swym odbic»rcom określ o

dworcu
jednak jakoś wszystko 
brzmiało.

A teraz tu po prostu eze 
kam. I przypomina mi się 
wiersz Kazimierza Wierzyń 
skiego:

Lecą pociągi, , 
Dokądś mnie wiozą, 
Stoję na dworcu, 
Rozdarty podróżą, 
Jadę daleko, 
Nie ruszam się z miejsca, 
Róża nade mną

coraz czerwieńsza.

...Deszcz się rozpadał. Od 
strony peronu szyny lśnią, 
błyszczą od kropel.

Te nowe wiaty peronowe 
są już „moderne". Ale ja 
lubię tamten stary peron 
„2”, z rzędem żeliwnych 
słupów, z nakryciem da­
chowym nie z dzisiaj. No­
stalgiczny taki.

Biegłem tak tutaj na ten 
poznański główny i kwia 
tów nie zdążyłem kupić. 
Idę więc teraz podziemnym 
przejściem. Mija mnie 

ną postawę, kształtuje stosu­
nek wobec drugiego człowie­
ka, pozwala każdemu odkry­
wać drzemiące w nim możli­
wości. Na scenie tej wystawia 
no m. in. utwory Stanisława 
Ignacego Witkiewicza, Tade-u 
sza Różewicza. Konstantego 
Ildefonsa Gałczyńskiego. Tego 
typu oferty nie zaspokajają w 
pełni pragnień, dążeń młodej 
generacji, skutecznie jednak 
wychodzą naprzeciw jej marze 
nietn i tęsknotom.

Na temat teatru dla młode 
go widza wypowiedział się rów 
nież wicekurator poznański 
Stefan Barłóg. Jego zdaniem 
"taki teatr przydałby się zapew 
ne, nie jest to jednak koniecz 
ność chwili obecnej. Wystar­
czy bowiem w oparciu' o już 
istniejącą bazę bardziej zakty 
wizować i ukierunkować dzia 
łalność teatralną przeznaczo­
ną i skierowaną bezpośrednio 
do młodego odbiorcy. Nie jest 
ona dotąd w pełni wykorzysta 
na. Chodzi tutaj o taicie działa 
nia, które na większą skalę 
upowszechniałyby to czym 
teatr żyje, podejmowały i 
wzbogacały kontakty ze szko 
larni, z działającymi teatrami 
amatorskimi. Każdy teatr w 
ramach swoich możliwości wi 
nien udostępniać własne sce­
ny amatorom (przynajmniej 
raz w reku). Pożądany też był 
by teatr objazdowy. którego 
zadaniem byłoby prowadzenie 
edukacji teatralnej w terenie.

Należy również zwrócić uwa 
gę na to, by w bieżącym re­

Rys. K. Popiak

Po plenerze w Kaliszu

grupa młodych ludzi z ple­
cakami.

Dworzec Zachodni. Przez 
malutkie szybki, jak z fa­
cjatki wiejskiego dworku, 
widać smugi deszczu. Kwia 
ciarka przed dworcem w 
nim moknie.

pertuarze teatrów równolegle 
realizowano przedstawienia 
klasyczne jak'i czysto młodzie 
żowe, aby umożliwić młodemu 
człowiekowi w naturalny spo 
sób przystosowywanie się do 
życia ludzi dorosłych. Teatry 
w większym stopniu powinny 
liczyć się z opinią młodych, 
sondować ich poglądy.

O zainteresowaniach mło­
dych sprawami teatru rozma 
wialiśmy także z dyrektorem 
Pałacu Kultury, Janem Szaj- 
kiem. Według niego mierni­
kiem popularności jaką cie­
szy się ta forma sztuki mc’że 
być działalność Klubu Miłośni 
ków Teatru, skupiającego oko 
ło 300—400 członków, różnej 
kategorii wiekowej (w tym 
połowa ludzi młodych). Wycho 
dząc naprzeciw ich zaintereso 
waniom klub prowadzi wielo­
kierunkową działalność — róż 
nego rodzaju spotkania z łudź 
mi teatru, a więc aktorami, 
scenografami czy reżyserami. 
Organizowane są konkursy na 
recenzję teatralną, dyskusje 
popremierowe oraz wiele in­
nych ciekawych imprez, któ­
rych nie sposób tutaj wymie­
nić. Dużą wagę przywiązuje 
się do form teatralnych nie­
dostępnych indywidualnemu 
odbiorcy (np. uczestnictwo w 
nróbach. zwiedzanie teatru cd 
strony kulis). Przykładem pro 
wadzonej wzorowo wsoółpra- 
cy z młodzieżą jest działal­
ność Teatru Amatora „Pene­
tracje”. prowadzonego przez

Tkanina artystyczna
w architekturze

Głos z głośnika niesie, 
że pociąg...

Przyjedzie?
...To już się zadecydowa 

ło kilka godzin temu, nim 
ten ktoś, na kogo czekam, 
do pociągu wsiadał.

BRAN

aktetra Teatru N-owego Wiesia 
wa Komasę.

Zdając sobie sprawę z obiek 
tywnych trudności związanych 
z działaniem teatru młodego 
widza, chcielibyśmy jednak 
mieć nadzieję, że taki teatr 
powstanie i z powodzeniem bę 
dzie trwał. Na podstawie uzys 
kanych informacji oraz włas­
nych obserwacji, spróbujmy za 
tern określić zadania jakie 
winien spełniać taki teatr. Wy 
daje się, że winien to być teatr 
etyczny, taki, który wspól­
nie z młodym widzem będzie 
stawiał pytanie co robić, jak 
postąpić w danej sytuacji. 
Każda prezentowana' sztuka 
kończyć się powinna pyta­
niem, pozostawiając jako nie 
rozwiązany wcześniej posta­
wiony problem. Pytania takie 
należałoby wprowadzać nawet 
w sferę rzeczy zupełnie oczy­
wistych. Ponieważ jesteśmy 
współodpowiedzialni za kształ 
towanie osobowości młodego 
pokolenia, za to, by w przy­
szłości skutecznie mogło ono 
pokonywać wszelkie trUdncś- 
ci życia, musimy stworzyć ta 
ki teatr, który dawałby wielo 
stronną wiedzę, pozwalającą 
lepiej zrozumieć współcześnie 
zachodzące w świecie zmiany, 
umożliwić czynną, pełną zaan 
gazowania postawę wobec nie 
go. Taki teatr, który dając 
prawdziwą satysfakcję realiza 
cji marzeń, byłby ważnym e- 
lementem kulturalnej i spo­
łecznej edukacji młodego poko 
lenia.

ZBIGNIEW SZUŁCZYNSKI

Już w starożytnej architekturze dekoracyjna tkanina nie tylko 
ozdabiała wnętrza, chroniła je również przed chłodem. W 
średniowiecznych klasztorach i pracowniach tkano monu- 

mentalne gobeliny, którymi dekorowano pomieszczenia sakralne 
i świeckie, a nawet ulice.

A w jakim stopniu swe tunkcje społeczne pełni tkanina w na­
szych czasach? Te i podobne rozmyślania legły u podstaw ini­
cjatywy poznańskich twórców zorganizowania plenerowego spot­
kania artystów różnych środowisk, zajmujących się tkaniną arty­
styczną. Przy współpracy Federacji Towarzystw Kulturalnych 
Ziemi Kaliskiej pod koniec czerwca zorganizowano w Kalisza 
ogólnopolski plener tkacki, z udziałem gości zagranicznych — 
zaproszono również artystów z Holandii i Węgier.

Każdy z uczestników pleneru otrzymał odmienne wnętrze (kon­
kretne pomieszczenie użyteczności publicznej miasta Kalisza), do 
którego miał zaprojektować tkaninę. Dwutygodniowa praca nad 
problemami tkacko-orchitektonicznymi, rozwijająca się pod okiem 
konsultanta artystycznego Urszuli Plewki-Schmidt i architekta 
wnętrz Katarzyny Baranowskiej przyniosła interesujące wyniki.

Okazało się, iż ograniczenia natury architektonicznej nie muszą 
być ograniczeniami wyobraźni artystycznej, przeciwnie, mogą stać 
się jej inspiracją. Bardzo ciekowe okazały się próby wyjścia z 
tkaniną poza granice jednej ściany, stworzenia kompozycji aran­
żującej całe wnętrze (np. projekty Anny Dąbrowskiej, Marłołii 
Delver, Ali van Hilst). Wśród rozwiązań pojawiły się także pro­
jekty i tkaniny konstruowane na zasadzie reliefu (prace Jadwigi 
Filipiak, Jędrzeja Stępaka). Nie zabrakło również miejsca na 
projekty eksperymentalne wykorzystujące graficzne działanie pis­
ma gazetowego czy też próby rezygnujące z wątku, opiekające 
się wyłącznie na grze barwnej i strukturalnej osnowy. Na pople­
nerowej wystawie dominowała tkanina o rozbudowanej struktu­
ralnie powierzchni, często paramaląrska, lecz podejmująca bar­
dzo różne problemy tkackie (redlizocje Anny Bednarczyk, Nata­
lii Piontek, Mieczysławy Żmudzkiej).

Dwa tygodnie to za mało czasu, by uporać się z ważkimi pro­
blemami tkaniny w architekturze. To zaledwie tyfe, by zrozu­
mieć, jak ważna staje się właśnie tkanina. Z natury swej taka 
nam przecież bliska, we współczesnej, monotonnej, zimnej beto­
nowej architekturze.

Zdając sobie sprawę z funkcjonowania społecznego swych 
dzieł uczestnicy tkackiego spotkania pozostawili społeczeństwu 
Kalisza swoje projekty i próby tkanin.

EWA CZERNIS-KYL

Fragment wystawy poplenerowej w muzeum w Kaliszu.
Fot. — A. Szoricła

Wodną trasa

Malownicza trasa wodna Ostróda-Elbląg, prowadząca kanałami 
i jealorami, liczy 80 kilometrów. W obecnym sezonie letnim, pły­

nące tędy statki przewożą komplety pasażerów.

CAF — fot. Moroz

Pewnego pięknego wrześ­
niowego dnia 1887 raku 
z góralskiej chałupy w 

Zakopanem wyszedł nietypo­
wy turysta, trzymający w rę­
ce wiadro, a pod pachą pędzel. 
Turysta przeszedł trasę z Za­
kopanego przez Psią Trawkę i 
Polanę Waksmundzką do Mor 
skiego Oka, malując co kilka 
naście kroków cynobrem wy 
raźne, szerokie pasy na drze­
wach i kamieniach.

W ten sposób doszło do pier 
wszego w dziejach polskiej tu 
rystyki oznakowania szlaku tu 
rystycznego.

¥
Samotny turysta z pędzlem 

i wiaderkiem nazywał się Wa 
lery Eliasz Radzikówski, zaś 
jego pionerską w Tatrach dzia 
łalność zakopiańskie kroniki 
odnotowały jako „przeprow.a- 
dzenie nowego toru tak. że z 
Zakopanego terem tym (ozna 
czonym farbą) do Morskiego 
Oka można się teraz dostać 
nawet konno”.

Panu Waleremu przyświeca 
ła idea ułatwienia życia tury 
storn, którzy w owe lata co­
raz częściej pod Tatry ciągnąć 
zaczynali. Oczywiście już wcze

Rozważania z „leśnej zebry*4

Dla tych co na
śniej można było w Tatrach 
spotkać kopczyki z kamieni, 
usypywane, a właściwie ukła 
dane, przez pierwszych, uprą 
wiających wspinaczkę wyso­
kogórską, turystów. Było jed­
nak owych kopczyków małe/, 
przewodnicy tatrzańscy nie 
mogli również sprostać rosną 
cym zapotrzebowaniom na o- 
prowadzanie. Członkowie To­
warzystwa Tatrzańskiego za­
częli więc „czynić na torach 
pierwsze meldunki”. Niektóre 
z nich przetrwały‘dr? dziś: na 
ścianie Mięguszowieckiego mo 
żna nadal oglądać czerwony 
pas ..pędzla” Karłowicza i Za 
■ruskiego.

Do akcji „szerokiego gór 
udostępniania” włączył się w 
roku 1906 babiogórski oddział 
Towarzystwa Tarzańskiego, 
wyznaczając „tóry” o łącznej 
długości 40 km. W tym samym 
roku oddział „Beskid” w No­
wym Sączu wyznaczył ścieżkę 

przez Eliaszówkę do Jaworek 
i Szlachtowej, co kapitalnie 
ułatwiało przejście z doliny 
Popradu w Pieniny, gdzie od­
dział pieniński „oznaczył już 
barwami” ścieżkę na Trzy Ko 
rony. Polskie góry stały się 
przystępniejsze. I wciąż przy 
bywało ludzi z plecakami.

☆

Pan Walery Eliasz maczał 
swój historyczny pędzel w cy 
nobrze; jego naśladowcy gu­
stowali przez pierwsze lata ró 
wnież wyłącznie w czerwieni. 
Dopiero w 1903 roku na szla­
ku z Jaszczurówki do Roztoki 
pojawiły się drogowskazy bia 
łe. 6 lat później ustalono, że 
lepiej będzie, jeśli obok pasa 
barwy czerwonej domaluje się 
dla lepszej widoczności pasek 
biały. Dwa białe paski, okala 
jące pasek zasadniczy, pojawi 
ły się na szlakach dopiero w 
latach dwudziestych. Jeszcze

później — jako, że ilość szla­
ków turystycznych rosła i za 
częły się one krzyżować — 
wprowadzono całą gamę koiło 
rów: niebieski, zielony, żółty, 
pomarańczowy. W cfcresóe 
międzywojennym mieliśmy 
już w Polsce 4 513 km oznaka 
wanych tras turystycznych. Za 
czął na nich panować swoisty 
„kolorowy bałagan”. Na szezę 
ście działacze Polskiego Towa 

rzystwa Tatrzańskiego — Fełiłts 
Rapf i Witold Milewski oprą 
cowali „ujednolicone zasady 
malowania znaków”. Ten swo 
isty kodeks obowiązuje na gór 
skich szlakach — w zasadzie 
bez zmian — do dziś. I strach 
pomyśleć, co by się działo bez 
owych zasad w sytuacji, gdy 
mamy w kraju aktualnie po­
nad 8 000 km oznakowanych 
tras turystycznych...

Na początku lat pięćdziesią

0*
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Malowanki na szkle.

Jolanta Pęksowa z Zakopanego należy do grona najmłodszej generacji twórców ludowych, ma­
lujących na szkle. Na zdjęciu: J. Pęksowa i jej praca.

CAF — fot. Momot

Chór Politechniki Poznańskiej po powrocie z Wielkiej Brytanii

Pieśń nie zna granic
skim chórze razem śpiewaliśmy. .1 zawiązały 
się z zespołem angielskim wielkie przyjaźnie, 
o których trudno zapomnieć. Cantamus En­
semble. prowadzi dawna śpiewaczka, pani Pa­
mela Cook i zespół z Mansfield należy obec­
nie do najlepszych chórów żeńskich w święcie. 
Chcemy zresztą w przyszłości razem z nimi 
nagrać w Londynie płytę.

O naszych występach pisała szeroko i ser­
decznie prasa tamtejsza. Radio BBC nadało z 
nami wywiad, a także pieśń naszego chóru 
„Dwie dole” Piotra Maszyńskiego. Byliśmy w 
Anglii dostrzegani i myślę, że zrobiliśmy do­
bra propagandę polskiej kulturze.

Byliśmy gorąco podejmowani przez Angli­
ków i przez Polonie. Do dzisiaj pamiętamy 
ogromne torty z emblematami chóru i z bia­
łym orłem.... Były i niezwykłe spotkania, jak 
z Polką, dawną uczennicą profesora Stefana 
Stuligrosza, obecnie mieszkanką Nottingham.

Wielokrotnie występowaliśmy także z kon­
certami specjalnymi na różnego rodzaju ofi­
cjalnych spotkaniach. Jednego z naszych 
śpiewań — nie zapomnimy nigdy.

Trzydzieści kilometrów od Mansfield w 
miejscowości New York jest cmentarz wojsko­
wy; Leżą na nim Polacy i Kanadyjczycy, żoł­
nierze drugiej wojny światowej. Któryś z 
chłopców szukał tam mogiły — swojego wuj­
ka. Leży nay tym cmentarzu — generał Wła­
dysław Sikorski. Złożyliśmy u jego gro­
bu kwiaty biało-czerwone — do wstążeczki je 
opasującej przycięliśmy znaczek naszego chó­
ru. I przed mogiłą generała zaśpiewaliśmy 
„Gaudę Mater Polonia”.

Teraz po powrocie do Polski, przygotowu­
jemy sie do naszego 30-lecia. które przypada 
w przyszłym roku. Chcemy ie godnie powitać. 
Mamy też wielką nadzieje, że wreszcie docze­
kamy sie możności odbywania prób w auli 
Politechniki Poznańskie] przy Rynku Wildec- 
kim. 'Wielokrotnie zapowiadano zakończenie 
jej remontu.

Notował'
WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Wlipcu występował w Wielkiej Brytanii 
Chór Męski SZSP Politechniki Poznań­
skiej. O tournee mówi kierownik artys­

tyczny chóru, dyrygent Janusz Dzięcioł.
— Pojechaliśmy do Wielkiej Brytanii na za­

proszenie chóru żeńskiego Cantamus Ensem­
ble z Mansfield. Z chórem tym poznaliśmy sie 
w roku 1978 na festiwalu w Montreus w 
Szwajcarii — wtedy zdobył on tam pierwsze 
miejsce, my drugie. W zeszłym roku Canta­
mus Ensemble na nasze zaproszenie gościł w 
Polsce i miedzy innymi na festiwalu w Mię- 
azyzdroiach zdobvł główna nagrodę.

W Wielkiej Brytanii występowaliśmy 
wpierw w Llangollen w Walii na jednym z 
największych współczesnych festiwali muzycz­
nych. W tym roku uczestniczyło w nim dzie­
sięć tysięcy członków chórów, zespołów folklo­
rystycznych i tanecznych z całego świata. Sa­
mo Llangollen liczy 30 000 mieszkańców i cały 
festiwal przygotowywany jest głównie spo­
łecznie.

Wspólnie z Cantamus Ensemble w koncer­
cie galowym śpiewaliśmy pieśń „Gaudę Mater 
Polonia”. Musieliśmy wielokrotnie bisować. 
Natomiast podczas naszego własnego występu 
śpiewaliśmy miedzy innymi walijska pieśń lu- 
ciowa „Hey. Nonny. Nonny”. coś w rodzaju 
naszej pieśni ..Umarł Maciek, umarł”. Wystę­
py odbywały sie w ogromnym namiocie. Lu­
dzie przychodzili jak na jakiś piknik —'z ter­
mosami, kobiety z drutami i wełna. Na na­
szym koncercie bvło 30 000 słuchaczy.
. Po występach na festiwalu w Llangollen po­
jechaliśmy do Mansfield. Jest to sześćdziesię- 
ciotysięczne miasto w środkowej Anglii, nie­
daleko Nottingham. Wystąpiliśmy z trzema 
koncertami oficjalnymi — w teatrze w Man­
sfield, w starej zabytkowej katedrze w South 
well oraz w ośrodku polonijnym w Mans­
field. Na każdy Koncert składały sie pieśni na­
szego chóru oraz Cantamus Ensemble, a także 
— utwory wykonywane przez oba zespoły 
wspólnie. Często sie mówi, że pieśń łączy na­
rody. ale trzeba samemu to przeżyć, by w peł­
ni pojąć Nic nie potrafi oddać naszego wzru­
szenia, gdy wspólnie w owym polsko—angiel
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szlaku
tych znalazł się w pewnym 
ministerstwie osobnik ponury 
i nigdy nie chodzący po gó­
rach, który wyliczył, że na je 
den kilometr szlaku ma przy 
padać tyle a tyle znaków. Ani 
więcej, ani mniej. Przepis na 
szczęście znifesiono, ale i teraz, 
w dobie kłopotów z farbą, 
mnożą się koncepcje wyliczę 
nia ilości farby na „znakokilo 
metr” i „szlakoturystę”.

A tymczasem ' znakowanie 
tras jest — wbrew pozorom — 
czynnością skomplikowaną, 
wymagającą znajomości rzeczy 
i posiadania — oprócz farby 
— również zdrowego rozsądku. 
Znaki muszą być dobrze wido 
czne, rozlokowane w miarę gę 
sto, wymalowane na obiektach 
możliwie najtrwalszych — nie 
można np. malować ich na ru 
chomych kamieniach. Z in­
nych powodów nie można u- 
mieszczać ich na obiektach 
zabytkowych, na słupach wy­
znaczających granicę państwa 
itp.

Malując znaki trzeba parnię 
tać, że nie wolno dcibierać do 
krzyżujących się szlaków tego 
samego koloru. Każdy począ­
tek i koniec szlaku oznacza 
się białym kółkiem z koloro­
wym śrotikiem. Trzeba rów­
nież pamiętać, że wypatrujący 
w lesie znaków turysta może 
być zmęczony wyczerpującym 
podejściem i należy zapropo­
nować mu najlepszy, najłat­
wiejszy i najładniejszy, wa­
riant drogi, prowadzić go umie 
jętnie, skłonić do nabierania 
zaufania do trasy i oznako­
wań, ostrzec przed możliwoś­
cią omyłki i niebezpieczeństwa.

*
Autor tych uwag szedł osta 

tnio z Tylicza do Muszyny w 
Beskidach. Na trasie spotkał 
grupy turystów, podobnie jak 
c*n szamocących się bezradnie 
na każdym rozgałęzieniu dróg 
leśnych. Po prostu — kilka 
lat temu wytyczono nowy wa 
riant tej trasy, znakując ją 
tym samym kolorem co starą, 
na której znaki były jeszcze 
zupełnie dobrze widoczne.

Podobnych błędów spotyka 
się niewiele, ale się zdarzają. 
Chociaż znakowanie tras po­
myślane jest tak, by zrozumieć 
je mogła i największa gapa — 

uważać jednak na szlaku trze 
ba. W końcu ludzie znakujący 
— to też ludzie.

Wydawać by się mogło, że 
w kwestii znakowania tras tu 
rystycznych wszystko już wy 
myślOno, ale rosnący z roku 
na rok ruch na leśnych ścież 
kach stawia przed organizato 
rami turystyki nowe zadania. 
Kto wie, może trzeba będzie 
wprowadzić znaki ostrzegają­
ce przed skupiskiem hałaśli­
wych obozów? Może specjalne 
drogowskazy zaproszą nas na 
tereny obfite w grzyby, inne 
zaś ostrzegą nas przed owych 
grzybów brakiem? Może dzię 
ki znakom omijać będziemy te 
reny dewizowych polowań? 
Wielu turystom marzy się 
też informacja graficzna 
„na tym szlaku możliwość 
spotkania rozwrzeszczonej 
wycieczki, proponujemy inny 
wariant trasy”. Kto wie? 
Wszystko to być może. Na 
razie, kończąc owe rozwa­
żania z „leśnej zebry”, uśmie 
chnijmy się życzliwie, choć tyl 
ko w myśli do ludzi, którzy 
leśne znaki malują, traktując 
to jako pracę społeczną i po­
święcając. temu zajęciu wiele 

’ze swego wolnego czasu.
LESZEK MAZAN

Po raz pierwszy od dwóch 
miesięcy ławeczki w 
parkach nieco obeschły, 

dzięki czemu można posłuchać, 
o czym ludzie mówią, kiedy 
nie narzekają na siebie na­
wzajem. Dyskusja, której by 
łem kibicem, toczyła się w 
gronie kierowców-amMorów, 
wieku średniego. Rozpoczęła 
się od akumulatorów i opon, 
skończyła na kobietach, łat­
wiej bowiem dyskutować o 
tym, co bardziej dostępne.

— Antyfeministą, to ja nie 
jestem — twierdził pan Zenek, 
który jeździ trabantem. — Mo­
że nawet wręcz przeciwnie. 
Prawdę mówiąc, boję się tylko 
tych kobiet, które siedzą za 
kierownicą.

I tu pan Zenek wrócił do 
wspomnień, z roku ubiegłego, 
kiedy to jeszcze było lato, a. 
on spędzał urlop ,na Kaszu­
bach. W miejscowości Sworni 
gacie Małe udał się na obiad 
do restauracji GS. W trakcie 
degustacji mielonego usłyszał 
nagle podejrzany trzask, na 
zewnątrz, a gdy wybiegł, uj­
rzał swego trabanta przesta­
wionego o metr, i to bokiem. 
Sprawczynią brutalnego czy­
nu była cofająca się syrenka, 
z której właśnie wyłaniała 
się. smukła blondynka o nie­
bieskich, zdumionych oczę­
tach. Ten niewątpliwie przy 
kry incydent wziął się — jak 
wyjaśniła — stąd, że pomyliła 
pedały hamulca i gazu, czemu 
trudno się dziwić, gdyż wspom 
niane pedały umieszczone są 
jak na złość tuż obok siebie. 
Pan Zenek, jako dżentelmen, 
przywołał uśmiech na usta, 
choć w sercu wrzał ból, jak 
Śpiewają w oper ecie, a na­
wet pocieszył zmartwioną, co 
o nim świadczy. Resztę urlopu 
pan Zenek spędził raczej bez 
uśmiechu, odwiedzając apteki 
na trasie Kaszuby - Poznań w 
poszukiwaniu prestoplastu, 
którym kleił rozbite drzwi 
swego pojazdu. Dziś pan Ze­
nek ma już nowe drzwi, co 
jest dużym sukcesem, ale pro­
si uprzejmie, by się nie dzi­
wić; że' kiedy widzi babkę za 
kółkiem, to omija ją lukiem 

HUMOR I SATYRA

Film 
i zdrowie

Sławny amerykański aktor 
filmowy, Anthony Quinn (64 
lata) powiedział ostatnio, że 
dla niego są najważniejsze 
dwie rzeczy — film i zdrowie. 
Przy okazji poinformował 
dziennikarzy, że jak tylko jest 
okazja biega — każdego dnia 
choć parę kilometrów.

Na pytanie czy jest z siebie 
zadowolony, Quinn • powie­
dział: „Myślę, że jeśli taki bie 
dak jakim byłem tak wysoko 
achodzi, to chyba jest dobrze, 

ale często wydaje mi się, że 
jeszcze nie osiągnąłem zawo­
dowego szczytu i dlatego krę­
cę stale nowe filmy”. (PAP)

szerokim albo staje i czeka. A 
jeżeli sytuacja na to nie po­
zwala, wówczas gwałtownie 
przyspiesza, niczym insemina­
tor na widok byka. W trakcie 
swej opowieści pan Zenek u- 
silnie podkreślał, iż ogólnie 
biorąc, to on nie miałby nic 
przeciwko kobietom za kierów 
nicą, bo kobieta też człowiek. 
Uwzględniając jednak specy­
fikę jej psychiki, wyraża wat 
pliwość, czy kobieta może być 
dobrym kiero...

W tym miejscu panu Zenka 
w i od trabanta pr zarwał pan

Tak sobie 
myślę

Władek od skody, deklarując 
się jako zwolennik teorii, któ­
rą w dużym skrócie można na 
zwać biologiczną. Pan Władek 
oświadczył mianowicie, że we 
dług niego baba zawsze i w 
każdym miejscu będzie babą. 
Hormony — dowodził — są 
silniejsze niż inteligencja, re­
fleks i wszelakie umiejętnoś­
ci wrodzone i nabyte, czego on 
osobiście kobietom bynajmniej 
nie odmawia. Ci mężczyźni, 
którzy usiłują zgłębić jedynie 
psychikę kobiet, nigdy nie po 
znają ich takich, jakimi są one 
w swęj istocie. Dlatego też...

Jak wiadomo, dyskusje ro­
daków polegają na tym, że a.l 
bo czyta się z kartki, albo 
przerywa przedmówcy i nada 
je swoje. W roli przerywacza 
wystąpił z kolei pan Romek, 
powożący maluchem. Zdanie 
pana Romka pomijało subtel 
ności psychologiczne i biolo­
giczne, bazując twardo na prze 
siankach historycżnó - socjo­
logicznych. Rozpoczął od „E- 
mancypantek” Prusa, po czym 
stwierdził, że z tej wielolet­
niej walki o równouprawnić 
nie (nąjnowszą zdobyczą tej 
walki uporczywej jest właśnie 
kobieta za kierownicą) wynika 
większość problemów, z który 
mi boryka się równouprawnić 
na kobieta współczesna.. Pan 
Romek wyliczył na palcach"

KRZYŻÓWKA nr 28

Poziomo: 1 — kraj (zjaw 
narząd wzroku), 4 — miasto 
w woj. krośnieńskim, 7 — 
obraz w telewizorze, -8 — 
DRUGA CZĘŚĆ HASŁA, 10 — 
kuzynka czołgu, 12 — prze­
kaz do banku na wypłacenie 
pieniędzy, 14 — część filmu, 
16 — może tarczowo rozsze­
rzyć szyję, 19 — nielot, 21 — 
stolica w Afryce; 22 — siły 
zbrojne państwa, 23 — matka 
bogów, 24 — matka Hasiora 
i Polluksa, 25 — lektyka cho 
rego.

Pionowo: 1 — zakłady przy 
ul. Kraszewskiego, 2 — zawre 
szenie broni, 3 — CZWARTA 
CZĘŚĆ HASŁA, 4 — wąwóz, 
5 — poczucie piękna, 6 — 
kilku ludzi w kajaku, 8 — 
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Diagram lewy: nieprawdopodobieństwo, rota, wódka, Asz, teka, 
pantomima, kartoflanka, gondola.

Diagram prawy: niewód, karota, prawdopodobieństwo, flanka, To­
masz (Zan), imago, Pan, Ndola, kartoteka.

W wyniku losowania nagrody w postaci książek otrzymują: Zo­
fia Kulis Stary Tomyśl 52, Agnieszka Jeleńkowska Piła, Andrzej 
Henke Oborniki.

Nagrody wyśle pocztą Wielkopolska Księgarnia Wysyłkowa.

praca zawodowa, dzieci, dom, 
po czym wyraził zdanie, 
że są to problemy nie­
zwykle trudne do pogo­
dzenia. Może za jakiś czas — 
tcywodził pan Romek — kiedy 
mężczyźni również będą rodzić 
dzieci i zajmować się ich wy 
chowaniem nie tylko od świę 
ta, codziennych zakupów nie 
licząc, wówczas kobieta znaj 
dzie na tyle luzu i czasu, by 
stać się dobrym kierowcą. Na 
razie niech babka siada za 
kółko, jeżeli mąż ma dobry 
humor i pozwala jej pokręcić 
na bocznej dróżce. Każdy ro­
zumie, że aby jeździć dobrze, 
trzeba jeździć wiele i samo­
dzielnie. Cudów nie ma, de­
cyduje- praktyka i doświadczę 
nie, a nie jakieś ćmoje-boje 
psychologiczne i biologiczne. .

Słysząc to pan Władek aż 
podskoczył na ławce. Niestety, 
interesująca dyskusja została 
w tym miejscu przerwana bez 
powrotnie. Mianowicie pań Ze 
nek spojrzał na zegarek i o- 
świadczył, że musi zadzwonić 
w sprawie akumulatora. Po 
czym znawcy przedmiotu wsta 
li z ławki i się oddalili, po­
zostawiając mnie na pastwę 
sprzecznych refleksji. Wnio­
sek, jaki się z nich opornie wy 
łaniał, był — przyznaję — ra 
czej banalny. Ten mianowicie, 
że — aż wstyd napisać — ko 
bieta jest tworem tajemniczym 
i nieodgadnionym. I to mimo 
takich przykładów, jak Joan­
na d'Ar%, Emilia Plater i pani 
Mięcia z sąsiedniego domu, 
która "potraf i wciągnąć swego 
zawianego męża na drugie , 
piętro, nie czyniąc mu ńaj- 
mniejszej na schodach krzyw 
dy.

Ponieważ zaczęło kropić, o- 
puściłem ławeczkę i poczłapa­
łem w stronę ulicy. Człapiąc, 
usłyszałem nagle trzask. To 
dwa maluchy stuknęły się na 
skrzyżowaniu. Po chwili z ich 
wnętrza wyłoniło się dwóch pa 
nów i zaczęło dyskutować. By­
łem zbyt daleko, by coś usły 
szeć, sadząc jednak z ich ges- 
f3w, dyskusja była bardzo go 
rąca.

GNOM J

PIERWSZA CZĘŚĆ HASŁA, 
11 — TRZECIA CZĘŚĆ HA­
SŁA, 13 — część „Libry”, 
15 — arena znana bokserom, 
17 — Łupin, 18 — opera G. 
Verdiego, 20 — mąż Sawy.

Opr. Władysław Firlik

Na* rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki — przesyłane wy­
łącznie na kartkach poczto­
wych z dopiskiem „Krzy­
żówka nr 28” — czekamy do 
piątku, dnia 8 sierpnia br. 
Wśród czytelników, którzy 
prześlą prawidłowe brzmienie 
hasła, rozlosujemy trzy książ­
ki po 100 złotych. Nasz adres: 
„Głos Wielkopolski”, skrytka 
pocztowa 1074, kod 60-958 Po­
znań.
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Pomyślne wykonanie planu importu
ważne dla gospodarki

Racjonalizacja importu ogra­
nicza do niezbędnego minimum 
nasze zakupy za granicą. Z dru 
giej strony jednakże, realiza­
cja planów importu nabrała 
obecnie podstawowego znacze­
nia dla normalnego funkcjono­
wania naszego przemysłu. Wy­
nika to z faktu, że praktycznie 
importujemy teraz prawie wy 
łącznie surowce i materiały do 
produkcji. Niewykonywanie 
przez przedsiębiorstwa handlu 
zagranicznego planowanego im 
portu może spowodować zaha­
mowanie produkcji, co odbije 
się niekorzystnie na dostawach 
dla rynku j na eksport.

O ile plan eksportu I półro- 
'?a br. został zrealizowany z 

kką nadwyżką, to dostawy

Rozmowa L. Breżniewa
z sekretarzem generalnym FPK

30 lipca przebywający 
niie Leonid Breżniew 
telefonicznie z sekretarzem gene­
ralnym FPK, Georgesem Marchais, 
który bawi na igrzyskach olimpij­
skich w Moskwie.

Jak informuje TASS, Leonid Bież 
niew podkreślił w rozmowie zna­
czący wkład środowiska sportowe­
go Francji w obronę ruchu olim­
pijskiego i w przebieg olimpiady 
— 80, której sukces jest oczywisty.

Georges Marchais wyraził zado­
wolenie z udziału sportowców fran 
ruskich oraz sportowców krajów 
wszystkich kontynentów w olim­
piadzie, z wysokiego poziomu wy­
ników sportowych, dobrej atmos­

Za dużo towarów niszczy się 
i ginie podczas transportu

Kolej, cała gospodarka na­
rodowa ponosi za duże straty 
wskutek kradzieży, zaginięć i 
fiszkodzeń przewożonych ładun 
ków. W ubiegłym . roku PKP 
wypłaciły 762,5 min zł odszko­
dowań za straty w czasie trans 
portu.

Rośnie liczba kradzieży. Od­
szkodowania .za kradzieże to­
warów z wagonów przekroczy­
ły 100 min zł. Kontrole NIK 
wykazują, że zbyt łatwy jest 
dostęp osób postronnych do 
wagonów stojących na boczni­
cach i do składowisk stacyj­
nych. Kradzieże ułatwia też zły 
stan techniczny wagonów. Na­
dawcy często nie wykazują do­
statecznej troski o dobre za­
bezpieczenie towarów. Niejed-. 
nokrotnie wagony nie są za­
mykane k plombowane. Tego 
rodzaju niefrasobliwości i bra­

Projekt reglamentacji paliw 
w Stanach Zjednoczonych

Przedłożony swego czasu przez 
Biały Dom projekt wprowadzenia 
w Stanach Zjednoczonych racjono- 
wania paliw na wypadek wystąpie­
nia w okresie 30 dni co najmniej 
20-procentowego niedoboru benzy­
ny w porównaniu ze stanem nor­
malnym, w środę został ostatecz­
nie zatwierdzony przez obie izby 
Kongresu.

Senat odrzucił wniosek przeciw­
ników tego planu, usiłujących nie 
dopuścić do automatycznego wej­
ścia ustawy w życie o północy ze 
środy na czwartek. Izba Reprezen- 
łantów zajęła podobne stanowisko. 
Ustawa upoważnia prezydenta do

telefony
donoszą

ważnych dla gospodarki towa­
rów z importu okazały się o 
około 1,7 mld zł dew. mniejsze 
od planowanych. Odczuły to 
przemysły pracujące -na im­
portowanych surowcach i ma­
teriałach. Nakłada to obecnie 
na aparat handlu zagraniczne­
go obowiązek nadrobienia o- 
późnień. •

Jedynie 7 przedsiębiorstw, wy 
konało plan importu I półro­
cza. Natomiast do naiwięk- 
szych dłużników gospodarki na 
leżą m. in. „Budimex” ii „Navi- 
mor”, a z przedsiębiorstw, któ­
rych import jest szczególnie 
ważny dla pracy przemysłu po 
ważnie zalegają z importem 

„Stalexport”, „Skórimpex”, 
„Elektrim”, „Minex”, „Textil-

na Kry-
rozmawiał ko potwierdziło — podkreślił

fery i warunków igrzysk. Wszyst-
— że 

nasza walka o to, by igrzyska olini 
pijskie odbyły się, tak jak plano­
wano w Moskwie, była słuszna. 
Wygrał na tym sport i przyjaźń 
młodzieży krajów oraz sprawa po­
koju.

L. Breżniew i G. Marchais z za­
dowoleniem podkreślili rozwój 
współpracy między KPZR i FPK 
na nowej podstawie, ustalonej 
przez obie partie w styczniu br. 
Potwierdzili również dążenie do 
kontynuowania tej drogi w intere­
sie narodów Związku Radzieckie­
go, Francji i pokoju na całym 
świecie. (PAP) .

kowi poczucia odpowiedzialno 
ści za mienie społeczne trzeba 
położyć kres!

Zbyt wiele przesyłek dozna- 
je uszkodzeń w czasie transpor 
tu. Przyczynami! są niewłaści­
we umocowanie towarów w wa 
gonach, stasowanie niewłaści­
wych opakowań, brak norm za 
ładunkowych'na nowe wyroby, 
a także podstawianie przez 
PKP innych, niż zamówiono, 
wagonów. Ładunki są niszczo­
ne również podczas nieostroż­
nego formowania pociągów.

Z 1080 zainstalowanych na 
PKP wag wagonowych tylko 
250 nadaje się do użytku. Po­
zostałe są przestarzałej kon­
strukcji, zniszczone lub nie od 
powiadają parametrom eksplo­
atowanych obecnie wagonów. 
To również jest źródłem strat.

PAP

wprowadzenia reglamentacji paliw 
według swego uznania, jednakże 
Kongres nadal zachowuje prawo 
uchylenia rozporządzeń Białego Do 
mu większością głosów jednej z 
iz-b.

Plan przewiduje rozprowadzenie 
wśród kierowców kuponów, upraw 
niający.ch do zakupu około 42 galo 
nów paliwa miesięcznie, z możli­
wością zwiększenia przydziału dla 
przedsiębiorstw przemysłowych w 
oparciu o średnie zużycie benzyny 
w okresie poprzednim. Zakres re­
glamentacji benzyny będzie uzależ 
niony od wielkości deficytu pali­
wowego. (PAP)

Kolejny atak RPA 
na Angolę

Rasistowski reżim RPA do­
konał nowego ataku na Angol- 
ską Republikę Ludową. W 
związku z tym przedstawiciel 
sił zbrojnych Angol&kiej Re­
publiki! Ludowej złożył oświad 
czenie, w którym stwierdził, że 
28 lipca południowoafrykań­
skie wojska wtargnęły na te­
rytorium Angoli, dokonując de 
santu w okolicy między Kua- 
moto i Nziwa. Ludowe siły 
zbrojne Angoli odparły atak i 
zmusiły agresorów do odwro­
tu. (PAP)

impex”, ,,Kolmex’', „Metronek” 
„Agromet — Motoimport” i 
„Ciech”,

W II półroczu dostawy z im­
portu muszą być w pełni wy­
konane. Przemysł czeka na 

rudę i surówkę żelaza, cole po­
tasowe, koncentraty apatyto­
we, tarcicę, części zamienne, 
oleje napędowe i inne, a rynek 
na zaplanowane dostawy lodó­
wek, telewizorów, farmaceu­
tyków i innych wyrobów. Po­
stawienie zasadniczego nacisku 
na eksport zdemobilizowało 
aparat handlu zagranicznego w 
zakresie wykonywania zadań 
w imporcie, które w obecnej 
sytuacji są też ważne.

PAP

Publikacja „Książki i Wiedzy"

Rola Polski 
w walce o pokój
Nakładem „Książki i Wie­

dzy” ukazała się publikacja 
„Aktywna rola Połlski w walce 
o pokój i bezpieczeństwo” za­
wierająca materiały z debaty 
poselskiej w Sejmie PRL w 
dniu 24 czerwca br., poświę­
conej podstawowym, aktual­
nym problemom sytuacji mię 
dzynarodowej. (PAP)

Sobotni festyn 
nad Wartą

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Osiedle Młodych” w Pozna-: 
niu organizuje 2 sierpnia fe­
styn sportowo-rekreacyjny w 
amfiteatrze nad Wartą w go­
dzinach od 1? do 20. W progra­
mie —• gry, konkursy, zabawy 
oraz występ Zespołu Pieśni S 
Tańca „Stężanie" z Dzierżonio­
wa. (a)

Oświadczenie przewodniczącego parlamentu Iranu

USA nie czynią nic 
dla rozwiązania sprawy zakładników

Radio teherańskie podało, że 30 
lipca wykonano wyroki śmierci na 
11 osobach, które uczestniczyły w 
wykrytym na początku lipca spis­
ku antyrządowym. Spiskowcy za­
mierzali obalić obecne władze re­
wolucyjne i umożliwić powrót do 
władzy Szapurowi Bachtrarowi, os­
tatniemu premierowi w cesarskim 
rządzie Iranu. Obserwatorzy poli­
tyczni w Teheranie zwracają uwa­
gę, że w czwartek dokonano po 
raz pierwszy egzekucji spiskowców 
będących cywilami. Dotychczas 
irańskie władze bezpieczeństwa 
aresztowały około 600 uczestników 
spisku, w większości oficerów ar­
mii irańskiej.

W PRASIE
W „KULTURZE” — relacja z dys 

kusji naukowców zatytułowana 
„Język, obyczaj publiczny”. Te­
matem są cechy i przejawy na­
szego obyczaju publicznego, ma­
nifestujące się w działalności in­
stytucji, a zwłaszcza w stosunkach 
między nimi, między ich przedsta- 
v. icielami a obywatelami.

W „TYGODNIKU KULTURAL­
NYM” — Mirosław Prandota w pu 
blikacji „Labirynt” poszukuje żro 
deł marnotrawienia artykułów 
żywnościowych z powodu niefra­
sobliwości Osób ludzi odpowiedział 
nych za towary w handlu hurto­
wym i detalicznym.

W „LITERATURZE” — Tadeusz 
Drewnowski publikuje szkic „War 
szawa dla wnuków”, zajmując się 
przyszłością naszej stolicy na tle 
jej przeszłości.

W „KIERUNKACH” — początek 
przedruku „Zapisków do autobio­
grafii” zmarłego niedawno proce­
sora Władysława Tatarkiewicza, 
opublikowanych przed czterema 
laty w wydaniu książkowym, a 
obecnie właściwie niedostępny!! 
na rynku księgarskim.

W „TYGODNIU” — Wiesława

Boliwia

Aresztowania 
przeciwników junty

Według doniesień z La Paz, 
trwają masowe aresztowania prze 
ciwników junty wojskowej. Od 
zamachu stanu, przeprowadzone 
go 17 hm. w Boliwii aresztowano 
ogółem 1600 osób, jakkolwiek jun 
ta wstrzymuje się wciąż przed 
ogłoszeniem faktycznej liczby po­
zbawionych wolności. Wiadomo 
jednak, że wiele setek więźniów 
przebywa w zorganizowanym 
przez juntę w miejscowości Via 
cha obozie koncentracyjnym. Prze 
ciwników junty Więzi się również 
na stołecznym stadionie. W I.a 
Paz mówi się o wielu zabitych, 
których liczbę, zależnie od źró­
deł. szacuje się na 60—100 osób.

Na terenie całego kraju obowią 
zuje stan wyjątkowy, prasa pod­
lega ścisłej cenzurze, zaś radio­
stacje znajdują się pod kontrolą 
wojskowych. W tej sytuacji dość 
zaskakująco brzmi zaproszenie, ja 
kie wystosowała junta do szeregu 
organizacji za granicą w celu 
zbadania sytuacji na miejscu. Mi­
nister spraw wewnętrznych, płk 
Luis Arce Gomez, jest zdania, iż 
źle o Boliwii mówią dzisiaj tyl­
ko obcokrajowcy, którzy nie zna 
ja tej sytuacji, oraz „niedobrzy 
Boliwijczycy”.

Zebrani w stolicy Peru z okazji 
przejęcia władzy przez rząd cy- 
wilny prezydenci krajów andyj­
skich poparli Organizację Państw 
Amerykańskich w jej krytyce woj 
skowego zamabhu. stanu w Boli­
wii. W specjalnej deklaracji na 
!en temat oreźydenci Ekwadoru, 
Kolumbii, Peru i Wenezueli po­
tępiają fakt zahamowania proce­
su- demokratyzacji życia politycz­
nego w Boliwii. (PAP)

Status Jerozolim

MSZ Francji 
oskarża Kneset

W związku z przegłosowaniem w 
parlamencie izraelskim (Knesecie) 
ustawy o statusie Jerozolimy ja­
ko stolicy państwa Izrael. Minister­
stwo Spraw Zagranicznych Francji 
oskarżyło w czwartek Kneset o ła­
manie prawa międzynarodowego i 
wzmaganie napięcia na Bliskim 
Wschodzie.

Nowa ustawa, anektująca arab­
ską część Jerozolimy, jest jedno-, 
stronną decyzją i częścią serii po­
sunięć, zmierzających, do zmiany 
statusu Jerozolimy — czytamy w 
opublikowanym w czwartek komu 
nikacie Ministerstwa Spraw Za­
granicznych Francji. Jest ona 
sprzeczna z zasadami prawa mię­
dzynarodowego i rezolucjami ONZ.

PAP

36 lipca przewodniczący parla­
mentu irańskiego ajatollah Ha*  
szim Rafsandzani odczytał człon­
kom najwyższego irańskiego ciała 
ustawodawczego tekst listu, skie­
rowanego przez 180 kongresmenów 
amerykańskich, w którym wzywa­
ją oni posłów zasiadających w 
Medżlisie do szybkiego rozpatrze­
nia problemu zakładników. Jak po 
aało radio teherańskie, Rafsandza 
ni ustosunkowując się do tego lis­
tu stwierdził, że „rząd Stanów Zjed 
noczonych nie tylko nie czyni ni­
czego dla rozwiązania kryzysu wo 
kół sprawy zakładników, lecz nie­
ustannie próbuje doprowadzić do 
jego intensyfikacji”. (PAP)

• Na Moście Marchlewskiego 
w Poznaniu, w tył zatrzymujące­
go się tramwaju linii. „5” uderzyła 
„13”. Jeden z pasażerów tram­
waju. 77-letni mężczyzna doznał 
obrażeń.
• Na ul.. Grunwaldzkiej w Po 

znaniu, poniósł śmierć motorowe 
rzysta, który wjechał na chodnik 
i przewrócił się.
• Na drodze z Wolkowa do Koś 

ciana (Poznańskie), kierujący „Sy 
reną” podczas omijania „Żuka”, 
zjechał na pobocze 1 wpadł do 
rowu. Rannego posażera samo­
chodu przewieziono do szpitala

(jz)

Czarnecka w reportażu „Nie chcia 
ła zostać matką” pisze o kobietach, 
które trafiają do poznańskiego Do 
mu Matek z Dziećmi, tam pozos'a 
wiając swoje potomstwo.

W „POŁUDNIOWEJ WIELKO 
POLSCE” — Irena Świątek zasta 
nawia się nad tym „Czy Kalisz 
jest ośrodkiem kultury?”

W „MOTORZE” — artykuł redak 
cyjny pt. „Dwa litry mniej”, któ­
rym redakcja inauguruje patro­
nat nad konstrukcją sztywnej skla 
danej przyczepy campingowej (są 
już prototypy), jako że jej holo­
wanie w stosunku do’ przyczepy 
tradycyjnej pozwala oszczędzać po 
dwa litry benzyny na 100 km.

W „ŚWIATOWIDZIE” — Stani­
sław Węgliński w artykule „Wąka 
cje na własny rachunek” docho­
dzi do wniosku ,źe rozprzestrze- 
nia się wśród młodzieży dobry oty 
czaj mody na wakacyjną pracę po 
przędzającą wakacyjny wypoczy­
nek.

W „KOBIECIE l ŻYCIU” — psy- 
choterapeutka Anna Dodziuk od­
powiada na pytania na temat' na- 
szego reagowania na „Sukcesy i 
porażki”.
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PIĄTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

KDF MUZA — piąt. g. 15, sob., 
niedz. g. 15, 17.30 „King Kong” 
(amer. 12 1.), piąt. g- 17-30. 20 
„Eroica” (poi. 18 1.), sob., niedz. 
g. 20 „Z przewiązanymi oczami” 
(hiszp. 18 1.) •

APOLLO — g. 10, 12.30 „Błękitna 
płetwa” (austral. b.o.), g. 15 „Przy­
gody Calineczki” (jap. b.o.), g. 
17.30, 20 „Pierwsza miłość” (wł. 
18 1.’ )

BAŁTYK - g- 10. 12.30 „Porwa­
ny przez Indian” (NRD 12 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Hair” (amer. 15 1.)

GWIAZDA — piąt. g. 10, 12. 14, 
20„ sob., niedz. g. 20 „Idealna pa- 
ra” (amer. 15 1.), piąt. g. 16, 18, 
sob., niedz. g. 18 „Olimpiada 40” 
(ipoł. 12 1.), sob. g. 15.30, niedz. 
g. 13. 15.30 „Czarny korsarz” (wł. 
15 1.). niedz. g. 10, 11.30 „Hultaj­
ska czwórka” (radź, b.o.)

JAGIELLONKA 
,Jenny i Tobby 

— niedz. g. 16 
wśród dzikich

zwierząt” (amer. b.o.), g. 18 ,Su-
perexpress w niebezpieczeństwie” 
(amer. 15 1.)

KOSMOS — piął., sob., niedz. g. 
17.30, 20 „Imperium namiętności” 
(jap. 18 1.), niedz. g. 11 „Pięta- 
szek i Robinson” (ang. b.o.)

MALTA — g. 16 „Dzieci wśród 
.piratów” (jap. b.o.), g. 18, 20 „Pry­
watne piekło” (amer. 15 1.)

OSIEDLE — piąt., sob. g. 15 i 17 
s. zamkn., niedz. g. 15 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o.), 
g. 17 „Orkiestra Klubu Samotnych 
Serc sierżanta Peppera” (amer. 
12 1.), piąt., sob., niedz. g. 19 
„Wściekły” (poi. 18 1.)

PANCERNIAK - 
,Rój” (amer. 12 1)

17, 19.30g.

RIALTO — g. 15, 17.30. 20 „Chiń­
ski syndrom” (amer. 15 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt., 
niedz. g. 17, 19 „Panowie, dbajcie 
o tony” (fr. b.o.), niedz. g. 16 
„Groźny mrówkojad” (poi. b.o.)

SŁOŃCE — g. 15.30, 17.30 „Ksią­
żę i żebrak” (panam. 12 1.), g. 19.30 
„Milczący wspólnik” (kanad.) 18 1.)

TĘCZĄ — g. 15 „King Kong” 
(amer, 12 1.), g. 17.16, 19.30 ,Ob-
cy-8 pasażer „Nostromo” (ang. 
15 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob.. niedz, g. 15 .„Najpięk­
niejszy koń” (radź, b.o.), g. 17 
„Lawina” (amer. 15 1:\ g. 1.9 ..Przy 
gody Picassa” (szwedz, 15 1.), sob., gody Picassa (szwedz. 15 1.). sob., kiestrę (Stereo)- 8.10 Estrada wrzy- 
niedz. g. 13 „Władca gór” (radź, jaźni; 8.35 V®demeeum rolnika: 

' 8.50 B. Marcello: Introdukcja.bĄ.)
WILDA — 

z Gun Hill” 
15, 17.30, 20 
18 1.)

g. 10 „Ostatni pociąg 
(amer. 15 1.), g. 12.30, 
„Dziedzictwo” (ang.

WRZOS (Mosina) — piąt. g. 17, 
19.15, niedz. g. 19.15 „Gorączka so­
botniej nocy” (amer. 15 1.), niedz. 
g. 16 bajki (poi. b.o.>, g. 17 „Szczę­
ki” (amer. 15 1.)

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka 
i (nowe) ul. Krańcowa od g g 
do 20

I dyżury j
SZPITALE: PIĄTEK — interna, 

chirurgia, laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2; okulistyka — ul. Gar­
baty 17; neurologia — ul. Przy­
byszewskiego 49. SOBOTA — in­
terna, chirurgia, okulistyka, neu­
rologia — ul. Walki Młodych 7; 
laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49; NIEDZIELA — interna, 
chirurgia, okulistyka, laryngolo­
gia, neurologia — ul. Lutycka; 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 7
PIĘTEK, SOBOTA, NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł. 999 nagłe zachorowania w 
domu tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne oałą dobę); 
Os. Piastowskie 1®, tel. 791-891; 
ul. Bukowa 1, tel. 32-12-61; Ugo­
ry 16, teł. 20-54-31; Kościuszki 103, 
tel. 544-44: Swarzędz, ul. Wianko­
wa, tel. 544-44 i 147-399^ Luboń, 
pl. Wolności 6, tel. 544-44 1 130-399.

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7--^, tel. 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g. 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Kórnicka 24, 
Główna 53, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Starołęcka 1, Sło­
wiańska. Głogowska 1:07/109, Oś. 
Przyjaźni, paw. 141, al. Marcin­
kowskiego 1:1 (całą dobę).

RADIO |
PIĄTEK — PROGRAM I: 6 Syg­

nały dnia: 9 Lato r. Radiem oraz 
relacje z Olimpiady; 11.40 Tu Ra­
dio Kierowców; 12.25 Inf. z 
Igrzysk Olimpijskich: 12.30 Mo­
zaika polskich melodii; 13.01 Przy 
muzyce o Olimpiadzie: 14 Studio 
„Gama” oraz relacje z Olimpia­
dy- 16 Tu Jedynka; 17.30 Radio- 
kurier; 18 Przy muzyce o Olim­
piadzie; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców: W-20 Przy muzyce o 
Olimpiadzie: 20.05 Przy muzyce 
o Olimpiadzie: 21.05 Inf. ż Igrzysk 
Olimpijskich; 31.18 Muzyka K. Szy­
manowskiego; 22.20 Inf. z Igrzysk

Olimpijskich; 22.28 Magazyn Kul­
turalny Pr. I: 23 Wita Was Pol­
ska — magazyn słowno-muz.; 
23.45 Przegląd dnia olimpijskiego.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3 5. 10. 
11. 12.05. 15. 19. 21. 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po- 
. ranny- 8.35 Dialogi i zbliżenia;

9.30 My 80 — aud. SM; 9.40 Weso­
łe Lato Przedszkolaków „Wędrów­
ki Bromby”; 10 Znaki czasu — 
„Żywot i prawdziwe przygody 
biednego człowieka z Tockebur- 
ga”; 10.30 Z nagrań Milta Jack­
sona; 10.40 Sprawy codzienne: 
11 Wakacje melomana; 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym: 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Muzyka dawnej Warszawy. 12.25 
Wakacje melomana; 1255 „Pio­
senka o mojej Warszawie” — 
śpiewa J. Połomski; 13 Wokoł

• spra.w naszego stołu; 13.15 S. Mo­
niuszko — Dwa fragm. opery 
„Straszny dwór”; 13.36 Ze wsi 1 
o wsi; 13.51 Pieśni walczącej War­
szawy; 14.10 Więcej, lepiej nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio — Mos­
kwa; 15.20 Sposób na zadowolenie: 
Radioferie 1930; 16 Melodie .filmo­
we — .,Kolumbowie”; 16.10 Kon­
cert Życzeń Miłośników Muzyki: 
16.40 ..Pamiętnik z Powstania 
Warszawskiego” — fragm. książ­
ki; M.. Białoszewskiego: 17 „Jest 
Warszawa” — piosenki do których 
Chętnie 'wracamy; 17.20 Spotkanie 
z poetą Zbigniewem Rucińskim: 
17.40 ..Budowałam barykadę” — 
rep,. 18 XXIII Międzynar. Festi­
wal Muzyki Organowej — Oliwa 
80; 18.25 Plebiscyt Studia „Gama”: 
18.40 Ludzie wśród których źyje- 
my; 19.05 Poezja i muzyka — Poeci 
Powstania Warszawskiego: 19.30 
Koncert współczesnej muzyki 
szwajcarskiej 1 artystów szwajcar­
skich. 19.50 Areopag — dyskusja 
szefów czasopism społeczno-kultu-
ralnych; 20.18 D.c. konc.: 21.15 W
- ' ■ ' żałobna:Lutosławski — muzyka 
21.40 Gifoyarmil Gabrieli 
ry ze zbioru; „Sacrae 
niae”- 22 Teatr PR — 
Don Juana ..Don Juana

— utwo- 
Sympho- 
Przygody 
Tenorio”:

23 Granice jazzu; 23.35 Co słychać 
w świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości; 4.30, 6.30 , 7.30. 8.30, 
11.30. 18.30. 21.30. 23.30,

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór­
ni Supraphon*  9 „Śmierć po ir- 
landzku” ode. pow.; 9.10 Mała po­
ranna muzyka: 9.45 Wiersze śpie­
wane Baczyńskiego 1 Gajcego: 10 
„Sady ' w obłokach” muzyczne 
pejzaże: 10.35 „Łąka” muzyczna 
pejzaże: 11 „Ten niezwykły dzień”- 
l>1.30 Tria K. Komedy i M. Ko­
sza: 12.05 W tonacji Trójki; 13 
Powt. z rozrywki: 13.50 .,622 upad 
ki Bunga” ode. pow. S. I. Wil- 
kiewicza; 14 W tonacji Trójki 
15.05 Lato w Filharmonii; 16 Wa­
kacje ze swingiem: 16.40 „Nieobo 
jetność”; 17.05 Muz. poczta UKF: 
17.40 Studio nagrań: 18.H) Polity­
ka dla wszystkich; 18.30 Czas re­
laksu; 19 Pow. w wyd. dźw. — J. 
Putrament „Rzeczywistość”. 19.35 
Opera J. F. Handel: — „Juliusz 
Cezar”; 19.50 „Śmierć po irlandz- 
ku” ode. pow.; 20 Interradio: 20.40 
Katalog nagrań — G. O’Sullivan; 
21.20 „Kołysanki nie tylko ro­
mantyczne”. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Chuck Mangio- 
ne; 22.15 Trzy kwadranse jazzu:. 
23 Drugie narodziny wiersza;• 23.05 
W tonacji Trójki: 24 Miedzy dniem 
a snem.

Wiadomości: 6.15. 7, 8, 10.30. 12. 
15. 17. 19.30. 22.

. PRQGRAM IV: 8 J. Seendsen:. 
Polonez uroczysty op. 12 na or- 

arią i presto (stereo): 9 „Z pio­
senką weselej”; 9.25 Podróże mu­
zyczne po kraju. 9.40 Wesołe la­
to przedszkolaków „Wędrówki 
Bromby”; 10 J. angielski: 10.15 
Piosenka o mojej Warszawie — 
śpiewa S. Krajewski; 10.20 W krę­
gu literatur obcych ..Czechow i 
jego teatr”; 10.50 Kapela Czernia­
kowska; 11 Poradnik działkowicza; 
11.30 G. Rossini; Sceny ż op. „Kop­
ciuszek” (stereo): 12.05 Czas do­
brych gospodarzy: 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 i 13.15 Melodie 
z musicali; 13.25 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach. 13.50 Tu 
Studio Stereo: 14-45 Pieśni Po­
wstania Warszawskiego: 15.05 Po­
eta i jego świat — T. Kubiak; 
15.40 Książki do których wraca­
my ..Nad Niemnem” fr. 1 pow. 
E. Orzeszkowej; 16.05 Czy emocje 
ułatwiają życie- T6.40 Aud. Sport.; 
16.50 Radioexpress: 17 Stereo: La­
to w piosence: 17.15 Aud. Oświa­
towa: 17.25 Stereo: Gra Po.zn. Ork, 
Kameralna PR i TV pod dyr, A. 
Duczmal: 17.55 Pozn. Koncert Ży­
czeń. 18.25 Klub nod znakiem za­
pytania — „Ochrona zabytków”: 
19.15 J. angielski; 19.30 Konc. Ork 
1 Chóru Filharmonii Krakowskiej 
(stereo): 21.05 Wielkie balety Stra­
wińskiego pod batuta Ernesta An- 
sermeta (stereo); 31.45 Wieczór 
nieśni kompozytorów szwajcar­
skich. 22.15 „Powstanie Warszaw­
skie” w oczach współczesnych: 
22.50 Gra L. Kogan.

Wiadomości: 6.40. 12. 15. 16. 22.55.

SOBOTA — PROGRAM I: 6 Syg­
nały dnia; 9. 10.05 1 11.05 Lato 7. 
Radiem oraz relacje z Olimpiady: 
11.40 Tu Radio Kierowców: 12.25 
Inf. z Igrzysk Olimpijskich; 12.30 
Mozaika polskich melodii: 13.01 
Przy muzyce o Olimpiadzie: 14 
Studio „Gama” oraz relacje z 
Olimpiady: 16 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 18 Przy muzyce o 
Olimpiadzie: 18.25 Nie tylko dh 
kierowców; 19.20 Przy muzyce o 
Olimpiadzie; 21.05 Inf. z Igrzysk 
Olimpijskich; 21.10 Gwiazdy jazzu: 
21.25 Przeboje Studia „Gama”- 
22.20 Inf. ,z Igrzysk Olimpijskich 
22.25 Tu Radio Kierowców; 22 2?, 
Koszalin na muzycznej antenie 
23 Wita Was Polska — mag. słów 
no-muz.; 23.45 Przegląd dnia oliń 
pilskiego.

Wiadomości: 0.01, J. 2. 3 5 p 
10. 11. 18.05. 15. 19, 21. 22.

PROGRAM II: 8 „Tzigane” i 
nieśni z cyklu „Szeherezada” M. 
Ravela; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Teatr PR — Świat się śmieje: 
„Złota ciocia”; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Festiwalowe echa z 
Dusznik; 11.35 ,Radioproblemy”; 
11.45 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Miniatury muzyczne; 12.25 Waka 
cjc melomana; 12.55 „Sprzedaj 
mnie wiatrowi’ śpiewa A. Zau­
cha; 13 Magazyn łowiecki; 13.15 
M. Bimski-KoTsakoiw -» Wstęp, 
scena, arioso Wiosny i chór Kwia 
tów z IV aktu opery „Śnieżyn­
ka”; 13.36 Ze wsi' o wsi*  13.51 
Spotkanie z folklorem; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 15,30 
Dla dzieci: „Przygody Slndbada 
Żeglarza”; 14.50 „Czata” — mag. 
wojskowy SM; 15.05 Muzyka Schu 
berta; 15.20 Sposób na zadowolę- 
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nie — Rądioferie 1980; 16 Gra H 
Miśkiewicz; 16.10 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 16.40 Czy znasz 
tę książkę?; 17 Z archiwum jaz 
zu; 17.20 „Mecz Syreny?” — frag 
ment książki H. Auderskiej; 17.40 
Z archiwum polskiego reportażu 
ladiowego; 18 Muzyczne archi­
wum Pk; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 „Czas i ludzie”; 
19 „MatysiaKowie”; 19.30 Złote 
karty dawnej wielkiej sztuki śpię 
waczęj; 20 „Dzwonek” - minia­
tura poetycko-dramatyczna Z Je- 
rzyny; 20.15 XXXV Międzynar. 
Festiwal „Praska wiosna”; 21.40 
B. Britten; Wariacje i fuga na te 
mat Pourcella op. 34; 22 Gwiaz
dy estrady — G'. Lutkiewicz; 23 
Mistrzowskie interpretacje muzy­
ki dawnej; 23.35 Co słychać w’ 
świecie; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 3.30, 
11.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierów 
mcą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór 
ni Pepita; 9 „Śmierć po irlandz 
ku’ — one. pow,; 9.10 Mała po- 
lanna muzyKa; • 9.45 Dyskoteka 
1/Od gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Pow. w wyd. dżw. — 
j. Putrament; „Rzeczywistość”; 
11.30 Swingowe orkiestry trzęba- 
czy; 12.05 W tonacji Trójki; 13 
powtórka z rozrywki; 13.50 „622 
upadki Bunga” — S. I. Witkiewi 
cza; 14 W tonacji Trójki; 15.05 
u aro w Filharmonii; 16 Studio 
-uź — wrocławski magazyn roz- 
. ywkowy; 17.05 Muzyczna poczta 
wKF; 17.40 Tuż przed sukcesem 
— G. Benson; 18.10 Polityka dla 
wszystkicn; 18.3V Koncert jakie 
gę nie było; 19 Posłuchać war- 
10... 19.ib Piosenki z Iluzjonu; 
ia.35 Opera tygodnia — J- F. Haen 
del: „Juliusz Cezar”; 19.50
„śmierć po irlandzKu” — ode. 
powg 20 Baw się razem z nami; 
-z. 08 Gwiazda siedmiu wieczo- 
iow — Chuck Mangione; 22.15 
Teatrzyk „Zielone oko’”; „Żółta 
czapeczka”; 22.49 Romanse i czas • 
luszki śpiewa c. Niemen; 23 Dru 
gie narouzmy wiersza; 23.05 W 
tonacji Trójki; 24 Jam-session w 

Trójce.
Wiadomości; 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 

15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV; 8 G. Verdi: U- 
wertura ao opery „Nabuchodono- 
zor” (stereo;; 8.10 Estrada przy­
jaźni; 8.35 sport, nauka, techm- 
Ka; 8.55 Graj kapćlo; 9 „Wę­
drujemy z piosenką”; 9.25 Pora 
nek pieśni (stereo); 10 Jęz. an­
gielski; 10.15 „W międzyczasie” 
— śpiewają E. Bem i a. Zau­
cha; 10.20 Ożywić znaki na ma­
pie — Między morzem a zatoką; 
iu.50 S. Krajewski w duecie; 11 
W poszukiwaniu szczęścia — Czci 
ciele piękna; 11.20 Paganini; Va- 
riażinr di bravuro na skrzypce 
i gitarę (stereo); 1130 G. Rossini; 
Sceny z „Kopciuszka” (stereo,; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
iz.25 Giełda płyt (stereo); 13 i 
13.50 Tu Studio Stereo; 14.45 Tan 
ce Słowacji; 15.05 Teatr PR — 
Studio. Klasyczne — Dwie jedno- 
aktówk, H. Sienkiewicza’. 1. „Au­
torki”, 2 „Zagłoba swatam”; 
16.05 Kodeks i kierownica: „O no 
we przepisy”; 16.25 SOS dla bio 
siery; 16.->u „Człowiek — praca — 
twórczość”; 16.50 Radioexpress; 
17 Stereo: Przeboje sprzed lat; 
17.15 Aud, społeczna; 17.30 Z taś 
moteki spikera; 17-40 Radiowa wi­
tryna poetycka — wiersze J. K. 
Adamkiewicza; 18 Stereo: Grają­
ca Szala; 18.25 Zapomniane kultu 
ry _ w krainie boga Ra — wie­
rzenia Egiptu; 19 Czy znasz swo 
je prawo! — Prawo rodzinne; 
l9.15 Jęz, angielski; 19.30 Studio 
Stereo zaprasza; 22.15 Radiowe 
■portrety Folakow — prof. A. Za- 
'narski; 22.35' Lekarze przyrody;
22.50 Gra L. Kogan.

Wiadomości: 6,40. 12, 15, 16, 22.55;

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.20 inf. olimpijskie; 8-30 Musi- 
con z Poznania 9.05 Magazyn 
wojskowy; 10.05 ' Komunikaty; 
10.10 Radiowy Teatr dla Dzieci; 
10.35 Przy muzyce o Olimpiadzie; 
11,15 Różne barwy piosenki, 12.05 
W samo południe oraz relacje ź 
Olimpiady; 13 Studio „Gama”;

14.30 „W Jezioranach”; 15 Kon- 
ceit życzeń; 16.05 Teatr PR — 
Przegląd słuchowisk rozgłośni re­
gionalnych PR: „Krzyż Maltań­
ski” O słuch. K. Radowieza; 16.50 
Radiowe orkiestry przed mikrofo­
nem z Poznania 17.15 Studio Mło 
dych; 18.30 Transmisja z zakon 
czenia XXII Igrzysk Olimpijskich 
w Moskwie; 20 Muzyka; 21.05 
Mini-maga-synek nr 31; 22 Tele
gramy muzyczne ze świata; 22.30 
Moja audycja muzyczna; 23.05 In 
formacje sportowe; 23.15 Rewia 
piosenek; 23.45 Muzyka.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
7, 8, 10, 16. 18, 21, 23.

PROGRAM II: 8 Niedzielne spot 
kania — program literacko-muz; 
12.05 Poranek muzyki symf.; ■ 13 
Teatr PR — Mistrzowie sceny 
przed mikrofonem: „Turcaret’; 

a 14.35 Muzyka ludów Azji — Mon­
golia; 15 Radiowy Teatr dla Mło 
dzieży: „Wymagany dom Ani” — 
cz. V; 15.45 Horoskop Reklamo­
wy; 16 Koncert chopinowski; 
16.30 „Wizyty i podróże nr 27”;; 
18 Panorama wokalistyki pol­
skiej; 13.35 Felieton publicystyki 
międzynar.; 18.45 Moda i piosen­
ka; 19 Recital Andrzej Zauchy; 
19.20 Studio Młodych — Rozgłoś­
nia Harcerska; 20 Wielcy artyści 
estrady 1 kabaretu; 21 Wojsko 
— strategia — obronność; 21.15 
Piosenki żołnierskie; 21.30 Kon- 

. kursy choninowskie we wspomnie­
niach J. Żurawlewa; 22.30 „Czło- 
wiek” — rep. 23 VI Starosądecki 
Festiwal Muzyki Dawnej — rep.; 

23,35 Public, międznarodowa: 23.40 
Muzyka na dobranoc.

Wiadomości: 5.30 , 6.30. 7.30. 14.30, 
18 30. 23.30.

PROGRAM III: 8 Nasze typy — 
przegląd audycji tygodnia; 8.35 
Komu piosenkę...; 9 „Śmierć po 
irlandzku” — ode. pow.; 9.10 Po­
wracający temat; 9.30 W stronę 
kultury: 9.50 Becker T gra Bea­
tlesów; 10 60 minut na godzinę;

11 Dyskoteka pod gruszą; 12 
Zbrodnia wobec miasta; 12.25 
Orkiestry i dyrygenci; 13.20 Prze 
boje z nowych płyt; 14.05 Pe- 
lyskop — przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.30 Muzyczne premiery 
Pr. III; 15 Podróż do początku 
drogi — rep.; 15.20 Nowa płyta 
R. Flack; 16 Pamiętnik Z. Czaj 
kowskiego; 16.15 Od musicalu oo 
rock opery; 17 Zapraszamy do 
Trójki; 19 Od musicalu do rock 
opery; 19.35 Opera tygodnia; 19 50 
„Śmierć po irlandzku”; 20 Z kła 
syki fortepianowego jazzu; 20.40 
Ostatni komunikat — sierpień 
1944; 21 Utwory włoskich i hisz­
pańskich kompozytorów; 21.30 Go 
mółkowe melodyje; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów; 22.15 Wie 
czorne spotkania z Melanie; 23 
Drugie narodziny wiersza; 23.05 
Od musicalu do rock opery; 23.45 
Chopin w nagraniach Robinsteina.

Wiadomości: 7, 8.30, 14, 19.30, 22, 
0.50.

PROGRAM IV: 8.05 Niedzielne 
spotkania; 8.45 Stereo — Poranek 
muzyczny; 9 Wielkopolska Nie­
dziela; 10 Klub Młodych Miłośni 
ków Muzyki (stereo);. 11 Nurt 
ludowy w literaturze; 11.20 Fono 
teka folkloru; 11.39 Zgadnij, 
sprawdź, odpowiedz; 12.05 Teatr 
klasyki dlą młodzieży; 13.15 Let­
nie niebo; 13.30 Zespół z gwiaz­
dą: 14.10 Dźwiękowe wtajemni­
czenia; 14.30 W A. Mozart: I kón 
cert D-dur na róg i orkiestrę 
(stereo); 14.40 Muzyka ,z jednej 
Płyty (stereo); 15 Teatr PR - stu 
n:a stereofoniczne; 16.05 Stereo: 
nie tylko przebój; 17 Aud. dla 
dzieci 17.30 Warszawski tygodnik 
dźwiękowy; 18 Radlolatarnia; 
K.30 Bohaterowie prawdziwi i 
kreowani; 19 H. Wolf: „Der Cor 
regidor” — opera; 22 Wielkopol 
ski kalejdoskop sportowy; 22.10 
Krzysztof Penderecki — koncert na 
skrzypce i orkiestrę (stereo).

Wiadomości 7, 12, 16, 22.55.

W ooniedzialkl 1 dni pośwlątecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
HISTORII M POZNANIA i RZE­
MIOSŁ ARTYSTYCZNYCH — są 
nieczynne.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wod­
na 37) — codziennie g 10—16.

MUZEUM FORTU VII — g 9—17, 
niedz. 1 św g. 10—16.

HISTORII M. POZNANIA (St 
Rynek) - g. 10—15, śr i piąt. g. 
12—16. sob l dni przedśw. i 20 VII 
zamknięte. „Wyzwolenie i odbu­
dowa Poznania w dokumentach 
archiwalnych”

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St Rynek 3) — g. 9—17, 
niedz 1 św. 10—18; wystawa 
„Ernst Thaelmann”,

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek) — g. 9—15, 
śr. 1 piąt. g 11>—16. niedz. i św. 
g. 10—15- od 5 VIII — codziennie 
g. 9—18. niedz. 1 św. g. 10—15: 
3 VIII — zamknięte.

NARODOWE (al Marcinkowskie­
go 9) — Galerie Malarstwa Ob­
cego. Sztuk! Średniowiecznej. Ma­
larstwa Polskiego. Polskiej Sztuki 
Współczesnej — g 9—18, niedz 1 
św g 10—15. wystawa: „Portre­
ty Wybitnych Przodowników Pra­
cy Socjalistycznej” (do 10 VIII).

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt.. czw 1 piąt. 9—15, pon., 
śr. g 12—16, niedz. 1 święta g. 
10—15. sob. dni przedśw zamknię­
te. wolna sob g 10—15 Wystawa: 
„Rzemiosło 1 nrzemysł artystycz­
ny” (do 30 X).

MUZEUM W ROG ALINIE — 
R 10—16. niedz i św g 10—18

MUZEUM W KÓRNIKU — g. 
9—16

MUZEUM W GOŁUCHOWIE — 
g 10—16. niedz i św g 10—18.

MUZEUM W GNIEŹNIE — g 
10—17

MUZEUM PIERWSZYCH PIAS­
TÓW W LEDNICY — g. 8—19 — 
nieczynne do odwołania.

MUZEUM ROLNICTWA (Szre­
niawa! — g 9—16

SKANSEN PSZCZELARSKI W 
Swarzędzu g 7—17

MUZEUM LITERACKIE HEN­
RYKA SIENKIEWICZA (St Rvnek 
34) — g. 10—14.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM
WOJSKOWE (St Rynek) — 9—18. 
niedz. 1 św g 10—15; wystawa: 
„Ulani karnaccy” do 31 VIII)

WYZWOLENIA M. POZNANIA 
(Cytadela) — g. 9—17. niedz 1 św 
g. 10—16

MUZEUM ADAMA MICKIEWI­
CZA (w Smiełowie) — g 10—16. 
niedz ’ św. g 10—16

MUZEUM ŁOWIECTWA WIEL- 
KOPOT SKIEGO (w Uzarzewie) — 
g 10—17

MUZEUM b. obozu karno-śledz- 
ezego 1943—45 w Zablkowie (ul 
Niezłomnych 2) — g 9—16. niedz 
g 10—18 \

MUZEUM ZIEM? SREDZKIEJ (W 
Koszutach) — g. 10—14.30 nlat 
10—17 sob 10—12. niedz 10—13

PAŁAC KULTURY (hall I ptr.) 
„Trasy olimniiskie ZSRR” (do 4. 
VIII): PK (hall Sali Wielkiej) - 

. ..Poznańska wieś Państwowych 
Gospodarstw Rolnych” fdo 4. VIII)

RWA „Arsenał” — ,.Hannover 
przedstawia sie... Urbanistyka i 
architektura Hannoveru”. Malar­
stwo J. Kotllńskiej- Malarstwo J 
W. Malika (do 24. VIII)

Piątek 1 VIII
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie — Mos­
kwa — 80 (kol.);

12.20 — Teleferie — „Cudaczek”, 
Kino Telewizji Najmłodszych 
— filmy z serii „Przygody dziw­
nego psa Huckelberry”: „Polo­
wanie”. „Myszka czy ptaszek”.

Sobota 2 VIII
PROGRAM 1

8.00 — Studio Olimpijskie Mo­
skwa 80 kol.);

12.55 — „Militaria, obronność, no­
woczesność” — „Samobież­
ne...”;

13.20 — Obiektyw:
13.40 — Dziennik (kol.);
13.55 — Studio Olimpijskie — Mo­

skwa 80;
18.00 — „Od melodii do melodii” 

— program TV CSRS. Wyst.:

Niedziela 3 VIII
PROGRAM 1

8.20 — Nowoczesność w domu i 
zagrodzie (kol.);

8.50 — Emerytury dla rolników 
(kol.);

9.05 — Kino Teleranka: „Gęsiar- 
ka przy studni” — NRD-owski 
film fab. (kol.);

10.05 — „Antena” (kol.);
10.30 — Studio Olimpijskie — Mo­

skwa 80 (kol.);
13.00 — Dziennik (kol.);
13.15 — Rolnicze rozmowy (kol.);
13.45 — Małe kino;
14.00 — Klub Sześciu Kontynentów 

— „Harcerskie Safari”. Spot*- 
kanie z uczestnikami harcer­

Poniedziałek 4 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie — w programie: 
„Złoto rozbitków”, z serii 
„Niezwykła piątka”. — ang. 
film przygodowy (kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.1.5 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny” (kol.);
17.20 — „Ocalić od zapomnienia” 

— „Opowieść o wytrwałych” — 
reportaż o społecznych opieku 
nach zabytków w naszym kra­
ju;

17.40 — „Gołąbeczka”, o,de. IV

Wtorek 5 VIII
PROGRAM 1

8.55 — Kino Teleferii: „Samo­
chodzik i templariusze”, ode 
1 pt. „Po przygodę”, ode. 2 
pt. „Fałszywy brodacz” — poi 
ski film przygodowy;

15.25 — Telewizyjny Klub Senio­
ra;

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny” (kol.);

Środa 6 VIII
PROGRAM 1

9.00 — Teleferie najmłodszych: 
„Podróżuj z nami” — „Jana z 
dżungli" — ode. IX amer. fil­
mu animowanego (kol.).

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16 30 — „Wakacje w kręgu "ro­

dziny” (kol.);
16.55 Losowanie Małego Lotka i

Express Lotka (kol,);
17.05 — „Dom i my" (kol.);
17.20 — „Skarbiec" — tygodnik hi­

storyczny (kol.);
17.50 — Małe Kino;
18.00 — „Mam pomysł” ^k«l.);
18.30 — „Taniec jazzowy” — szwaj 

carski program baletowy (kol.);
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Piosenki, które lubimy” 

— program rozrywkowy (kol.);
19 30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Filmoteka arcydzieł: „Ras 

homon” — japoński dramat o- 
bycza jowy;

21.50 — „I-fonkrety” — program 
publicystyczny (kol.);

22.20 — „Camerata" — magazyn 
mtizyczny (kol.);

22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — Sprawy młodych: „Kio 
wzywał lekarza” — radziecki 
film obyczajowy;

M.10 — Skarbiec;
11.50 — Dziennik (kol.);
16.45 — Język francuski — kurs

Czwartek 7 VIII
PROGRAM 1 

i
9.00 — Teleferie najmłodszych — 

w programie m. in. „Wojna 
planet" — amer. film animo­
wany (kol.);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro-

dżiny" (kol.);
17.35 — „Najwyższa kolej świa­

ta" — film dok.;
17.50 — „Patrol” — „Smak żoł­

nierskiego lata’’ (kol.);
18.15 — Studio Telewizji Młodych;
18 50 — Dobranoc (kol.);
19 00 — „Lekarz radzi” (kol.);
19.10 — „Turystyka i wypoczy­

nek” (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „To ja zabiłem” — pol­

ski dramat kryminalny (kol.);

21.40 — „Pegaz” (kol.);
22.30 — Dziennik (kol.i;
22.45 — „Forum korespondentów” 

(kol.).

PROGRAM 2

10 00 — Najwyższa kolej świata” 
— film dokumentalny;

10.15 — Przewodnik muzyczny;
10.40 „Popołudnie wiedzy 1 fan­

tazji”;
11.40 — Dziennik (kol.);

.Piątek 8 VIII
PROGRAM I

9.00 — Teleferie TDC: . Cuda- 
czek” — Kino Telewizji Naj­
młodszych (kol.);

15.55 — Obiektyw;
IG.15 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Wakacje w kręgu ro­

dziny’ (kol.);
1R.55 — „Melodie” — Edward 

Grieg — suita z czasów Kol­

berga (kol.);
17.20 — „Portret . myśliwego"

(kol.);
17.35 — „Daleko od szosy’’ ode. 1 

pt. „Szpaki” — film obyczajo­
wy TP (kol.);

13.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Magazyn bezpieczeństwa 

ruchu drogowego;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Bruno Coquartrix i jego 

„Olimpia”, cz 2 z cyklu „Na 
estradach świata” (kol.);

21.10 — „Ależ doktorze” — korne 
dia TV NRD (kol.);

22.40 — Wieczór profesorów: „Teo 
ria 1 praktyka” (kol.);

22.55 — Dziennik (kol.);

PROGRAM 2

10.00 — „Daleko od szosy”, ode. 1 
filmu obyczajowego TP;

11.15 — Poradnik działkowca;
11.40 — Dziennik (kol.);
11.55 — Estrada folkloru;
16.50 — Język francuski — kurs 

podstawowy, 1. 21 (kol.):
17.20 — Poradnik działkowca — 

„Sierpień”;

„Lotny patrol”, oraz film i 
serii „Bugie Doggie", ode. pt. 
„Święto taty” (kol.);

13.30 — Obiektyw”;
13.50 — Dziennik (kol);
14;05 — „Wakacje”, ode. 4 (ostatni) 

pt. „Znowu razem” — film fab. 
TP (kol.);

14.55 — Studio Olimpijskie — Mo­
skwa 80 (kol.);

19.00 — Teatr Małych Form: Ta­
deusz Gajcy — „Do potomne­
go” (kol.);

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Godzina W” — film fab. 

TP (wojenny). Akcja filmu 
rozgrywa się w Warszawie 
1 sierpnia 1944 r., na kilka go­
dzin przed wybuchem powsta­
nia (kol.);

21.40 — Studio Olimpijski* — 
Moskwa 80 (kol.);

balet TV CSRS oraz orkiestra 
rozrywkowa TV CSRS pod dyr. 
Vocląva Zahradnika, Nadia 
Urbankova, Helena Vondracko 
va, Jirzi Sztiadron, Milan 
Chladil i In. (kol.);

18.20 — Studio Telewizji Młodych 
(kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Świat, który nie n-.oże 

zaginąć”: „Portret maleńkiej 
badylarki” — angielski film do 
kumentalny (kol.j;

19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Pogoda dla bogaczy” — 

cz II, ode. XVIII — film fab. 
(kol.);

skiej wyprawj’ do Afryki Zą 
chodriiej (kol.);

14.50 — Losowanie’ Dużego Lotka;
15.00 — „Zdolny do wszystkiego” 

— radź, film fab. (kol,);
15.45 — Telewizyjny koncert ży­

czeń (kol.);
16.50 — Poglądy;
17.00 — Największe wydarzenia 

Olimpiady i ceremonia zakoń­
czenia igrzysk;

1’9.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — „Wichrowe wzgórza" — 

ode. V filmu fab. TV angiel­
skiej (koli);

21.10 — bLipcowy koncert Jerzego 
Miliana’, cz. II — światowe 
przeboje w nowym opracowa­
niu. Prowadzi Lucjan Kydtyn 
ski, (kol.):

21.45 — „Sąsiad wskazał ten adres" 
— rep. film.;

(ostatni) radź, filmu obyczajo­
wego (kol.);
18.50 — Dobranoc; (kol.);
19.00 — „Echa stadionów” — echa 

XXII Olimpiady (kol.);
19:30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Teatr Telewizji — Jerzy 

Krzysztoń: „Kamienne niebo”. 
Sześcioro przygodnych miesz­
kańców jednej kamienicy ao- 
staje zasypanych w piwnicy w 
czasie bombardowania (kol.);

21.25 — „Marszałkowska” — film 
dokumentalny o dziejach tej 
ulicy w Warszawie;

21.40 — „Aktor i piosenka” — 
„Trochę pieprzu, trochę soli" 
(kol.);

22.10 — „Horyzont” — „Śmierć w 
świątyni ludu” (kol.);

22.40 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

1C.00 — „Gołąbeczka” — ode. IV 
radzieckiego filmu obyczajowe 
go;

11.10 — „Marszałkowska” — film 
dokumentalny;

11.25 — Studio Bis;
11.55 — Dziennik (kol.);
16.30 — Język francuski — kurs 

podstawowy, 1. 19 (kol.);

STUDIO BIS, w tym: ' x

17.05 — Muppet show — Charlie 
Aznavour;

17.30 —> Gość S-Bis — ,,O czym 
piszą ludzie starsi’;

17.40 — „I żyli długo i szczęśliwie" 
— rep. filmowy;-

16.55 — „Interstudlo’’ — „Ze słoń­
cem w herbie”;

17 20 — Sonda — „Najdalsze gra­
nice" (kol.);

17.50 — „Królik Bugs przedstawia” 
— amer. film' animowany 
(kol.);

18.15 — Studio Telewizji Młodych 
(kol.);

18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — Film przyrodniczy (kol.);
Hi.30 — Dziennik (kol.):
20.10 — „Ujrzeć Neapol 1...” — wę­

gierska komedia filmowa o pe 
rypetiach dwóch skłóconych 
par małżeńskich (kol.);

21.35 — „Ex libris”;
21.55 — „XYZ” — et. 1;

22.25 — „Poglądy”;
22.40 — „X Y Z” — cz. 2;.
23.10 — Dzienhik (kol.).

PROGRAM 2

10.00 — Sonda — „Najdalsze .gra­
nice”;

10.30 — Pegaz młodych;
11.00 — „Skojarzenia” — teletur­

niej;
11.25 — Klub Jazzowy Studia Ga- 

ma;
12.00 — Dziennik;
16.05 — Język rosyjski — kurs 

podstawowy, 1 12 (kol.);
16.35 — „Paweł i Wirginia” — 

ode. VIII, francusko-szwajcar-

23.00 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

11.00 — „Godzina W” — film TP 
(kol.);

12.25 — Dziennik (kol.);
16.20 — Język francuski — kurs 

podstawowy, lekcja 18 (kol.);
16.50 — Świat na małym ekranie 

— ..Lato z muzyka” fiński 
film dokumentalny z festiwalu 
folklorystycznego w Kaustlnen 
— „Twórczość ludowa Polesia” 
(ZSRR) o ludowej artystce Stie- 
panidzie Biełoj z białoruskiej 
wsi na Polesiu (kol.):

17.25 — „Kryptonim — Synteza” — 
reportaż o akcji polskiego wy­
wiadu w Fabryce Benzyny 
Syntetycznej w Policach koło 
Szczecina w czasie II wojny 
światowej;

17.50 — „Gwiazdozbiór” — Beata

21.05 — Studio Olimpijskie — Mo 
skwa 80 (kol.);

23.00 — Dziennik (kol.);
23.15 — „Blaski 1 cienie młodoś­

ci" — japońskf film fab. (me­
lodramat, kol.).

PROGRAM 2

LATO W DWÓJCE, w tym:

17.30 — Telekino sprzed lat — 
„Wojna domowa’, ode. 2 pt. 
„Bilet do fryzjera” — kome­
dia TP;

18.05 — „Siadami Marco Polo” —

22.15 — Laureaci konkursu cho>pi- 
nowskiego.

PROGRAM 2.

9.50 — Magazyn lotniczy (kol.);
10.20 — Przeboje tygodnia;
11,55 — Prapremiera teatru — Je­

rzy Krzysztoń: „Kamienne nie 
bo”;

13.05 — „Popołudnie fauny 1 flo­
ry” — filmy z serii „Świat pod 
morskich głębin” oraz „Przy­
roda polska” — kalendarz przy 
rodniczy (kol.);

18.45 — Archiwum rozrywki Stu 
dia-2: „Rubettes” cz. I i ,,Mup 
pet show”, czyli rewia gwiazd 
— Rubettes — cz. II;

14.45 — Reportaż filmowy
15.20 — „Wszystko już było” — pio 

senki na wakacje — program 
. rozrywkowy (kol);

Tyszkiewicz (kol.);
18.35 — „Klapę” — przewodnik ki­

nomana (kol.);
19 10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Koncerl WOSPRiTV — 

retransmisja koncertu, który 
odbył się w sali Radiowego 
Domu Muzyki im. Grzegorzś 
Fitelberga w Katowicach. W 
programie — Johannes Brahms 
— 2 Symfonie D-dur op 73
Wyk.: Wielka Orkiestra Sym­

foniczna Polskiego Radia i Te­
lewizji w Katowicach pod dyr 
Stanisława Wisłockiego (kol.);

20 50 — 24 godziny (kol.);
21.00 — Lato w Dwójce:
21.05 — „Biblioteka” - teleturniej
21.40 — „Zycie obok ringu” — ode.

4 filmu fabularnego TV fran­
cuskiej (kol.);

22.40 — „Śledztwo zostało wzno­
wione” (kol.).

cz. IV — włoski film dokumen 
talny (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20 15 — „Młodzi mistrzowie tań­

ca” — cz. 1 — program ba­
letowy TV ZSRR. W progra­
mie relacja z IV konkursu ba- 
letmistrzów, który odbył się w 
Moskwie w 1980 'r. (kol.);

20.55 — „Co słychać” — wiadomoś 
ci lokalne (kol.);

21.15 — „Potyczki rodzinne” kol.);
22.10 — „Biurowy romans” — cz. 

II — radź, film fab. (komedia, 
kol.).

16.00 — Kino „Oko” — kalejdos­
kop filmowy: „Opowieść o 
Mirosuke Oe-Bunraku 1 Yuki” 
— film polski o teatrze lalko­
wym w Japonii, „Wampir Dra 
kula” — między prawdą a le­
gendą — film angielski, 
„Dniem 1 nocą” — film ZSRR 
(kol.); *

17.00 — „Klub żółtej bandery” -r- 
włoski film fabularny (muzycz 
ny, kol.); ,

18.30 — „Diament radży" — kome­
dia TP (kol.).

19.00 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik telewizyjny (kol.);
20.10 — Lato w dwójce c.d.;
20.15 — „Andres Segovia — pieśń 

gitary” — film muzyczny'(kol.);
21.05 — W Starym Kinie: „Niech 

żyje wolność" — franc. film 
fab. komedia z 1.965 roku:

22.30 — Klub Jazzowy Studia Ga­
ma — recital Rosy King (kol.).

17.50 — Gość S-Bis — „Starość 
przed telewizorem”;

18.05 — Śląski blues — rep. fil­
mowy;

18.20 — Hinduska sztuka relaksu:
18.25 — „Zawsze jeżdżą pociągi” 

— rep. filmowy;
18.40 — Hinduska sztuka relaksu;
18.45 — „Twarzą ku niebu” — pro 

garm baletowy;
19.05 — Wiersze na dobranoc;
19.10 — „Teleskop”;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Gość S-Bis — „Bezpieezeń 

stwo na drodze”;
20.20 — „Frank Sinatra 1 inni” — 

program rozrywkowy;
21.05 — „Świadkowie”;
21.25 — Wiersze na dobranoc;
21.30 — „Kaprysy Łazarza’ — poi 

ski film fab.

skiego filmu przygodowego 
(kol.);

17.05 — „Ekran reporterów” (kol.):
17.35 — Klub Jazzowy -Studia Ga­

ma — „Vademecum”;
18.10 — „Skojarzenia’ — teletur­

niej (kol.);
18.35 — „Mówić — nie mówić’ — 

cz. 2 „Skąd się biorą dzieci” 
(kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
2010 — „Pegaz młodjch” (kol);
20.40 — wtorek melómapa: „Anto 

logia wariacji” — ode. 2 (kol.;;
21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — Teatr Wspomnień - 1970 — 

Anna Kowalska: „Safona”.

podstawowy, 1. 20 (kol.);
17.15 — Program morski;
17.35 — „Postawy” — program pu 

blicystyczny (kol.));
18.00 — Sprawy młodych: ,;kto 

wzywał lekarza” — radziecki 
film obyczajowy (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Po Igrzyskach Olimpij­

skich w Moskwie (kol.);
21.30 — 24 godziny (kol,);
21.40 — „Jak usidlić malarza po­

kojowego" — jugosł. komedia 
obyczajowa (kol.).

16.30 — Język rosyjski — kurs 
podstawowy, 1. 13 (kol.);

17.00 — „Popołudnie wiedzy ł fan 
tazji” (kol.);

19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.10 — Język rosyjski — 1. 14 i 15 

(kol.);
21.10 — 24 godziny (kol.);
21.20 — „Antykwariat’ — „z wro­

cławskich oficyn";
21.50 — Kino „Oko” — kalejdos­

kop filmowy (kolj.

17.45 — Świat na małym ekranie: 
„Kijów" — radziecki film do­
kumentalny (kol.);

18.15 — Przewodnik muzyczny — 
poradnik kolekcjonera płyt 
(kol.);

18.40 — Estrada folkloru (kol.);
19.10 — Teleskop:
19.30 — Dziennik (kol.);

LATO W DWÓJCE

20.15 — „Życie obok ringu" — ode. 
V francuskiego filmu obycza­
jowego (kol.);



S Praca
Pracownika z praktyką 
oraz lakiernika zatrudnię. 
Wyroby metalowe, Pie^a 
ry 22/23. lokal 38. 37710g

Flektroinstalatorów przyj 
mę. Adamski. Poznań, ul. 
Kossaka 20 m. 6, tel.- 
605-241 po godz. 15. 39028g

Krawcową konfekcyjną 
(ciężkie) zatrudnię. Wa­
runki bardzo dobre. Pra­
ca stała. Możliwość pół 
etatu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 39984g

Tokarz, ślusarz, stały, ao 
rywczy potrzebni. Za­
kład, Polna 6 . 39985g

Ucznia przyjmie war­
sztat samochodowy. Po­
znań — Górczyn. Stęszew 
s‘ka 56. 40366“

Przyjmę pracownika z 
branży samochodowej 
Dąbrowskiego 147. 40318g

Od września potrzebna 
opiekunka do 10-miesięcz 
nego dziecka. Kościelna 
54 m. 8. 40290g

Przyjmę fllskarza na bar 
dzo dobrych warunkach. 
Tel. 33-13-14. 40230g

Przyjmę panią do pracow 
ni kuśnierskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 4Ó149g.

Zatrudnię przy zbiorze 
truskawek. Teł. 67-34-27.

40092g

Pracownika do gospodar 
stwa rolnego pa stałe 
przyjmę. Piechowiak, Po 
znań - Zegrtó, Bzeczań- 
ska 2. 40140g

Biegłą krawcową do szy 
eta kurtek przyjmę. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 40020g.

Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne. Zie­
liński, Szewce, gm. Buk 

40031g 

lokarza zatrudnię. Ul. 
Ściegiennego 21, tel. 637-49 

40369g

Zatrudnię ekspedientkę 
branża dziewiarsko - ga­
lanteryjna. Informacje: 
Zwierzyniecka 41B m. 10 
po godz. 19. 40400g

Ucznia do zawodu lakier 
nictwo samochodowe
przyjmę. Swarzędz. Kór­
nicka 25. 40425g

Zatrudnię pracowników 
przy wytwarzaniu łodzi, 
przyczep, błotników z two 
rzywa sztucznego. Praca 
lekka, kwalifikacje nie 
wymagane, S-warzędz, ul. 
Słoneczna 9 . 40463g

Schronisko dla Zwierząt 
w Poznaniu, ul Świer­
czewskiego 266 zatrudni 
inspektorów z umiejęt­
nością prowadzenia samo 
chodu. 48471g

Czeladnik stolarski (me- 
blowiec) potrzebny na 
dobrych warunkach. Klo- 
csterhuis, Swarzędz, ul, 
Sikorskiego 16 tel. 675.

39700g

Przyjmę zaraz elektryka 
pomocnika i ucznia, lei. 
32-32-66 po godz. 17

. 40597g.

Miód* małżeństwo przyj 
mie każdą pracę po po­
łudniu (najchętniej cha­
łupniczą). Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
40599g.

Opiekunka - do dziecka 
na stałe lub dochodząca 
potrzebna. Warunki bar 
dzo dobre. Osiedle Rze­
czypospolitej 72 m. 6, 
tei. 709-59 dr Szulc.

40618“

Zatrudnię na bardzo do­
brych warunkach monte 
rów — spawaczy c.o. i 
wod.-kan. 'Dunajecka 13 
tel. 400-74. 40620g

Pracę chałupniczą (szy­
cie spodni, spódnic) przyj 
mę. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 40594g.

Tokarza - ślusarza do ku 
cia na prasie i renion- 
towca przyjmie na stałe 
warsztat Poznań, ul Ko- 
walewicka 17. 40573g

Zatrudnię pomocników 
murarzy. Luboń, ul. Koś­
ciuszki 67. 40556g

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa żniw. Gór- 
tatowo 7, 62-020 Swarzędz. 

40509g

Przyjmę pracę. Może być 
chałupnicza. Oferty „Pra 
są”, Grunwaldzka 19. dla 
40510g.

Przyjmę uczennicę 17—-8 
lat zaraz — Pracownia 
Dziewiarska, Władysława 
Janiak. Poznań, ul. 
Dzierżyńskiego 30. 4056?';

0 Nauka
Asystent , . matematyki,
egzajniny' poprawkowe — 
solidne korepetycje. Ła- 
będzki. Głogowska 81 m. 5 

37357.;

Asystent korepetycje ma 
tematyki. fizyki. Głaż.
Wyspiańskiego 10 m. 8 

39159?

Korepetycja z matematy 
ki. Tel. 22-28-34. Dudziak. 

3920)2

Udzielam korepetycji z 
matematyki mgr inż. Z. 
Ejchsztet, tel. 471-13 no 
godz. 16. 40U7g

• Kupno
Trak w dobrym stanie ku 
pię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40299g

Fotel stomatologiczny ku 
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 40379g,

Bilardy automatyczne, 
chętnie do naprawy ku­
pię. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40048g

Nowe wydanie „Chorób 
wewnętrznych” w. Orłów 
skiego kupię. Oferty ..Prą 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40086g.

Kupię krzewy róż szklar­
niowych, cebulki frezji. 
Zgłoszenia: R. Wesołow­
ski, Janikowo, Topolowa 
16 62-006 Kobylnica.

40U4g

Kupię gilotynę instrohga 
terską. nożyce, złociarkę, 
prasę Introligatorską. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 40006g.

Komplet mebli staro­
świeckich kupię. Szym- 
kowska, Warszawa, Ce­
głowska 64. 3255-K2

Płyty obornickie kupię.
Tel. 730-51. 40362g

Lisy młode nadające się 
do hodowli kupię. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 40512g.

Kupię tokarnie produk­
cyjną i rewolwerówkę 
tel. 401-45. 40759g

Kupię lepik, smołę, abi- 
zol, drut zbrojeniowy ce 
głę pełną, dziurawkę tel 
209-130. 407<10g

Kupię fotel. stomatologi­
czny i wiertarkę. Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40694g.

• Sprzedaż
Namiot niemiecki duży 
sprzedam. Tel. 77-88-70.

39975g

Szczenięta cocker spa­
niel sprzedam. Osiedle Ja 
giellońskie 65 m. 17.

39163g

Prakticę B-200-Pentacon 
six TL. Piekary 8 m. 17. 

39982g

Szczenięta jamniki * dłu­
gowłose i krótkowłose ro 
dowodowe sprzedam. Eu­
genia Izydor. Szamotuły 
ul. Dworcowa 3. tel. 
202-56. 39988g

Sprzedam większą ilość 
s?kła używanego na 
szklarnię lub inspekty. Jo 
kieł, Łowęcin koło Swa­
rzędza. 39939g

Bibliotekę gdańską, ja­
dalnię międzywojenną 
sprzedam. Dąbrowskiego 
88 m. 5, Bartkowiak

409I5g

Nową dwupłytową maszy 
nę dziewiarską sprzedam. 
Tel. 202-133 godz 16—19.

4002Sg

Przyczepę samochodową 6 
t Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19. dla 40027g

Cia-niczek połowo - 'g- 
rodniczy czterokołowy 
oraz blachę do Warsza­
wy sprzedam. Zenon Kaj 
daniak. Pacanbwice - Par 
delak 6. gmina Pleszew

40031g

Poltax 2. Tel. 429-73.
40042g

Betoniarkę sorzedam. Ko 
walewicka 47a. 40043g

Nosidło dziecięce sprze­
dam. Tel. 67-38-05.

40065“

Konia dobrego sprzedam. 
Zieliński, Szewce grn. 
Buk. 40082g

Kombajn Vistula sprze­
dam. Tel. Środa 27-96 

400R9g

Cebulki żonkili sprze­
dam. Wojciechowska.
Krzvżanowo. tel. Śrem 
19-97. 40098g

Frezja wielkokwiatowa 
bulwy — tanio sprzedam. 
Tel. 20-91-74. 40115g

Maszynę dziewiarska 3-kę 
metrówkę sprzedam Tel 
671-396 po godz 18 

40’ 47“

Ciągnik Ursus C-4011 po 
kapitalnym remoncie. Ku 
sy. Glinik 6. 66-446 Desz 
czno. woj. gorzowskie.

40148g

Plam łapki karakułowe 
Tel. 20-32-68 godz. 15—20. 

402312

Organy elektronowe B-2 
sprzedam Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
40242g,

Błamy — łapki karakuło­
we sprzedam. Tel. 614-07 

40261ą

Sprzedam japoński tele­
wizor kolorowy Sony 19 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 40266g.

Ciągnik C-330 przyczeoę 
wysoką 1 niską wywrot­
kę roztrząsacz obornika 
sprzedam. Noskowo 19 ko 
ło Wrześni 62-301 Marze 
nin. 40273,»

Błamy karakułowe bra'O 
wy. gołębi, sztruksy Le 
■as. tel. 20-77-12 40319g

Przyczepę niską wywrot­
kę sprzedam Lech Prud 
riewicz. Dominowo koło 
Środy Wlkp. 40564g

Wiertarkę WKA 25 sprze 
dam. Tel. 200-039. 40494g

Sypialnię bogato zdobio­
na rok 1910 sprzedam. Tel. 
452-94. 40403g

Dalmatyńezyk 3-mleslęcz 
ne szczenię po champio­
nach sprzedam. Poznań, 
ul. Lelewela 113 po godz. 
16. 40605g

Szczenięta boksery rodo­
wodowe sprzedam. Gro­
nowski. Koziegłowy, ul. 
Gdyńska 29, 62-004 Czer­
wonak. 40341g

Stare obrazy wyprzedam. 
Kazimierza Wielkiego 10A 
m. 4. 40359g

Krowę wysokocielną sprze 
dam. Poznań. Beskidzka 
200. 4036Kg

Białą terabohę (12 wor­
ków) sprzedam. Tel. 502-39 

40380,?

Emalię ftalową koloru 
popiel sprzedam. Czesław 
Reich, Oborniki Wlkp., 
ul. Młyńska 10, tel. 192. 

40381g

Szczenięta owczarki nie­
mieckie, czarne podpala 
ne sprzedam, Łuczak, 
6.3-240 Nowe Miasto nad 
Warta. Szkolna 6, tel 18 

40383g

Płyty gramofonowe! Du­
ży wybór poleca Diseo- 
Nest Poznań, Os, Kraju 
Rad, Pawilon 104 naprze 
ci w Megasamu. 40227g

Cebule superfrezji po ce 
nach konkurencyjnych 
sprzedam. Tarnowo Pod­
górne, Wierzbowa 5.

38950g

Rozrzutnik obornika 1- 
osiowy sprzedam. Marian 
Olszański. Brodowo 2, 
83-000 Środa Wlk.

40782“

Motocykl BMW 750 serze 
■dam. Olszynka 1 m. 25.

40735g

F.rylant 0,5 karata sprze 
dam. Dębno tel. 853 wij. 
gorzowskie. 40793g

Przyczepę campingową 
N-126, otwierane okna, 
nową sprzedam. Kościan 
Marcinkowskiego 10.

40624g

Domek campingowy 
drewniany bez lokaliza­
cji Sprzedam, tel. 130-359.

40692g

Sadzonki asparagusa 
sprengeri „Compactus” 
nlekwitnąćy bardzo plea 
ny sprzedam. Plewiska
Grunwaldzka 24 40539g

5 tys. donlczpk 0 8 cm 
sorzedam. Poznań, ul. Ry 
dzyńska 8 m. I. 40561g

Sprzedam ciągnik C-4011 i
C-328 po remoncie. Po­
znań, Spławie 81. 40553g

Sprzedam • silnik Diesla 
S 530 plus zestaw na­
prawczy. Luboń, Mar­
chlewskiego 26. 40541g

Piece stalowe nowe po 25 
m® każdy na różny opał 
konstrukcję szklarni 30X9, 
son mt rur szklarniowych 
3 cale sprzedam Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19.. 
dla 4O524g.

# Samochody
Volkswagena combi po re 
moncie sprzedam lub za 
mienię na Fiata 126p. 
Dzierżyńskiego 317. 4019lg

Warszawę. Syrenę R "Ó. 
stan dobry sprzedam. PO 
znań - Naramowice. Sar 
macka 10A m. 2. 40245g 

tFiata combi po kapital­
nym remoncie sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 40302g.

Fiata 125p 1300 rocznik 
1975 sprzedam. Kalupa 
Rożnowo, tel. Oborniki 
662". 40305g

Żuka A 13 sprzedam. Ba 
torowo 1. gm. Tarnowo 
Podgórne. 40305g

Fiata 125p fabrycznie np 
wego sprzedam Tel. 
780-614 po godz. 16. 40312g

Volkswagena 411 stan 
idealny sprzedam. Po­
znań. ul. Kalinowa 5 nc 
godz. 19. 40335g

Poloneza 1500. luty 1980 
sprzedam. Oglądać: Po­
znań. Piotra Skargi 5 m 
1. Marciniak od godz, ’7.

40415g

Fiata 125p 1500, rocznik 
1976. stan bardzo dobry 
sprzedam. Poznań, Tacza 
nowskiego 22 godz 
12—14. 40702g

Nysę, stan dobry tanio 
sprzedam. Stęszew. Ko­
ściańska 48, 40664g

Poloneza nowego zamie­
nię ewentualnie sprze­
dam. Łanich, tel 100-86 
godz. 18—20. 406>lg

Zastawę HOOp rocznik 
1977 sprzedam. telefon 
2C-76-04. 406 <S“

Fiata 131 L Mirafiori — 
nowy sprzedam Poznań. 
Sporna 12 godz 18—20.

40741g

Nowego Fiata 126p sprze 
dam. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40658g

Fiata 126p mały przebieg 
sprzedam, tel. 33-15-15 
wieczorem. 40607g 

Fiata 126p rocznik 1979 
oraz kabinę Zuka nowe­
go typu. Oborniki ul. Je 
gera 4. 40523g

Fiata 126p, grudzień 1978 
sprzedam. Kadecka 12 
godz. 17—19. 406l7g

Wartburga 1000 sprze­
dam. Os. Powstań Naro­
dowych 11 m. 4 po godz. 
16. 40595g

Dacię, rocznik 1974 sprze 
dam. Tel. 201-939. 40570g

Fiata 125p sprzedam. Tel 
422-84. . 40484g

Fiata 1500 MR rocznik 
1979 sprzedam. Zenon Ła 
godziński. Pobiedziska, 
Główna 10. 40549g

Fiata 125p. Syrenę 104 
sprzedam. Tel. 220-667 po 
godz, 19. 40340g

Syrenę 103 sprzedam. Po 
znań, Garbary 54 m. 5.

403Ńg

Syrenę sprzedam. Poznań, 
ul. Jackowskiego 21 ,m. 10 

40386g

Kupię Skodę 100-$ z karo 
serią do remontu. Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 
86 m’. 24. 40390g

Wartburga 353 sprzedam
Tel. 67-32-68. 40406g

Warszawę M-20 tanio 
sprzedam. Tel. 675-148.

40407g

Fiata 125p sprzedam
Tel. 66-54-35. 40420g

Syrenę nową sprzedam.
Tel. 66-54-74. 40424g

Wartburga 1000 sprzedam.
Ul. Dobrzyckiego 1 po 
godz. 15. 40449g

Fiata 125p 1500 rocznik 
1972 sprzedam. Tel.
67-49-40. 4046Og

Silnik Mercedesa 200D 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
38649g.

Fiata 125p — 1980, mały 
erzebieg sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 40142g.

Trabanta rocznik <973 
sorzedam. Tel. 20-18-65.

38877g

Zastawę UOOp rocznik 
1978 sprzedam. Piekary 8
m 17. 39931g

Żuka górnozaworowego, 
duża skrzynia sprzedam 
Poznań, Łąkowa 17 m. 1. 

40009g

Fiata 125p 1500 MR rocz 
nik 1976 sprzedam Tel 
438-89. 40012“

DKW Sport, 2-pspbowy 
snrzedam. Hęrtig. Kra­
szewskiego 14 m. 8.

40017g

Fiata 125p, rocznik 1977 
t rzebieg 42 tys. sprzedam. 
Tel. 446-37. 40023g

Fiata 125p odbiór Polmo 
zbvt sprzedam. Tel. 
67-62-50. 40039g

Trabanta nowego lub ora 
wie nowego kupię. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40069g.

Fiata 125p 1300. rocznik
1974 sprzedam. Engla 19 
m 5. 40072g

Warszawę górnozaworową 
w dobrym stanie sprze­
dam. Żieliński. Szewce 
gm. Buk 40083g

Skodę. Octavie sprzedam. 
Rokietnica, ul. Szamotuł 
S'ka 2. 40097g

Okazyjnie sprzedam lib 
zamienię na osobowy Żu 
ka skrzyniowego dolnoza 
worowego. Poznań. Zey- 
landa 1 m. 4, po godz. 16;

40134g

Sprzedam lub zamienię 
na mniejszy Wołgę 24 z 
silnikiem Diesla. Kazi­
mierz Forycki, Poznań, 
Kochanowskiego 2 m. 12.

40250g

Sprzedam tanio Syrenę 
104. Śrem. ul. Jasna 7.

40272“

# Lokale
Małe mieszkanie własnoś 
ciowe kupię. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
40188g.

Lokal na cichy zakład ze 
mieślnlczy — Wilda poszu 
kuję. Ofęrty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40201?

Kupię mieszkanie włas­
nościowe 3—4-pokojowe 
lub domek. może być do 
wykończenia. Oferty .Pra 
sa”. Grunwaldzka 19. dla 
39904g.

Pilnie poszukuję mieszka 
nia dwu- trzypokojowego 
ra dwa lata, płatne z gó 
ry. najchętniej Rataje 
tel. 561-75 po godz. 17 lub 
Os Czecha 115 m 4

39905iZ

Kupię M-3. M-4 własnoś­
ciowe lub niewykończona 
budowę małego domku: 
Tel 464-31 lub oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 13. 
dla 39907g.

M-2 własnościowe sprze­
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 399«3g

Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego mieszkania 
M-3 lub M-4 w Koninie. 
Adres: Poznań. Os. Le­
cha 51 m. 3, tel. 777-937. 

40005g 

Poszukuję pomieszczenia 
do 30 mi na cichy war­
sztat usługowy. Oferty
Prasa”, Grunwaldzka 19, 

dla 40007g.

Lokalu 15 — 20 mt na ci­
chą produkcję poszukuję 
(St. Miasto, Winogrady). 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19, dla 40021g

Swarzędz! M-4 pilnie 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40070g.
Odnajmę pokój małżeń­
stwu. Ul. Włoszakowieka 
11 za torami, Górczyn.
______________ 40154g 
Mieszkanie Własnościowe 
M-4 na Winogradach pil 
nie sprzedam. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40696g.

Ostrów Wlkp. mieszka­
nie kwaterunkowe 2-po- 
kojowe 53 mł .1 ptr. blo­
ki, piece — zamienię na 
mniejsze centralne, Ka­
lisz, Ostrów, Poznań. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 . dla 40781g.

Małżeństwo wynajmie 
mieszkanie Poznań wzglę 
dnie okolice. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40792g.

Pokój dó wynajęcia.
Przelot 58. 40614g

Samotny pan poszukuje 
M-2 zaraz. Płatne z gó­
ry. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 40612g.
Poszukuję mieszkania 2- 
pokojowego z telefonem 
na 2 lata. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
40567g.

Na okres 1 — 2 lat dwóch 
panów poszukuje niedu­
żego samodzielnego miesz 
kania lub pokoju 2-osobo 
wego. Oferty „Prasa'-’, 
Grunwaldzka 19 dla 40548“

Pokój z kuchnią zamie­
nię na trzypokojowe 
Tel. 639-26 .lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 40546g.

Poszukuję pokoju dla stu 
dentki medycyny. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 40531g.

Młode małżeństwo, człon 
kowie SM poszukuje po 
koju na trzy. lata. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
1“. dla 40511g.

Nowe M-4 własnościowe 
w Poznaniu sprzedam. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 40486g.

Młode, kulturalne małżeń 
stwo poszukuje pokoiu. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 40500g.

Kawalerkę własnościową 
kupię — wynajmę, Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19, dla 40243g.

Pokój, garaż oddam. Try 
bunalska 57. , 40257g

Poszukuję pomieszczenia 
na warsztat samochodo­
wy. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 4O294g

Przyjmę panie na pokój 
Obornicka 292. 40295g

Pielęgniarka z mężem po 
szukuja pokoju. Oferty 
. Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 40308g.

Dam pokój umeblowany 
(willa) nieodpłatnie mał­
żeństwu uczciwemu, spo­
kojnemu, inteligentnemu. 
Warunek —. j.eden mał­
żonków niepracujacv. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40310g.

M-5 oraz M-2 własnością 
we w Poznaniu kupię. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 40360g.

Małżeństwo z dzieckiem, 
członkowie SM poszukuje 
mekrępujacego pokoju z 
kuchnią. Płatne pół roku 
z góry. Tel. 22-27-60 od 
godz. 17. 40405g

Cudzoziemiec poszukuje 
samodzielnego mieszkania. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19. dla 40408g.

Mieszkanie własnościowe 
ckoło 50 mi w Poznaniu, 
chętnie centrum zdecydo 
wanie kupię. Oferty ..Pra 
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
40413g.

Wynajmę pokój c.o., ga 
n aż, . małżeństwu bezdzlet 
nemu lub panom. Poznań 
— Świerczewskiego, ni 
Witaszka 1 przy Leszczyń 
skiej. 40427g

Mieszkanie M-2. telefon 
— zamienię na większe, 
ehetnie stare budownic­
two. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40429g

Mieszkanie własnościowe 
2-pokojowe, centrum. X 
metro, komfortowe sprze 
dam. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 40438g

Małżeństwu wynajmę po 
kój. kuchnie, używalność 
łazienki. Płatne rok z 
góry. Ul Janiszewskiego 
14, tel. 22-45-85. 40454g

Poszukuję pokoju dla li 
realistki, najchętniej w 
dzielnicy Grunwald, tel. 
67-28-04 godz. 18—22.

40462“

Nieruchomości
Oddam w dzierżawę gos 
podarstwo 16 ha dobrej 
ziemi, kupię willę. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40363g

Rekreacyjną działkę oko 
lica Poznania, las. jezio 
ro, prąd, wodociąg, sprze 
dam. Tel. 67-31-33 . 39179g

Wille, domy jednorodzin-. 
ne, mieszkania własnościo 
we do kupna i sprzedaży 
poleca dla poważnych 
zdecydowanych reflektan 
tów. Zgłoszenia z opisem 
przyjmuje: Adamski. Po­
znań, Matejki 33a. tel. 
633-93. 40253g

Pilnie kupię dom z ogro 
dem w Poznaniu, może 
być do remontu. Poważ­
ne oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 39952g.

Domek jednorodzinny wy 
łączony w okolicy dwor­
ca kolejowego Dębiec, ca 
ły wolny lub do wykoń­
czenia kupię. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19. 
dla 39996g.

Sprzedam piętro willi. So 
łącz. Oferty „Prąsa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40055g

Dom do rozbiórki sprze­
dam. Dzierżyńskiego 321. 

40125g

Działkę uzbrojoną 450 mu 
Poznań. Pionierska sprze 
dam. Wiadomość: Jam- 
rozik, Poznań, Głogow­
ska 129 m. 14. 40137g

Działkę do 1000 m2 w oko 
licy Poznania nad jezio­
rem, ewentualnie z dom 
kiem letnim kuplę. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19. dla 40143g.

Posiadającemu prawo 
pierwokupu sprzedam 
działkę budowlaną wraz 
z zabudowaniami Owiń- 
ska — działki. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40258g.

Dom jednorodzinny (pół 
bliźniaczego) w Puszczy­
kowie sprzedam. Infor­
macje: Poznań, tel. 427-17 
lub oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 40321g.

Działkę budowlaną w Po 
znaniu kupię. Oferty 
, Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40330g.

Połowę domtl bliźniacze­
go na wykończeniu we 
Wrześni sprzedam. Infor 
macje: Września. Gdań­
ska 6. 40382“

Sprzedam dom jednoro­
dzinny komfdrtowy w 
centrum Gostynia. Wia­
domość: Gostyń. teł.
211-43. 40394g

Domek jednorodzinny w 
Poznaniu spiesznie ku­
rię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40414“

Domek lub działkę rekre 
acyjną kuplę, Tel. 203-280 

4042Sg

Willę wolną. wyłączoną 
ogrodem sprzedam. Po-; 
znań, Miłosławska 18 
przy Nowotelu. Informa 
cja w niedziele. 39770g

Działkę rekreacyjną blis 
ko Jeziora Kier skiego 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19, dla 
40441g.

Szklarnie do 2000 roi Do­
łożone blisko Poznania 
oddam w dzierżawę. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 40442g.

Nieruchomość czynsz-wą 
centrum Gniezna z wol­
nym mieszkaniem sprze­
dam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40455g

Dom 90 ml na parceli 
0.5 ha Mosina sprzed-im. 
W rozliczeniu mieszka­
nie M-5 własnościowe 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 40604g.

Kupię działkę budowla­
na do 30 km od Pozna­
nia. Oferty z ceną „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4O659g.

Kupię małą wllkę. Oter 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
13 dla 40665g.

Pół domu bliźniaczego w 
sianie surowym w Pozna 
nlu sprzedam. Oferty 
, Prasa”. Grunwaldzka 19, 
dla 4D587g.

Piętro willi 109 mi z ciep 
likiem w centrum sprze 
dam. 61-707 Poznań, ul 
Libelta 34 m. 7. 40550“

Działkę budowlaną Pozna 
niu, (obręb komunikacji) 
kupię; Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 40525g

Dom bliźniaczy do wy­
kończenia we Wrześni 
sprzedam. Informacje: 
Hofman, Chełmno koło 
Koła.40488g

# Różne
Cyklinowanie, Szaj tel. 
67-38-14. 39925g

Cyklinowanie bezpyłowe 
lakierowanie parkietów. 
Kantak tel. 647-95 3599«g

Anteny telewizyjne ra­
diowe, instaluje USP 
tel. 753-34 godz. 13—15, 
Anioła. 37570g

Zakład ślusarski wykonu 
je siatkj. ogrodzenia, koj 
ce oraz konstrukcje meta 
lewe. Zgłoszenia: Drąż- 
kowski, tel 32-13-12 , /

40538Ź

Dó nowo otwartego zakła 
du betoniarskiego ■ (pro­
dukcja elementów bu­
dowlanych) przyjmę 
wspólnika z gotówką. 
Gferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19, dla 40565“. 

Nowo otwarty Zakład ] 
Blacharstwa Samochodo­
wego zatrudni zaraz na | 
dobrych warunkach kwa­
lifikowanych blacharzy 
oraz uczniów. Tel. 790-602 
wieczorem. 40323g

Nowo otwarty sklep w 
Pobiedziskach, Odnowicie 
la 10, w branżach odzie­
żowej, upominki, 1001 dro 
biazgów poszukuje solid­
nych dostawców. Kozie- 
rowska, Poznań, tel. 
586-60 po godz. 20. 40392“

Zlecę stałą obróbkę drew 
na na frezarce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzką 19, 
dla 40372g.

Przyjmę pracę na frezar 
kę. M. Radojewski, Dzier 
żyńskiego 174 m. 5 40373g

Wykonam rączki z dru'u 
z nakładką do toreb gos 
podarczych. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
4C753g.

Boazerię w sośnie i w 
świerku wykonuję i za­
kładam. St. Gumny, Smól 
nica 3. 64-510 Wronki.

40l38g

Blacharstwo samochodo­
we. Gadomski, Komorni 
ki, Poznańska 1 — wzna­
wia działalność po urlo­
pie. 40141g

Wspólnika z gotówką do 
ogrodnictwa 600 m2 pod 
szkłem, 1,5 ha ziemi po­
szukuję. Hoffman, Dąbro 
wa, gm. Dopiewo, ul. Po 
przeczna. 40145g
Kierownictwo Restaura­
cji „Hacjenda” uprzej­
mie informuje o wzno­
wieniu działalności po 
przerwie urlopowej. 

40386g

Duchowieństwu, Krewnym 1 Znajomym za 
liczny udział w pogrzebie śp.

STANISŁAWA PIWOWARCZYKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa 
żona z synami 

405662

W dniu 3 sierpnia 1980 roku w czwartą rocz­
nicę śmierci, śp.

TOMASZA STĘPNIAKA
odprawiona zostanie msza św. w kościele ka­
tedralnym o godzinie 19

o czym zawiadamiają życzliwych Jego pamięci

żona i syn
39050g

Przewielebnemu Duchowieństwu, Krewnym, 
Przyjaciołom 1 Znajomym, którzy okazali współ­
czucie oraz uczestniczyli w ostatniej drodze 
naszej ukochanej żony, siostry i cioci, śp.

IRENY SCHOENKNECHT 
z domu Tomaszewskiej 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składają 

mąż, siostra i rodzina 
40453g

Wszystkim, którzy w smutnych dla nas 
chwilach okazali wiele serca i pomocy, złożyli 
wieńce i kwiaty oraz uczestniczyli w ostatnim 
pożegnaniu naszego ukochanego i niezapomnia­
nego męża, syna, brata, zięcia, wujka i szwag­
ra

MIECZYSŁAWA BĄCZYKA
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
żona z rodziną 

40309g

Wszystkim, którzy okazali narp niezmierne 
współczucie 1 uczestniczyli w ostatniej dro­
dze, ukochanej Zmarłej

. MARII NIEMIEC - SZYMKOWIAK
GORĄCO DZIĘKUJE

Rodzina
40376g

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci naj­
troskliwszej marny i najserdeczniejszej przyja­
ciółki życia

PRAKSEDY SZAJSTEK
z domu Stachowiak

odbędzie się msza św. w czwartek 7 bm-. o Si­
dzinie 7 w kościele parafialnym w Krzyżow- 
nikach

o czym zawiadamia

córka Mirka
39164“

Przewielebnemu Duchowieństwu, wszystkim 
Krewnym, Przyjaciołom i Znajomym, którzy 
okazali współczucie oraz uczestniczyli w ostat­
niej drodze mego najdroższego i ukochanego 
męża

ANASTAZEGO OTTLEWSKIEGO
SERDECZNE „BOG ^APŁAC” 

składa
/ ŻONA

■W53g

/ Przewielebnemu Duchowieństwu, Współpra­
cownikom, Kolegom, Przyjaciołom, wszystkim 

yDelegacjom, Krewnym. Lokatorom oraz Tym 
/ którzy okazali nam serce 1 udzielili tak wiele 

comocy. za słowa współczucia, oraz uczestni­
czyli w ostatnim pożegnaniu drogiego męża 

■ tatusia śp.

Eugeniusza KACZOROWSKIEGO
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ”

składa

żona i dziećmi

Malowanie, tapetowanie. 
Szypulski, Konopnickiej 
15 40244g

Sklep odzieżowy w Po­
znaniu poszukuje dostaw­
ców modnych spodni mło 
dzieżowych. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dta 
40409g.

Niklowanie, chromowa­
nie, krótkie terminy. Ja 
kielczyk, Dzierżyńskiego 
39. 40419g

Szybkie fachowe mycie 
okien Kołodziejczyk, tel. 
562-25 godz. 18—20. 40433g

Odstąpię udział w novyo 
czesnym ogrodnictwie. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19, dla 40443g.

Zakład Murarski przyjmie 
zamówienie na roboty mu 
rarskie i tynkarskie na 
rok 1980 i 1981. Alojzy 
Góźdż, Oborniki 64-600. 1 
Maja 19. ________ 40466g

4) Matrymonialne
Emeryt lat 66 młodo wy 
gląda, bezdzietny, niepa 
lacy uczciwy pozna pa­
nią niezależną mającą 
mieszkanie. Cel matrymo 
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 40122g

Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznsń, 
Libelta 29 — kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

37463g

Magister rozwiedziony 35- 
letni, wysoki, atrakcyj­
ny, pozna wrażliwą kor­
pulentną panią. Cel ma­
trymonialny. . Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 40790g.



♦

zakłady elementów 
WYPOSAŻENIA BUDOWNICTWA 

„METALPLAST - POZNAN” 
ulica Koronkarska 7/13

PRZYJMUJĄ 
na rok szkolny 1980/81

UCZNIÓW
nauki zawodu:
• Ślusarz narzędziowy
• TOKARZ
• FREZER
• GALWANIZER

WARUNKI PRZYJĘCIA:
— ukończona szkoła podstawowa,
— dobry stan zdrowia.

TEORETYCZNĄ NAUKĘ ZAWODU
uczniowie pobierać będą — w Zespole Szkół 
Zawodowych nr 3, ul. Nowowiejskiego 29.

PRZY ZAPISIE NALEŻY PRZEDŁOŻYĆ:
podanie, 
życiorys, 
świadectwo 
wykaz ocen 
świadectwo 
4 fotografie.

ukończenia kl. VII,
za I semestr kl. 
zdrowia,

' PISY PRZYJMUJE 
NFORMACJI UDZIELA: 

Dział Służby Pracowniczej 
Poznań", ul. Koronkarska
710-21 wewn. 164, codziennie od godz. 6.45 — 14.45.

2133-K1
■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■(■■aA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 lipca 1980 roku zmarł nasz długoletni i ce­
niony kolega

MARIAN NIZIELSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. 8. 1980 roku 
godz. 14.30 w Kostrzyniu Wlkp.

Wyrazy szczerego żalu 1 współczucia Rodzi- 
« Zmarłego składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów i Rencistów 

oraz pracownicy
WZSG „Samopomoc Chłopska”
Zakład Zaopatrzenia Rolnictwa 

w Poznaniu,
1729?

~ W związku ze zgonem 

Żony

WYRAZY SZCZEREGO WSPÓŁCZUCIA 

kol. inż. Michałowi KONIECZNEMU 
składają 

Kierownictwo, Rada Zakładowa, POP, 
współpracownicy

PPiRI PG „Stomil” — Pracownia 
w Poznaniu.

1731-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
30 lipca 1980 roku po krótkich ale ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 61 zasnął w Bogu 
kończąc swe pracowite pełne poświęcenia ży­
cie, nasz najukochańszy mąż, ojciec, teść 
i dziadek

WITOLD MUCHA
mistrz cukierniczy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 5 bm 
o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

• W smutku pogrążeni
żona, córka, synowie 

z rodzinami
Prosimy o nleskładanie kondolencji. 40910%

Dnia 30 lipca 1980 roku zmarł nagle namasz­
czony Olejami św. po długich i ciężkich z 
anielską cierpliwością znoszonych cierpieniach 
mój najdroższy, ukochany i nigdy niezapom­
niany mąż, człowiek pełen dobroci i niepospo­
litych zalet, śp.

WŁADYSŁAW KOLUSNIEWSKI 
magister prawa, były oficer 68 pułku piechoty 

i więzień oflagu.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 hm. 

o godz. 11.50 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

W nieutulonym smutku i rozpaczy

żona z rodziną

Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
J 40912g

łDnia 30 lipca 1980 roku odszedł od nas na 
zawsze nasz drogi ojciec, teść, brat, szwa­
gier i dziadzio, przeżywszy lat 76, śp.

MARIAN NIZIELSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia br. 

o godz. 14.30 na cmentarzu w Kostrzynie Wlkn

W smutku pogrążona
RODZINA

40839g

J. Dnia 29 lipca 1980 roku po ciężkiej choro- 
T bie zmarła nasza ukochana żona, siostra, 
bratowa ciocia, przeżywszy lat 75

ROZALIA MALINOWSKA
z domu Grześkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 bm. o g^dz.
10 na cmentarzu parafialnym na Starołęce.

Pogrążony w smutku
mąż z rodziną

ul. starołęcka T m. 10. 40923g

♦

9 Praca 
Tokarz potrzebny. Tel 
466-05,40892% 
Zleca oazklenle 200 nc» 
szklarni. Skórzewo, Pia­
skowa 5. 40897g

# Kupno
Oryginalną suknię ślub­
ną. Tel. 732-22. 40929g
Monety stare kupię. Pro 
szę napisać — przyjadę. 
Zieliński 01-310 Warsza­
wa, Rozłogi 2/61. 2336-K2

• Sprzedaż
Sprzedam kury nioski 
22-tygodniowe i paszę. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 30925g.
Łańcuszek (żmijkę) do 
breloczków sprzedam. Ko 
morniki tel. 66. 40898g

• Samochody
Fiata 132 — 1600 sprze­
dam. Poznań, Warszaw­
ska 114a, Cichocki.

2510-K1

O Lokale
Poloneza nowego sprze­
dam lub zamienię . na 
mieszkanie własnościowe 
lub nieruchomość. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40935g.

VIII,

ZEWB „Metalplast — 
7/13, pok. 413, telefon

Nowe M-2 z balkonem 
1C ptr. Os. Rusa zamie­
nię na 3 lub 2-pokojó- 
we. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
40901g,

O Różne
Cyklinowanie, lakierowa 
nie Zakrzewski tel. 615-36. 

40867g

Roboty ciesielskie oraz 
tynki, posadzki zlecę w 
Poznaniu. Sprzedam 6 
ten białej terrabony. In­
formacje tel. 130-663.

40814g

Dnia 28 lipca 1980 roku odszedł z naszego 
grona długoletni, zasłużony i aktywny członek 
Rady, czynny w organach samorządowymi, 
wzorowy Kolega. ,

JÓZEF KŁAKULAK
Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Rada. Zarząd, Członkowie i pracownicy
Spółdzielni Rzemieślniczej Metalowców 

w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 1. 8. 
1980 r. o godz. 7.30 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie. 1728-K3

Dnia 29 lipca 1980 roku zmarł

kol. WŁADYSŁAW NOWAK
nasz długoletni, sumienny pracownik.

Rodzinie Zmarłego składamy Wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w' dniu 1 sierpnia 80 r. 
na Miłostowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
Załoga — Koło Emerytów i Rencistów 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu 
w Poznaniu.

1730-K3

Dnia 30 lipca 1980 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św. nasz najdroższy i nigdS' nie zapom­
niany mąż, tatuś, zięć, wujek i szwagier prze­
żywszy lat 52, śp.

EDMUND PNIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 bm. o godz. 

16.30 na cmentarzu parafialnym w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążone

żona z synami oraz rodzina

Luboń 3, ul. Graniczna 4. 1656-U3

tW dniu 30 lipca 1980 roku zmarła nasza 
najdroższa ciocia, siostra, bratowa i ku­
zynka, przeżywszy lat 76, śp.

ANNA FLAGMAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 bm. 

o godż. 10.10 na cmentarzu na Junikowie.

' W smutku pogrążona

RODZINA

ul. Ściegiennego 91 m. 2
dawniej ul. Kolejowa 39. 1653-U3

tDnia. 31 lipca 1980 roku zmarł po ciężkiej 
chorbbie nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 71, śp.

STEFAN JANKOWSKI
rolnik

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2 bm.
o godz. 11 ną cmentarzu w Wilczynie.

Syn z rodziną

Sękowo. 40937g

4- Dnia 31 lipca 1980 roku odszedł od nas na
I zawsza przeżywszy lat 81. opatrzony Sa­

kramentami św. nasz kochany mąż. ojciec 
teść i dziadek

STEFAN BEDNAREK
ppor. WP, powstaniec Wielkopolski, odznaczo-.
ny Krzyżem Kawalerskim orderu Odrodzenia 
Polski, Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 5 brr. 
o godz. 10.50 na cmentarzu junilrowskim.

Żona z< rodziną
ul. Dąbrowskiego 82 m. 13. 40924%
—w—wwwwm— ,1111 I1JIIWI J.r

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WPHW ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI WYPO­
SAŻENIA MIESZKAŃ w Poznaniu — przyjmie do 
pracy:

— PRACOWNIKÓW MAGAZYNOWYCH 
(mężczyzn)

— PALACZY C.O.
— STOI.ARZY - TAPICERÓW.
— MALARZY . TAPECIARZY.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale 

Kadr, pokój 312, Poznań, ul. Czerwonej Armii 46/50, 
telefon 699-121 wewn. 128. 2191-K1
PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT GEOLÓGICZNO-
WIERTNICZYCH w Jelonku koło Poznania, p-ta Su­
chy Las, telefon 204-751 Poznań — zatrudni zaraz:

— ROBOTNIKÓW przy wierceniach hydrogeolo­
gicznych w charakterze — pomocników 
wiertaczy — na terenie Wielkopolski.

Przedsiębiorstwo zapewnia zakwaterowanie 
w miejscu budowy zwrot kosztów podróży oraz 
rozłąkowe.

Warunki pracy i płacy do omówienia pod wyżej 
wymienionym adresem. 1665-K3

LUBUSKIE ZAKŁADY DROBIARSKIE w Nowej 
Soli poszukują kandydatów do podjęcia budowy 
term drobiarskich i prowadzenia produkcji na te­
renie województwa zielonogórskiego:
— brojlerów kurzych i indyczych w promieniu 

50 km od Świebodzina oraz
— jajczarskiej w promieniu 50 km od Szprotawy.

2026-K2

Zakład Aparatury
Radiospektroskopowej
„R A DI O P A N”
Polskiej Akademii Nauk 
w Poznaniu, 
ul. Smoluchowskiego 17/19

POSZUKUJE:
+ POMIESZCZENIA

MAGAZYNOWEGO 
o powierzchni około 150 m2.

Oferty:
prosimy składać pod wyżej wymie­

nionym adresem. 2385-K1

tZ głębokim smętkiem zawiadamiamy, że 
dnia 29 lipca 1980 roku zmarł mój naj­
droższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek, brat i wujek przeżywszy lat 70, śp.

STANISŁAW SZYSZKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 sierpnia _ 

o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Gwardii Ludowej 35/9.

4- Dnia 30 lipca 1980 roku odeszła od nas na
I zawsze po pracowitym, pełnym poświęce­
nia i dobroci życiu nasza najukochańsza żona, 
najczulsza matka, babunia, teściowa i ciocia

ZOFIA DREGIER
z domu Prószyńska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 bm.' o godż. 
13.50 na cmentarzu junikowskim.■_ ., - - - .* • „„ęi

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
ul. Asnyka 7 m. 2. 40936g 

4- Z głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 
I 30 lipca 1980 roku zakończyła swe praco­
wite życie po długotrwałej chorobie, opa­
trzona Sakramentami św. nasza najdroższa 1 
najukochańsza żona, matka, teściowa, babcia, 
siostra i ciocia

FRANCISZKA ROSA
Msza św. i pogrzeb drogiej Zmarłej odbędą 

się w sobotę 2 bm. 1980 r. o godz. 14 z kaplicy 
w Skórzewie.

Strapiona
RODZINA

Autobus odjedzle sprzed domu żałoby
c godz. 13. 40866g
Poznań, ul. Grąbczowska 18 m. 1.

tDnia 30 lipca 1980 roku po długotrwałej 
chorobie, opatrzony Sakramentami sw. 
zmarł mój drogi mąż, kochany brat, szwagier 

i wujek przeżwszy lat 69, śp.

TADEUSZ WOJNÓWSKI
emeryt ZNTK

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 bm. o godz. 
12.3(1 na cmentarzu na,Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
ul. Graniczna 7 m. 2. 1654-U3

tDnia 31 lipca 1980 roku zasnęła w Bogu 
ukochana żona, matka,’ teściowa, babcia 
i prababcia, śp.

MARIA GRZĘDA
z domu Perz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 bm. o gbiz 
11.30 na cmentarzu górczyńskim, 

o czym zawiadamia
RODZINA

Poznań, Ostrów Wlkp. 4094ig

tDnia 30 lipca 1980 roku zakończył swoje 
pracowite życie namaszczony Olejami św. 
przeżywszy lat 70 mój ukochany ojciec, nasz 

najdroższy dziadek i teść. śp.

STEFAN GODZICH
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 bm 

o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim. (

Pogrążona w żałobie
córka z rodziną

ul. Chłapowskiego 28 m. 16.
Autobus odjedzle sprzed domu żałoby
o godz. 9.30. 408534

PRZETARGI
GMINNA SPÓŁDZIELNIA „Samopomoc Chłopska” 
w Kórniku, ul. Sredzka 17 ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY na sprzedaż 
samochodu marki „Tarpan” 233, nr podwozia 
23311410, nr silnika 481592, rok produkcji 1977, 
cena wywoławcza 64.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w ciągu 14 *dnl po uka­
zaniu się ogłoszenia w prasie pod wyżej wymie­
nionym adresem o godz. 10.

Pojazd można oglądać codziennie w godzinacii 
od 10 do 15 po uprzednim zgłoszeniu się w dzia­
le Transportu Spółdzielni.

Przystępujący' do przetargp winni wpłacić wa­
dium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej 
do kasy spółdzielni, najpóźniej w przeddzień je­
go rozpoczęcia.

Zastrzega się prawo unieważnieni* pfzetargu bet 
podania p/zyczyn. 2236-K2
POZNAŃSKI KOMBINAT BUDOWLANY ul. Sza­
rych Szeregów 23, 60-462 Poznań upłynni: 
— zasypnik do betonu prod. NRD

typ BU-2,5 o poj. 2,5 m* sort 1
— wibromłot BC — 91 VE szt. 2
— wibromłot BC — SI VS szt. 1
— agregat tynkarski AS-10 MB ' szt. 3
— pompa do betonu HBP 7,i szt. 2
— agregat tynkarski AT-20 szt. 1
— automat do spawania lukiem ADF-2001

prod. ZSRR szt. t
— kabina do metalizacji prod. ZSRR szt. 1
— komora piaskowa z wirnikiem dozującym

prod. ZSRR szt. 2
Informacją: tel. 200-081, wewn. 10—18 i 11—28 

Wydział Mechanizacji i Sprzętu.
Należność za usługę uregulujemy w żądanej for­

mie po zrealizowaniu zamówienia. 3124-K1 -

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO IMPREZ
ESTRADOWYCH w Poznaniu pilnie zatrudni:
1) elektryków — oświetleniowców, dó obsługi apa­

ratury oświetleniowej
2) ełektroakustyków — do obsługi aparatury na­
głaśniającej — w imprezach estradowych.

Informacje telefoniczne — Dział Techniczny tel. 
586-81 — pisemne zgłoszenia prosimy składać w se­
kretariacie Estrady 'Poznań, plac Wolności 17.

2383-K1

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „METALOWIEC” 
w Poznaniu, ul. Bułgarska 39a — o g 1 a a z a:

PRZETARG na wykonanie 
następujących prac na terenie naszej Spółdzielni: 

— prace dekarskie
wartość kosztorysowa 584.212 zł 

— prace malarskie elewacyjne
wartość kosztorysowa 548.893 zł 

— prace malarskie x
wartość kosztorysowa 1.204.526 zł 

Termin realizacji: III kwartał br.
Do przetargu zapraszamy jednostki państwowa, 

spółdzielcze i prywatne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dni od 

daty ukazania się ogłoszenia o godz. 10 w biurze 
naszej Spółdzielni.

Zastrzega się dowolny wybór oferańtów i 'unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Bliższych informacji udziela: Dział Głównego Me­
chanika, tel. 67-60-31 wewn. 22. 2023-K1
ROLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRODUKCYJNA 
w Brześnicy^ 63-140 Dolsk — ogłasza:

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż: samochodu marki „Gaz” 51 — nr 
rej. PR, 22-74. Cena wywoławcza samochodu wy­
nosi — 66.540,— zł.

t, Przetarg odbędzie się w 14 dniu po ukazaniu vę 
-ogłoszenia -o godzinie 10 w siedzibie RSP.

W . przetargu mogą brać udział osoby prywatna 
jak i jednostki gospodarki uspołecznionej.

Wadium w wysokości .10 proc, ceny wywoławczej 
należy wpłacić w kasie spółdzielni w Brześnicy 
w dniu przetargu do godz. 9.30,1674-K2

KOMUNIKAT
KOLEGIUM d/s WYKROCZEŃ przy Prezydencie 
Miasta Poznania ukarało ob. KRZYSZTOFA KO­
WALEWSKIEGO syna Romana ur. 18. 3. 51. zam. 
w Kaliszu ul. Polna 25 m. 3 za to, że w dniu 
8. 3. 1980 r. w Poznaniu na ul. Niestachowskiej — 
Grudzieniec będąc w stanie nietrzeźwym kierował 
samochodem osobowym m-kl Fiat 126p ponadto nie 
posiadał w ogfjle uprawnień do prowadzenia pojaz­
dów mechanicznych co stanowi wykroczenie z art. 
87 § 1 KW i 94 § 1 KW i na podstawie artykułu 
87 § 1 i 3 kodeksu wykroczeń wymierzyło karę 
grzywny w .wysokości 5.000 zł. z zamianą w razie 
nieściągalności na 50 dni aresztu zastępczego.

Jako karę dodatkową Kolegium orzekło zakaz 
prowadzenia pojazdów mechanicznych na okres 24 
miesięcy oraz podanie orzeczenia do publicznej 
wiadomości w prasie na koszt ukaranego. 1990 K1

tDnia 30 lipca 1980 roku po ciężkich cier­
pieniach zmarła namaszczona Olejami św. 
moja najdroższa żona, mamusia, teściowa i ba­

bunia, przeżywszy 57 lat, śp.

WŁADYSŁAWA LICHOSIK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 2 bm. o godz. 

14 w Czempiniu.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Czempiń, Leszno, Puszczykówko, Będzin.

40921 g

tDnia 30 lipca 1980 roku po długich i Cięż­
kich cierpieniach zmarła opatrzona Sakra­
mentami św. nasza najukochańsza żona, mat­

ka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 69, śp.

JOLANTA JECKEL
z domu Rogacka

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 4 bm.
c godz. 9.30 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

ul. Jackowskiego 27 m. 17. 1655-U3 

4- Dnia 31 lipca 1980 roku zmarł naglę mój 
I najdroższy mąż, ukochany ojciec, teść, 
dziadek i brat przeżywszy lat 59, śp,

JAN GALLAS
Msza św. odprawiona zostanie w dniu 2 sierp­

nia br. o godz. 16 w kościele parafialnym 
w Lasku,, następnie pogrzeb odbędzie się na 
cmentarzu w Wirach.

W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
Luboń 4 ul. Polna 16.
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Dokończenie

ze str. 1

B. Malinowski na najwyższym podium

Ireneusz Golda, zajmując 8 miej­
sce — 73,74.

Do eliminacji slęoku wzwyż męż 
czyzn. stanęło 29 zawodników, w 
tym dwóch reprezentantów Pol­
ski — Jacek Wszoła i Janusz .Trze 
pizur. Obaj awansowali do 16-oso 
bowego finału, pokonując wyso­
kość kwalifikacyjną — 2,21.

Rozegrane zostały również eli­
minacje w biegach sztafetowych. 
Nasi sprintesay Krzysztof Zwoliń 
ski, Zenon Licznerski, Leszek Du

doskonale znał jego walory i sła 
be strony. Potrafił je wykorzy­
stać przyjmując niedogodną dla 
Polaka taktykę obronną i dopro­
wadził do remisu 2:2, Za chwilę 
na tablicy widniał wynik 3:3. I tu 
dało znać o sobie niezdecydowa­
nie sędziów. W momencie zasyg­
nalizowania trzeciego ostrzeżenia 
dla Węgra wykorzystał on nie­
uwagę Sandurskiego i nagłym a- 
takiem zdobył punkt. Sędziowie 
nie -ogłosili dyskwalifikacji Wę­
gra i walka, została wznowiona. 
Końcowy rezultat 4:4 dał zwycię 
stwo Balii, mającemu więcej 
punktów technicznych. Raz je­
szcze brak umiejętności rozgrywa 
nia pojedynku pozbawił Sandur­
skiego srebrnego medalu, który 
był możliwy do osiągnięcia.

necki i Marian Woronin 
wali dó finału uzyskując 
serii 38:83, przegrywając 
NRD 33,65.

W olimpijskim finale 
również nasza sztafeta

awanso- 
w swej 
tylko z

wystąpi 
kobiet

^aga 57 kg:
1. Siergiej Biełogłazow (ZSRR)
2. Ho Pyong Li (KRL-D)
3. Dugarsuren Ouinbold

(Mongolia)
6. Wiesław Kończak (Polska)

4 X 400 m (Grażyna Oliszewska, 
Jolanta Januchta, Elżbieta Kato­
lik, Małgorzata Dunecka). Mimo 
braku Iręny Szewińskiej Polki źń 
prezentowały się dobrze, zajmując 
w swej serii 2 miejsce 2.29,7, prze 
grywając tylko 1 sek. z zespołem 
NRD. Odpadli natomiast w elimi 
nacjach 400-metrowcy. Reprezen­
tacja Polski startująca w skła­
dzie Jan Pawłowicz, Jerzy Pie­
trzyk, Adam Starostka, Andrzej 
Stępiej, zajęła w przedbiegach 4 
miejsce ze słabym czasem 3.05,8, 
przegrywając z zespołem ZSRR 
3.01,8, Brazylii 3.04,9 i Jugosławii 
3_.05,5.

waga 68 kg:
T. Saipułła Absaidow (ZSRR)
2. Iwan Janków (Bułgaria)
3. Saban Seidi (Jugosławia)
12. Stanisław Chiliński (Polska)

waga 82 kg:
1. Ismaił Abiłow (Bułgaria)
2. Magomedhan Araciłow (ZSRR)
3. Istvan Kovacs (Węgry)
4. Henryk Mazur (Polska)

waga ponad 100 kg.

skok w dal kobiet:
1. Tatiana Kołpakowa (ZSRR, re­

kord ol.) — 7,06
2. Brigitte Wujak (NRD) — 7,04
3. Tatiana Skaczko (ZSRR) — 7,01
4. Anna Włodarczyk (Polska (re-

kord Polski) — 6,95

3000 m z przeszk.:
1. Bronisław Malinowski (Polska) 

— 8.09,7
2. Filbert Bayi (Tanzania) 

» — 8.12,5
3. Eshetu Tura (Etiopia) — 8.13,6
7. Bogusław Mamiński (Polska) 

— 8.19,5

rzut młotem:
1. Jurij Sedych (ZSRR) (rek. świa

ta i cl.) —81,80
2. Siergiej Litwinow (ZSRR)

— 80,64
3. Jurij Tanim (ZSRR) — 78,96
8. Ireneusz Golda (Polska)

— 73,74

SZERMIERKA
Sukcesem polskich szpadzistów 

zakończył się ich udział w olirn 
piadzie moskiewskiej. W turnie 
ju drużynowym zdobyli oni srebr­
ny medal, przegrywając w wal­
ce o najwyższą nagrodę z dosko 
nale dysponowaną reprezentacją 
Francji 4:8. Okazało się, że zwy 
zwycięstwo Francuzów nad ZSRR
w półfinale
padkierrf. 
cuskiej 
wszyscy

W 
przez

nie było 
drużynie 

cały

przy-
fran- 

turniej
. _ „ zawodnicy walczyli
równo, zaś w polskim zespole by 
ły wahania formy. W sumie jed 
nak Polacy wypadli bardzo do­
brze. Jest to najlepszy wynik w 
historii startów olimpijskich poi 
skiej drużyny szpadowej. Najleo 
szy dotychczas rezultat — medal 
brązowy — zdobyła ona podczas 
śgrzysk w Meksyku. Polacy byli 
najmłodszą drużyną w moskiew­
skim turnieju olimpijskim. Prze­
ciętny wiek naszego zespołu wy 
nosił 22 lata.

szpada drużynowo:
1. Francja,
2. Polska.
3. ZSRR.

ZAPASY
W czwartek w przedpołudnio­

wej IV serii walk eliminacyjnych 
w wadze powyżej 100 kg Adam San 
durski w dobrym stylu przedłu­
żył passę zwycięstw. W 5,01 minu 
cie położył na łopatki Rumuna 
Andrei lanko, eliminując go z 
turnieju. Sandurski po czterech 
walkach eliminacyjnych był jedy 
nym zawodnikeim w tej wadze 
mającym zerowe konto punkto­
we. Obok Sandurskiego preten-
dentami do medali byli: 
Andijew (ZSRR) i Jozsef 
(Węgry).

W pierwszej wieczornej 
finałowej Adam Sandurski

Sosłan 
Balia

walce
spot-

1. Sosłan
2. Jozsef
3. Adam

Andijew (ZSRR) 
Balia (Węgry) 
Sandurski (Polska)1

JUDO
Wreszcie i polski judoka stanął 

na olimpijskim podium w Mo­
skwie. Był nim Janusz Pawłów 
ski, który zdobył brązowy medal 
w wadze 65 kg. Tak więc Pa­
włowski został trzecim polskim 
medalistą olimpijskim w historii 
judo — po Antonim Zajkowskim 
i Marianie Tałaju.

Janusz Pawłowski demonstrował 
w turnieju bardzo dobrą formę, 
odniósł 4 zwycięstwa. To naj­
trudniejsze przyszło w 5 walce, 
już w repasażach z doświadczo­
nym judoką francuskim Yvetem 
Delvingtęm. Była to bardzo ład­
na walka. Początkowo przewagę 
uzyskał Francuz, który już w 1 
min. i 3 sek. zdobył wazari. Po 
lak nie zrażał się jednak, walczył 
bardzo uważnie w obronie, nie da 
wał się wciągać w „pułapki” za­
stawiane przez Francuza. Wresz 
cie w 2 min. 24 sek. Pawłowski 
pięknym rzutem wyrównuje stan 
punktowy — wazari. „Nie daj się 
ciągnąć, nie chodź za nim, teraz 
tv atakuj” — krzyczy trener Wal 
demar Sikorski. Ale do przodu' 
rusza Francuz i wtedy Pawłow­
ski świetnie rekontruje, rzucając
Delvingta na matę, 
ki. Była to 4 min. 
dynku. Pawłowski 
wy medal.

Koniec wal 
26 sek. poje- 
zdobył brązo

waga 65 kg:
1. Nikołaj Sołoduchin (ZSRR),
2. Tsendying Damdin (Mongolia),
3. Janusz Pawłowski (Polska), 

Dian Nedkow (Bułgaria).

BOKS

kał się z reprezntantem ZSRR. Po 
lak dał się zaskoczyć w początko 
wej fazie pojedynku i stracił od 
razu 2 pkt. Doświadczonemu An 
dijejowi wystarczyło teraz umie­
jętnie blokować próby ataku. W 
końcowej fazie pojedynku zawód 
nik ZSRR wyraźnie osłabł, l$cz i 
Sandurskiemu nie wystarczyło sił 
do wyrównania punktów i prze­
grał 3:6.

W drugiej walce finałowej z Wę
grem Jozsefem Balia pierw-
szych dwóch minutach Polak u- 
zyskuje 2 punkty w wyniku o-

du wysuniętą głową. Przy zderze­
niu z Polakiem głowa radzieckie­
go pięściarza rozcięła skórę na czo 
le Pdaka. Wezwany przez sędzie­
go ringowego lekarz zdecydował, 
te Jerzy Rybicki jest niezdolny do 
kontynuowania pojedynku.

Wieczorna senia walk zakończy 
ła się bardzo pomyślnie dla nasze 
go boksera Pawła Skrzeczą. W 
ostatnim pojedynku dnia pokonał 
on po bardzo zaciętej walce bok 
sera Kuby Ricardo Rojasa 3:2 na 
punkty. Tym samym Polak za­
pewnił sobie udział w sobotnim 
finale, a jego przeciwnikiem bę­
dzie Jugosłowianin Slobodan Ka- 
car.

Wcześniej jednak miał wystąpić 
kolejny nasz bokser w półfinałach 
Krzysztof Kosedowski. Nie sta­
nął on jednak do pojedynku z Ku 
bańczykiem Adolo Hortą, gdyż 
kontuzja jaką odniósł w walce 
ćwierćfinałowej okazała się groź 
niejsza i lekarze nie dopuścili Po 
laka do walki.

Pojedynek między Skrzeczem, a 
Rojasem był ogromnie zacięty i 
wyrównany. Przez 3 rundy trwa 
ła ostra wymiana ciosów, żaden 
z przeciwników nie chciał ustą­
pić rywalowi na krok, starając 
się na każdy cios odpowiedzieć 
ciosem. O zwycięstwie Polaka 
zadecydował początek pierwszej 
rundy, kiedy to Skrzecz punkto­
wał rywala szybkimi lewymi pros 
tymi, z rzadka tylko dając się 
trafić. Pozostała część walki by 
ła bardzo wyrównana. Skrzeczo- 
wi należą się olbrzymie słowa u- 
znania za ambicję i nieustępli­
wość. Mimo ogromnego ubytku 
sił w trzeciej rundzie Polak za­
dał w ostatniej minucie kilka 
bardzo mocnych ciosów, które 
przypieczętowały zwycięstwo.

południe meczu byłą bramkarka 
Małgorzata Gajewska, która obro­
niła wiele strzałów, a także rzut 
karny egzekwowany przez Kadle- 
covą. Drugi rzut karny wykonywa 
ny przez tę samą zawodniczkę tra­
fił w słupek.

Trener Tadeusz Marzec po czte­
rech przegranych wysoko meczach 
może mówić o sukcesie. Czeszki os 
tatnio wygrywały zdecydowanie z 
naszymi laskarkami, tym razem je 
dnak miały znaczne kłopoty ze sfor 
sowaniem szczelnej defensywy. Po 
żegnalny występ naszych debiutan 
tek był najlepszym meczem w his 
torii naszego hokeja kobiet, a dru­
żyna bliska była osiągnięcia rezul­
tatu bezbramkowego. Ostatecznie 
moskiewski występ laskarek w 
większości wywodzących się z woj. 
opolskiego zakończył się zdoby­
ciem 1 pkt. za 6 miejsce w tur­
nieju.

Wydaje się, że olimpijska lekcja 
młodych i niezbyt jeszcze doświad 
czonych zawodniczek powinna pro 
centować w przyszłości.

Złoty medal wywalczyła drużyna

JEŹDZIECTWO
Na stadionie jeździeckim w Par­

ku Bitca zakończyło się drużyno­
we ujeżdżenie koni. Konkurencję 
wygrała trójka reprezentantów 
ZSRR. Zespół Polski zajął 4 miej­
sce za Bułgarią i Rumunią. Tylko 
4 drużyny ukończyły tę trudną 
konkurencję.

Zespół polski, jadący w składzie: 
Wanda Wasowska na „Damazym”, 
Elżbieta Morciniec na „Sumie” oraz 
Józef Zagor na „Heliosie’ niewie 
le mógł zdziałać, gdyż ta dyscy­
plina jeździectwa nie była dotąd w 
Polsce popularna. Nie mieliśmy w 
niej nigdy żadnych tradycji, jak 
również szkoleniowców. Mamy tyl 
ko bardzo uzdolnione konie do tej 
dyscypliny oraz pełnych zapału: 
amazonki i jeźdźców.

Konkurencja drużynowa wyłoni­
ła również 12 najlepszych jeźdź­
ców i amazonek, którzy będą wal­
czyć o medale olimpijskie w indy­
widualnym konkursie ujeżdżenia 1 
sierpnia br. Z Polaków zakwalifi-

1

Zimbabwe, po zwycięstwie nad Au 
strią 4:1 (1:1).

ZSRR — Indie 3:1

klasyfikacja 
biety:
1. Zimbabwe
2. CSRS
3. ZSRR
4. Indie
5. Austria
6. Polska

końcowa —

5 8: 2
5 7: 3
5 6: 4
5 5: 5
5 4: 6

5 0:10

ko-

13— 4
10— 5 
11— 5
9— 6 
6—11 

0—18

PODZIAŁ MEDALI
złote srebrne brązowe

1. ZSRR
2. NRD
3. Włochy
4. Bułgaria
5. Węgry
6. Rumunia
7. Francja
8. W. Brytania
9. Szwecja \

10. Polska \
11. Kuba
12. Australia
13. Dania

69
37

6
6
5
5
4
3

^2 
2
2
2

56
31 
3

12
9
4
3
7
3

11 
4
1
1

38
33

2
14
10

8
2
4
6

11
3
5

2 2
2

Finlandia 
15. Brazylia 
16. Szwajcaria 
17. CSRS
18.
19.
10.

22.

Jugosławia 
Hiszpania 
Etiopia 
Grecja 
Belgia 
Indie 
Zimbabwe

1
1
1
1

3
3
2

7
4

2
2

kował się tylko Józef Zagor 
i,Heliosie”, który z 1.061 pkt. 
jął 11 pozycję.

ujeżdżanie drużynowo:.
1. ZSRR
2- Bułgaria
3. Rumunia
4. Polska

— 4.383
— 3.580
— 3.346

na 
za-

pkt. 
pkt. 
pkt.

— 2.945 pkt.

25. KRL-D 
26. Mongolia 
27. Austria 
28. Meksyk 
29. Irlandia

Tanzania 
31. Jamajka 
32. Holandia 
33. Liban

1
3
2
2

1 
a 
i
2

2

W czwartek odbyły się walki pół 
finałowe. Pięściarze walczyli o me 
dale ze szlachetniejszego kruszcu, 
bowiem mieli, już zapewnione brą­
zowe. Wśród nich znalazła się piąt. 
ka naszych pięściarzy: Kazimierz 
Ada^h, Kazimierz Szczerba, Jerzy 
Ryb’ckl, Krzysztof Kosedowski i 
Paweł Skrzecz.

pierwszy z nich wystąpił Kazi­
mierz Adach w wadze 60 kg. Za 
przeciwnika miał doskonałego bok 
sera Kuby, obrońcę złotego medalu 
olimpijskiego — Angela Herrerę. 
Polak nie sprostał rywalowi i prze 
grał jednogłośnie na punkty.

Nie powiodło się również dru­
giemu naszemu zawodnikowi Ka­
zimierzowi Szczerbie, który w wa­
dze 67 kg przegrał 2:3 z Johnem 
Mugabi (Uganda). Polak przystą­
pił do pojedynku bardzo ostroż­
nie, chyba zbyt ostrożnie. Obawiał 
się potężnych ciosów Ugandczyka, 
którymi rywal Szczerby wygrał 
dwa wcześniejsze pojedynki przez 
nokaut.

Dramat przeżył w środowe połu­
dnie Jerzy Rybicki. W 1/2 finału 
wagi 75 kg walcząc przez 2,5 run­
dy ze swym „odwiecznym” rywa-

KAJAKARSTWO
W przedpołudniowych elimina­

cjach na dystansie 1000 m polskie 
osady spisywały się słabiej niż w 
środę. Awans do finału wywalczy­
ła jedynie czwórka płynąca yr skła 
dzie: Oborski, Kołtan, Wełna i Sie- 
dziewskl. Osada ta zajęła w swej 
serii eliminacyjnej 2 miejsce uzys­
kując czas 3.09,92 i przegrywając o

KLASYFIKACJA 
PUNKTOWA

1. ZSRR
2. NRD
3. Bułgaria
4. Polska
5. Węgry
6. Rumunia
7. W.Brytania
8. CSRS
9. Szwecja

10. 
u.
12.
13.
14.

Włochy 
Frapcja 
Kuba 
Australia 
Jugosławia

1026
677
212
191
185
153
116
115
102

99
80
76
60
54

5 sek. z 
połowie 
biegu i 
ostatnie

osadą NKD. Polacy już w 
dystansu byli w czołówce 
mając zapewniony awans 
metry pokonali już w

spokojnym tempie.
Pozostałe osady spisywały się sła 

biej. W k-1 Waldemar Merk zajął 
w swej serii 4 miejsce, przegrywa­
jąc walkę o trzecią pozycję dosłow 
nie o ułamki sekund. Na ostatniej 
pozycji ukończył wyścig elimina­
cyjny Marek Łbik w c-1. Polak 
wiosłował słabo i przegrał ze zwy 
cięzcą tego wyścigu Tamasem Wich 
mannem (Węgry) o ponad 10 sek. 
5 miejsce zajęła w eliminacjach 
dwójka kajakowa Krzysztof Le­
pianka i Andrzej Klimaszewski, na 
6, ostatnim miejscu zakończyli 
bieg eliminacyjny kanadyjkarze 
Marek Dopierała i Jan Pinczura.

ŁUCZNICTWO

lem Wiktorem Sawczenką 
Polak przegrał na skutek 
zji.

Rybicki walczył bardzo

(ZSRR) 
kontu-

dobrze
taktycznie, a co najważniejsze sku 
tecznle. Wysoko podniesiona lewa 
ręka blokowała ewentualne ciosy 
Sawczenki, natomiast daleko wy­
sunięta do przodu prawa raz po 
raz kontrowała boksera ZSRR. 
Przez dwie rundy Jerzy Rybicki to 
czył bardzo dobry pojedynek, w 
którym nieznacznie prowadził ha 
pi/nkty. Sawczenko robił wszystko, 
aby przedrzeć się przez szczelną 
gardę Polaka, lecz inicjatywa na-

Po dwóch dniach zawodów łucz­
niczych w konkurencji kobiet pro­
wadzi Keto Losaberidze (ZSRR) — 
1257 pkt., Maria Szeliga zajmuje 
szóste miejsce — 1190 pkt., a Jad­
wiga Wilejto jest jedenasta — 1165 
pkt.

Po dwóch dniach zawodów łucz­
niczych w konkurencji męzczyzn 
prowadzi Bela Nagy (Węgry) — 1225 
pkt. Krzysztof Włosik zajmuje 19 
miejsce — 1178 pkt.

W 
ska

HOKEJ NA TRAWIE
ostatnim swym występie Poi 
przegrała z CSRS 0:1 (0:0).

strzeżeń udzielonych Węgrowi za leżała do Rybickiego. Na początku 
pasywną walizę. Balia niejeden trzeciej rundy Sawczenko zaatako- 
nz spotykał się z Sandurskim i wał z nisko pochyloną i do prze­

Bramkę w 56 min. zdobyła Lacho- 
dova.

Walczące o srebrny olimpijski 
medal laskarki Czechosłowacji na­
potkały wczoraj na niezwykle za­
cięty opór reprezentantek Polski. 
Bohaterką rozgrywanego w samo

15. Finlandia
16. Hiszpania
17. Brazylia
18. Dania
19. Holandia
20. KRL-D
21. Mongolia
22. Austria
23. Meksyk
24. Etiopia

26.
27.
23.
29.
30.

Szwajcaria • 
Grecja 
Indie
Belgia 
Jamajka 
Zimbabwe

31. Tanzania
32.
33.
34.

Irlandia 
Liban 
Kongo 
Senę^I 
Trynidad

46
36
35
30
26

23
20
18
13
17
16
15
12

7

5

1

3 dni w Moskwie
W ostatnich 3 dniach igrzysk 

olimpijskich w Moskwie rozegrane 
zostaną następujące konkurencje.

Piątek — JEŹDZIECTWO: ujeż­
dżenie — Indywidualnie; JUDO — 
finał wagi do 60 kg; KAJAKAR­
STWO: finały: c-1, c-2, k-1, k-2 
kob. i mężcz. na 500 m; LEKKO­
ATLETYKA: finały: skok wzwyż 
m^żcz., 4X100 m kob. i mężcz., 
4X400 m kob. i mężcz., rzut dys­
kiem kob., 1500 m kob. i mężcz., 
5000 m i maraton; ŁUCZNICTWO: 
60 i 70 m kob., oraz 70 i 90 m 
mężcz.; PIŁKA NOŻNA: mecz o 3— 
4 miejsce; SIATKÓWKA mecze fi­
nałowe mężcz.

Sobota: BOKS: walki finałowe; 
•JUDO: finał open; KAJAKAR­
STWO: finały c-1, c-2, k-1, k-2, k-4 
mężcz. na 1000 m; ŁUCZNICTWO: 
30 i 50 m kob i mężcz.; PIŁKA. 
NOŻNA; mecz finałowy.

Niedziela — JEŹDZIECTWO: sko 
ki indywidualne oraz ceremonia 
zamknięcia XXII Letnich Igrzysk 
Olimpijskich w Moskwie.

NIE TYLKO OSOBISTA SPRAWA
Z kim się spotkać, każdy zaczyna rozmowę od pogody. 

Zupełnie jak byśmy byli Anglikami. Ale też takiego lipca 
trudno doszukać się w pamięci, chociaż o deszczowym lip- 
cu już nawet kiedyś u nas film nakręcili. Takiego, jak obec­
nie nawet najstarsi sobie nie przypominają. O skutkach 
opadów mówią rolnicy, nie ukrywając, że sytuacja będzie 
skomplikowana. Nie jestem fachowcem w tej branży, ale 
nie mam złudzeń; opóźnienie żniw i nadmiar wilgoci musi 
odbić się na wynikach ujemnie. Myślę też, że kto patrzy 
realnie, powinien wyciągać wniosek, iż konieczne staje się 
jeszcze’oszczędniejsze gospodarzenie wszystkimi surowcami, 
materiałami i artykułami, niż byłoby to pożądane przy nor­
malnej pogodzie.

Właśnie „Głos”, prowadząc swą kampanię publicystyczną 
pod hasłem „Oszczędni żyją lepiej”, daje temu szczególnie 
mocno wyraz na łamach, ale uważam, że wielu ludziom 
wciąż się jeszcze wydaje, iż oszczędność surowców i mate­
riałów liczy się tylko w zakładach pracy, a prywatnie — to 
„co my tam możemy zaoszczędzić?”. Zapewne, skala jest 
inna, co jednak nie świadczy, by się nie należało zastano­
wić nad naszą osobistą gospodarnością. Czy nie jest jej za­
przeczeniem np. wyrzucanie chleba do kubłów ze śmieciami? 
I nie tylko chleba, lecz spleśniałych kawałków wędliny, 
a ostatnio — wsypując do kubła śmieci — zauważyłem w 
nim trzy nadpsute pomidory.

Gospodyni, która dopuszcza do zepsucia wiktuałów, za­
sługuje na szczególnie ostre piętnowanie; nie dosyć bo­
wiem, że wykupuje towary, które może ktoś inny chętnie 
by nabył, to w dodatku dopuszcza do ich zmarnowania. 
W tym momencie przestaje to być sprawą czyjejś osobistej 
zachłanności, a stanowi objaw marnotrawstwa, a więc spo­
łecznego zła, z którym wszyscy musimy walczyć. (1901)

STANISŁAW WALCZAK — Łeezno

TRAWA ZNAD RUSAŁKI
Między brzegiem poznańskiej Rusałki, a tarami kolejowy­

mi jest łąka z trawą ponad metrowej wysokości (w stanie 
końcowego kwitnienia traw słodkich) na obszarze wielu 
hektarów. Z drugiej strony Rusałki — od ul. Golęcińskiej 
— również nie skoszono wysokiej trawy, już przekwitają- 
cej. Pomimo, że przed niedzielą (27. VII., kiedy tam byłem) 
mieliśmy 5 dni pogodnych i słonecznych, nikt tych łąk nie 
kosi. Przecież z tych terenów można by zebrać wiele ton 
wartościowego siana, tak bardzo potrzebnego dla bydła. 
Wiem że również podobne łąki ciągną się nad Bogdanką, do 
Strzeszynka i Strzeszyna. Kto jest właścicielem tych łąk 
i dlaczego się ich nie kosi? Przecież ten rok deszczowego 
lata spowodował zalanie wodą wielu łąk i grozi brak siana 
dla bydła. To siano znad Rusałki można by przeznaczyć choć­
by dla dotkniętych powodzią gospodarstw. (1890/80).

KAZIMIERZ JARZĄBK0EWICZ — Poznań

OGRÓDEK — WIDMO
Jadąc w Poznaniu tramwajem linii 8 lub 16 ze śród­

mieścia w kierunku Miłostowa; przed „Nowotelem” „Orbi­
su” mija się z prawej strony „Park Tysiąclecia”, a w nim 
wabiący oczy dzieci i rodziców ogródek jordanowski z wi­
docznymi z daleka huśtawkami. Wybrałem się tam z có­
reczką. Wejście tylko wpółotwarte, zarośnięte trawą, dzieci 
niewiele. Oczom moim ukazał się „obraz po bitwie”; huś­
tawki z powyłamywanymi siedzeniami, ślady po ławkach, 
piaskownice z resztkami piasku. Poniszczone doszczętnie 
jakieś konstrukcje z prętów metalowych, które niegdyś słu­
żyły maluchom do zabawy. Karuzela z jednym ocalałym 
siedzeniem, o dziwo sprawna. Jedynie drabinki do wspi­
nania oparły się wandalom. Wszędzie pełno śmieci, szkieł 
od butelek, opakowań po „Sportach”, kapsli i plastikowych 
korkóyj od wina — widomy znak bytności dorosłych. W po­
bliżu baraczek z ubikacją kompletnie rozkradziony. Brak 
szyb w oknach, zacieki na sufitach i ścianach. Brak kra­
nów, oprawek, kontaktów. Zwisające, niezaizolowane druty 
tablicy rozdzielczej prądu elektrycznego.

Co roku pracujemy społecznie w różnych parkach, dzieciń- 
cach. W ramach „Czynu partyjnego” czy z innych okazji, 
corocznie coś nowego budujemy, oddajemy itp. Po jakimś 
czasie okazuje się, że zabrakło kilku tysięcy złotych na 
opłacanie stróża i przybywa nam kolejny „ogródek-widmo”. 
Opisanym dziecińcem muszą zainteresować się władze No­
wego Miasta, a także milicja oraz Zakład Energetyczny.

1875)
ANDRZEJ O. — Poznań

CENA OPAKOWANIA
Uprzejmie proszę o zainteresowanie się sprawą foliowych, 

2-kilogramowych opakowań, za które pobiera się 3 złote. 
Sklepy na reklamację informują, że brak jest toreb pa­
pierowych, co .jest nieprawdą. Kupując bowiem w lipcu 
cukier na bony, musiałam zapłacić za torebkę foliową, co 
przedrożyło jego cenę o około 15 procent ,a tego dnia w 
sklepie na rogu ul. Ratajczaka i Armii Czerwonej zapako­
wano mi chlebki tureckie w 2 torebki — nowe, nieużywane, 
które leżały luzem, napis zaś na nich brzmiał „cukier”. Coś 
tu nie jest w porządku. Dlaczego mamy płacić za opakowa­
nie? A 3 złote dla emeryta to jest pieniądz. (1825)

J. ŁĄCZKOWSKA — Poznań 
W-

PRZECIW WALUCIARZOM

Proszę o interwencję u władz z powodu zaczepiania ludzi, 
szczególnie obcokrajowców, przez waluciarzy przy ul. 
Świerczewskiego w Poznaniu, koło Banku PKO. Można ich 

jZifć każdego dnia, podobnie w „Okrąglaku”. Czy 
Wy, Redaktorzy, tego nie widzicie? Trzeba pisać na ten te­
mat! (1836)

✓ STANISŁAW PTASZYNA — Poznań

Listy krótkie 1 rseczowe mają większe szańce druku. Anonimów 
nie publikujemy. Zastrzegamy prawo skracania korespondencji. 
Adres: ..Głos Wielkopolski”, skrytka pocztowa 1074, 60-080 Poznań


